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21 lipca — uroczyste posiedzenie parlamentu

Sejm udzielił 
rządowi absolutorium
UD Z IE L E N IE  na czw a rt

kow ym  posiedzeniu Se j
m u abso lu to rium  d la  rzą 

du by ło  raczej fo rm alnośc ią , w  
św ie tle  uzyskanych w  ub ieg łym  
roku  w y n ik ó w  gospodarczych 
m. in . znacznego przekroczenia 
p lanu w zrostu  dochodu narodo
wego (5,8 proc. wobec 2,5 proc. 
zapisanych w  planie), obniżenia 
zaplanowanego d e fic y tu  budże
towego o 125 m ld  zł, czy też 
zm nie jszenia o połowę — do 90 
m ld  zl lu k i in f la c y jn e j. N ie  b y 
ła  nią natom iast poselska dy
skusja. d la k tó re j ubiegłoroczne

re zu lta ty  b y ły  je d yn ie  punktem  
w y jśc ia  do re fle k s ji nad środ
k a m i m ogącym i przyspieszyć 
proces wychodzenia z kryzysu.

N iebagate lną ro lę  m a ją  tu  do 
spe łn ien ia  reso rty  i  s łużby po
sługu jące się narzędziam i fin a n  
sow y m i, ksz ta łtu ją ce  p o lity kę  
budżetow ą i  p ła tn iczą. W szak 
d e fic y t budżetu państw a to  n ie 
ty lk o  sku te k  rozpięcia parasola 
ochronnego nad g ru p a m i społe
czeństwa będącym i w  n a jw ię k 
szej potrzebie, czy p rzeżyw a ją 
cym i trudności przedsięb io rs t
w a m i, lecz także bardzo s iln y  
m o to r in f la c ji,  a u jem ne saldo 
b ilansu  płatn iczego oznacza nie 
ty lk o  obfitość w yrobó w  z im 
po rtu , ale rów n ież  potężny k ro k  
na drodze zadłużeniow ej p u łap 
k i. N iem n ie j jednak budżet pań 
stwa, p lan  k redy tow y, b ilans

pieniężnych przychodów  i  w y 
da tkó w  ludności, b ilans  p ła tn i
czy — a w ię c  ca ły  p a k ie t roz
p a tryw a n ych  na posiedzeniu 

(D okończenie na s tr. 2)

W akacy jna  dziewczyna...
(C A F  —  E. U chym iak)

Po trzech latach...

Zawsze ten sam cel
— Polska

MIJAJĄ 3 lata od IX Zjaz
du PZPR. 14 lipca 1981 
roku, w warszawskiej Sali 

Kongresowej zebrali się delegaci 
wybrani w bardzo demokratycz
nej, autentycznej i gorącej kam
panii przedzjazdowej. Organizacje 
partyjne obdarzyły ich mandatem 

(Dokończenie na str. 2)

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA : 15. 
V I I .  —  574 la ta  tem u
(1410) W ład ys ław  Jag ie łło  
pokona ł K rzyża kó w  pod 
G runw a ldem . O to frag m en t 
lis tu  k ró la  do żony A n ny, 
zaw ieziony po b itw ie :

„ ( . . . )  K ie d y ś m y  zaś ju ż  je 
d n i na  d ru g ic h  p o g lą d a liś m y , 
m is trz  i  m a rs z a łe k  d w a  m ie 
cze k u  nam  ś lą , ze s ło w a m i: 
«W iedźc ie , k ró lu  i  W ito ld z ie , 
że t e j  g o d z in y  b itw ę  z w a m i 
s to c z y m y , te  zaś m iecze  w a m  
k u  p o m o c y  o f ia ru je m y ...»  N a 
co  o d rz e k liś m y  ła g o d n ie : 
«M iecze , k tó re ś c ie  n a m  p rze 
s ła li,  p rz y jm u je m y  i  w  im ię  
C h rys tu sa , co  k a r k i  p yszn ych  
zg ina , w a lc z y ć  z w a m i będz ie  
m y...» ’*.

W schód słońca — 14.VII. 
—3.31.; 20.V I I .  — 3.39.

(Dokończenie na s tr. 2)

Konwencja demokratów zapowiada się burzliwie

Kolejna runda wyścigu 
do Białego Domu

W A S ZY N G TO N  PAP. W szystko w skazuje na to, że przebieg 
rozpoczyna jącej się 16 bm. konw enc ji P a rt ii D em okra tyczne j 
będzie b u rz liw y  i  tw ie rdze n ia  w iększości obserw ato rów  p o li
tycznych, że W a lte r M onda le  ma ju ż  zapewnione zwycięstwo, 
mogą okazać się błędne.
W ŚRÓD delegatów  rozpow - bezrobocie. N a tom iast podkre - 

szechnia się obecnie obszerny śla, że w ażnym  celem  Stanów 
dokum ent zw any „p la tfo rm ą  (Dokończe„ i e na str. 3) 
wyborczą . Jest to  je dnak  ra-». 
czej zb ió r o p in ii panu jących 
w śród cz łonków  P a r t i i Demo
k ra tyczn e j. D okum ent a taku je  
przede w szys tk im  Ronalda Rea
gana ja k o  pierwszego od 50 la t  
prezydenta, k tó ry  n igdy  n ie  
spo tka ł się z przyw ódcą radzie
c k im  i  proponu je , by  spotkania 
na szczycie o db yw a ły  się coro
cznie.^ D okum ent n ie zaw iera 
ż^dań zm nie jszenia w yd a tkó w  
zbro jen iow ych, a w  zakresie po
l i t y k i  w e w nę trzne j n ie  zaw iera 
żadnych konkre tnych  postu la
tów , n ie  za jm u je  się naw e t ta 
k im  pa lącym  zagadnieniem  ja k

Trzynastego...

Feralny piątek?
CZY trzynasty dzień miesiąca 

przypadający w piątek, tak jok 
dziś, jest feralny? Opinie na ten 
temat są podzielone. Pierwszy pre 
zydent St. Zjednoczonych Jerzy 
Waszyngton uważał piątek za 
szczęśliwy. Urodził się tego wła
śnie dnia, w piątek awansował 
na generała a także został pre
zydentem, w piątek zakończył ka
dencję w Białym Domu.

Z kolei ludowe porzekadła wi
dzą piątek w czarnych kolorach. 
Tego dnia nie powinno się wy
znawać miłości ani zawierać m ał
żeństwa Panna nie powinna piec 

(Dokończenie na str. 2)

Brylanty zmieniły właściciela...

„RZECZOZNAWCA”
Z  A FER Ą , o k tó re j będzie 

tu  m owa zapoznał już 
pokrótce odb iorców  lo 

ka ln e j TV  rzecznik prasowy 
W ojew ódzkiego Urzędu Spraw 
W ew nętrznych w  Szczecinie, 
m ów iono o n ie j w  a u d yc ji ra 
d iow ej. W „Przeg lądzie  Tygod
n ia ”  (z 9 kw ie tn ia ) ukaza ł się 
na ten tem a t obszerny a r ty 
ku ł.

R eporte row i „K u r ie ra ”  udało 
się jednak dotrzeć do osoby 
n a jb a rd z ie j zo rien tow ane j — 
o fice ra  W yd z ia łu  Dochodzenio
wego RUSW , k tó ry  p row a dz ił 
sprawę od początku do końca.

M A ŁŻ E Ń S T W O  A lic ja  i 
A dam  W. (ona — lekarz, on — 
w łaśc ic ie l p ryw atnego  zakładu 
posadzkarskiego), m ieszkańcy 
W arszawy, w ie le  la t  op iekow a li 
się starszą, sam otną kobietą,

k tó re j cudem  uda ło się wyjść 
cało z w o jenn e j pożogi: je j ro 
dzina zginęła w getcie. Pani Z. 
nie ty lk o  przeżyła wo jnę, ale 
ura tow a ła  też tzw. kosztownoś
ci. U m iera jąc, w dowód wdzięcz 
ności za serce zapisała państw u 
W w  testam encie cały m ajątek. 
G łów n ie  — b iżu te rię . W śród 
tzw . masy spadkow ej znajdo
w a ły  się dw a czyste j wody b ry 
la n ty  w ie lkośc i g rochu: jeden, 
w iększy o wadze 1,7 ka ra ta  i 
d ru g i — 0,81 kara ta , op raw iony 
w  z ło ty  pierścień.

P Ł Y N Ę Ł Y  L A T A . P a ń s tw o  W., 
m a ją c  d w ie  do ros łe  c ó rk i m u s ie li 
za tro szczyć  się o  ic h  p rzysz łość , 
a w  p ie rw s z y m  rzę d z ie  — k u p ić  im  
m ie s z k a n ia . N a b y c ie  lo k u m  w  s to 
l ic y  w y m a g a  je d n a k  o d p o w ie d n ie j 
g o tó w k i;  na dw a — p o trze b a  k i lk u  
m ilio n ó w  z ło ty c h , a m a łż e ń s tw o  W . 
choć  zasobne, ta k ic h  p ie n ię d z y  
n ie  m ia ło . Z a p a d ła  w ię c  d e c y z ja  o 
sp rze d a ży  b ry la n tó w . Po k o n s u lta 
c j i  u  ju b i le ró w  u s ta lo n o  ic h  _ w a r 

tość: w iększego  — 4 m in  z ł i
m n ie jszego  — 1,5 m ilio n a . N a leża ło  
te ra z  zna leźć k u p c a , co n ie  b y ło  
sp raw ą  ła tw ą  gdyż  p a ńs tw o  W. n ie  
c h c ie li k o rz y s ta ć  z u s łu g  k o m isu , 
ja k o  że tz w  ko m iso w e  zub o ży ło  
b y  ich  s a k ie w k ę  o  k ilk a s e t tys ię cy .

D Ł U G IE  m iesiące bezowoc
nych poszukiw ań — i oto b ły 
ska p rom yk nadzie i: m ieszka ją
cy w Szczecinku znajom y, M ie 
czysław  L . w czasie rozm owy 
te le fon iczne j obiecał rozejrzeć 
się za kupcem  i  po trzech ty 
godniach nadesłał upragn ioną 
wiadom ość: „Jes t nabywca,
przy jeżdża jc ie !”

P o m a ra ń czo w a  „T o y o ta ”  m a łże ń 
s tw a  W . ju ż  następnego d n ia  po 
m k n ę ła  na  zachód. W  S zczec inku  
pa n  L .  w y ja ś n ia  iż  n a b y w c ą  b ry 
la n to w y c h  „g ro s z k ó w ”  b ę dz ie  jego  
d o b ry  z n a jo m y  — F ra n c is z e k  Z „  
p e łn o m o c n ik  a za razem  d y re k to r  
z a g ra n ic z n e j f i r m y  p o lo n i jn e j “  
s ie d z ib ą  w  S zczecin ie .

(Dokończenie na str. 13)

Wybrzeże
„pęka w szwach“

K IL K A  s ło n e czn ych  d n i na  po 
c z ą tk u  m ija ją c e g o  ty g o d n ia  ra 
d y k a ln ie  z m ie n iło  s y tu a c ję  w  o -  
ś ro d ka ch  w y p o c z y n k o w y c h  n a d  
m o rze m . N a p o c z ą tk u  lip c a  m ożna  
b y ło  np . na W y b rz e ż u  bez t r u d u  
zna leźć w o ln e  m ie jsca  w czasow e. 
O becn ie  ca ła  baza w c z a s o w o -tu ry 
s tyczna  te g o  re g io n u  „p ę k a

-  W  „ K u rie rze  piszą, że 
że m orsk ie  n ie  istn ie ją...
w  szw ach” . P o d o b n ie  ja k  w  Szezb- 
c iń s k ie m , ta k  1 p laże  T ró jm ia s ta  
i  P ó łw y s p u  H e lsk ie g o  z a ro iły  s i4  
od k i lk u  d n i ty s ią c a m i gośc i 8 
ca łego  k r a ju .  G o rz e j je s t je d n a k  
z k ą p ie lą . N a c a ły m  o d c in k u  p ia ł  
T ró jm ia s ta  do  k ą p ie l i  u d o s tę p n io n e  
z o s ta ły  je d y n ie  n ie w ie lk ie  obszary, 
w  G d a ń sku -S to g a ch  i  w  S opocie .

Awaria w WPPM
— usunięta

w  „G Ł O S IE  S Z C Z E C IŃ S K IM **
u k a z a ł się dz iś  k o m u n ik a t podpi
sany p rzez d y re k to ra  nacze lnego  
W o je w ó d z k ie g o  Przedsiębiorstw a  
P rz e m y s łu  M ięsnego, m g ra  In * .  
Z d z is ła w a  S zum sk iego . In fo rm u j#  
s ię  w  n im , iż  w  n o c y  z 11 na I t  
l ip c a  b r .  w  z a k ła d z ie  w  D ąb iu  n a 
s tą p iła  a w a r ia  in s ta la c j i  chłodni
cze j. W  z w ią z k u  z t y m  zos ta ła  n a  
p e w ie n  czas w s trz y m a n a  produk
c ja  i  p rz e tw ó rs tw o . W P P M  przepra
sza m ie szka ń có w  Szczecina za  w y 
n ik łe  z tego ty tu łu  k ło p o ty .

Z O S TA T N IE J C H W IL I
J A K  się dow iedzie liśm y —-  

po 28 godzinach n iep rzerw ane j 
pracy aw aria  została z likw id o *  

(Dokończenie na s tr. 2)

Nałuryści w Kuźnicy

Miss Natura 04
C H A Ł U P Y  nie chcą n a tu ry *  

stów, ale doroczny zjazd pols
k ich  nagusów odbędzie się t e i  
na He lu, ty le  że w  K uźn icy . 
Od 10 lipoa do 10 sie rpn ia  spo 
ty k a ją  się tam  w rogow ie  tek
s ty lió w , aby — oprócz zażywa
n ia  kąp ie li m orsk ich  i  słonecz
nych bez żadnych osłonek —  
w yb rać  także M iss Polonia —  
N a tu ra  84. P ierwsze e lim in a 
cje odb y ły  się w regionach, ko  
le jne  15 i 22 lipca  na p laży w  
K u źn icy , zaś f in a ł — 29 bm .

D Z IŚ
W N U M ER ZE: ♦  Od fraka do „kargerówkl“ ♦  Śmierć na Dachu Świata ♦  Brak wzorów czy brak chęci? ♦
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Zawsze ten sam cel -  Polska
(Dokończenie ze str. 1) ty czekając wręcz na wielką na

rodową katastrofę w Polsce...
niezwykle odpowiedzialnym i W takiej to sytuacji IX Zjazd 
trudnym. podjął uchwały określające poli-

Na IX Zjeździe partia udowod- tykę partii, którą potem nazwano 
niła, że nie tylko znalazła dość linią porozumienia i walki. Po- 
s iły  na to, żeby odważnie ujaw- rozumienia ze wszystkimi, którzy 
nić popełnione przez je j kierów- rozumieją istotę nierozerwalności 
nictwo błędy w realizacji polity- socjalistycznej drogi naszego roz 
ki społeczno-gospodarczej. Zna- woju od naszych narodowych in- 
lazła też dość siły, żeby przed- teresów, od klasowych interesów 
Stawić bardzo realrly program robotniczych. Porozumienia z 
przezwyciężenia kryzysu. Zdołała tymi którzy stojąc na innym 
dokonać bardzo istotnych zmian gruncie ideowym rozumieją i ce- 
statutowo-organizacyjnych, które nią nadrzędne wartości narodo- 
stanowią gwarancję trwałego de- we, a które może gwarantować 
mokratyzmu w je j szeregach i tylko socjalistyczne państwo, 
są barierą dla recydywy samo- W alki z tymi, którzy w imię cias- 
woli i woluntaryzmu. nych politycznych i grupowych

Stało się to w warunkach za- interesów chcą te wartości bu- 
Ciekłej walki z partią ze strony rzyć.
tych sił, którym nigdy nie podo- !X Zjazd bardzo odważnie i 
ba ł się ani socjalizm, ani droga samokrytycznie analizował przy- 
społecznego rozwoju Polski przy czyny kryzysu i źródła błędów.
nosząca awans społeczny milio
nom ludzi. Przeciwne socjalizmo
wi siły ulokowały się za plecami 
części środowisk robotniczych i

Nazwano go zjazdem socjalistycz 
nej odnowy. Dlatego właśnie, że 
w powrocie do ideowych źródeł, 
do socjalistycznych zasad we

pod pseudorobotniczymi i pseu- wszystkich dziedzinach życia spo- 
dopatriotycznymi hasłami parły fecznego dostrzegł on nie tylko 
do politycznych awantur na w iel- drogę wy;ścia z kryzysu, ale
kq skalę, „św ia t wstrzymuje od
dech" —  pisały zachodnie gazę-

Tydzień
(Dokończenie ze str. 1)

Zachód słońca —  14.VII.
—  19.52; 20 .V II. —  19.45.

IM IE N IN Y  O B C H O D Z Ą  —
14 V I I  (s) — S te lla , B o n a w e n 
tu ra ,  D o b ro g o s t; 15 V I I  (n ) — 
B ru n o n , H e n ry k ,  W ło d z im ie rz ; 
16 V I I  (p ) — M a r ia ,  B e n e d y k t, 
E u s ta c h y ; 17 V I I  (w ) — A n e ta , 
J a d w ig a , A le k s y ,  B o g d a n ; 
18 V I I  (ś) — K a m il,  S zym on ;
18 V I I  (cz) — M a rc in ,  W in 
c e n ty , W o d z is ła w ; 20 V I I  (p)
— C zesław , F ry d e ry k .

H O R O S K O P  d la  u ro d z o n y c h  
w n a jb liż s z y m  ty g o d n iu :

14 V I I  (s) — N a tu ra  r e f le k 
syjna, z a in te re s o w a n ia  w szech 
stronne, s k r y ty .  15 V I I  (n ) — 
U sp o so b io n y  ro m a n ty c z n ie , 
p o g lą d y  k o n s e rw a ty w n e , o- 
szczędny. 16 V I I  (p ) — Im p u l
sywny, b. w ra ż liw y ,  s z la ch e t
n y , p rz e z o rn y , a m b itn y .  17 V I I  
(w ) —  M a  zd o ln o ś c i pedago
giczne; z b y t du żo  m y ś li  o sa
mym sobie. 18 V I I  (ś) — O ży
w ia  go  żądza p rz y g ó d , w ia ra  
w s ie b ie , c z y n n y , n ie za le żn y .
19 V I I  (cz) — W  m iło ś c i n ie 
zbyt szczę ś liw y , o b d a rz o n y  
jest zd o ln o ś c ia m i l i te ra c k im i.  
*0 V I I  (p ) — C h ę tn ie  s ię  uczy , 
jest d o b ry m  p ra c o w n ik ie m , 
wiernym to w a rzysze m .

S Z P E R A C Z K A

gwarancję zabezpieczenia się 
przed błędami i wypaczeniami.

UCHWAŁY Zjazdu przepojone 
są duchem demokratyzmu. Wyni
ka z niego dążenie do rozwija
nia wszelkich form robotniczej i 
ogólnospołecznej odpowiedzialno
ści za państwo. Prowadzi do te
go śmiałe i uparte reformowa
nie wszystkich struktur władzy i 
gospodarki w duchu rozwijania 
socjalistycznej samorządności, w 
duchu podniesienia rangi ogólno
społecznej kontroli, słowem — 
wpływu ludzi pracy na decyzje 
społeczne i gospodarcze.

I fak rozumianą drogą odno
wy, drogą rozwijania socjalistycz
nej demokracji partia idzie od 
trzech lat. Nie bez trudności i 
zahamowań. Nie bez oporu pro
blemów i spraw. Nie bez prób 
sabotowania tej drogi przez po
litycznych wrogów. Nie bez nie-' 
udolności ludzi wciąż jeszcze po
dejrzliwych i zagubionych w fa ł
szywych hasłach i własnych złud
nych nadziejach.

MÓWIMY często, że upór par
tii w urzeczywistnianiu uchwał 
IX Zjazdu odbudowuje jej auto
rytet. To ważne, ale nie ten au
torytet jest celem. Cel jest sto
kroć ważniejszy — jest nim jak 
zawsze Polska, socjalistyczna, 
sprawiedliwsza, gospodarniejsza i 
w efekcie tego zasobniejsza i 
silniejsza.

S e jm  udzie lił 
rządowi absolutorium

(Dokończenie ze str. 1) związanego z n im i ins trum en- Doskonałe funkc jo now an ie  
ta r iu m  ekonomicznego. A  w ięc „ce n tru m ”  gospodarczego, w  

spraw  to w ie lko śc i w  znacz- tym  elementom, k tó re  w  su- ty m  dw u ta k  ważnych m ery to - 
nym  s topn iu  w tó rne  wobec p ro - m ie  decydują o ta k im  a n ie  in -  ryczn ie  jego e lem entów  ja k  M i-  
d u k c ji m a te ria lne j. nym  poziom ie dochodów i  w y - n is te rs tw o  F inansów i K o m is ja

D latego w łaśn ie  ta k  w ie lką  da tków  budżetu, o stanie ro z li-  P lanow ania  oznacza m ożliwość 
uwagę poświęcono w  Se jm ie czeń z zagranicą. tw orzen ia  coraz lepszych, coraz
rzeczowemu w yko nan iu  Narodo ^  ^  w  ^  ba rdz ie j p recyzy jnych  i d a r t y .

odg ryw a cen tra lny  p lanista. U -  Czny c“  narzędzi sterow ania  go- 
stawa o „K o m is ji P lanow ania  sp °aa rką . Reszta należy do

wego P lanu Społeczno-Gospo
darczego na la ta  1983—85 w  
p ie rw szym  okresie trz y la tk i,
p rob lem om  rów now ag i gospo
darczej w  je j tow a row ym  u ję 
c iu  (ciągle jeszcze p rodukc ja  
ryn ko w a  ro zw ija  się w o ln ie j 
n iż -p ro d u k c ja  ogółem), tw orze
n ia  s tra te g ii i bieżącej p o lity k i 
ekonomiczno-społecznej oraz

Awaria w WPPM
(Dokońćzenie ze str. 1)

wana dokładn ie  dzisiejszego 
ranka  o godz. 6. D y re k to r  na 
czelny zakładu Zdzis ław  Szum
sk i p o in fo rm o w a ł nas, iż  uszko
dzenie in s ta la c ji ch łodn icze j u - 
sunięto w ła sn ym i s iłam i, choć 
w ykonaw ca je j (w roc ław sk i 
„M ostos ta l” ) w zyw any b y ł do 
Szczecina na tychm ias t po 
s tw ie rdze n iu  przecieków  am o
n ia ku ; in te rw e n io w a ł w  te j 
spraw ie  naw et wo jew oda szcze
c iń sk i oraz m in is te rs tw o . W 
końcu jednak ca ły  ciężar robót 
spadł na dz ia ł techn iczny Z a 
k ła dów  M ięsnych.

P O D C Z A S  te j  t ru d n e j,  n iebez
p ie c z n e j p ra c y  w y ró ż n iła  s ię  szcze
g ó ln ie  20-osobowa b ry g a d a  m aszy
n is tó w  c h ło d n ic z y c h , k tó rą  k ie ro 
w a ł g łó w n y  e n e rg e ty k  z a k ła d u  imż. 
L u d w ik  M aścian iec. Do pom ieszcze- 
n ia , w  k tó ry m  w y d z ie la ł s ię  a m o 
n ia k , w chodzono  w  m askach  i  po 
k i lk a  osób, b y  ubezp ieczać się w za 
je m n ie .

In s ta la c ja  je s t ju ż  uszcze ln iona , 
n a d a l je d n a k  n ie  m ożna rozpocząć 
w  D ą b iu  n o rm a ln e j - p ro d u k c ji,  
g d y ż  a m o n ia k  p rz e d te m  n a le ży  u -  
sunąć z h a li.  D o pom ieszczeń 
w d m u c h iw a n e  je s t w ię c  p o w ie trze , 
k tó re  w y p ie ra  c ięższy a m o n ia k .

D y re k to r  na cze ln y  W  PP M  p o in 
fo rm o w a ł nas p o n a d to , iż  — aby 
szczec ińsk i ry n e k  n ie  o d czu ł m o
cno s k u tk ó w  a w a r i i  — część za ło 
g i w y s ła n o  dz iś  do  S ta rg a rd u , 
gd z ie  p ro w a d zo n a  będzie  w iększa  
n iż  za zw ycza j p ro d u k c ja , w ła ś n ie  
d la  Szczecina.

P ro d u k c ja  w  zak ła d a ch  w  D ą b iu  i 
w ró c i do n o rm a lh e g o  to k u  ju t r o ,  | 
tz r i.  w  sobotę.

przedsięb io rs tw a i ich  załóg, ich 
in ic ja ty w y  i  zaangażowania i... 
chęci zarabiania , choć ciągle 
jeszcze b rak  dobrych systemów 
m o tyw acy jn ych  — co podkre 
śla op in ia  K lu b u  Poselskiego 
PZPR — stanow i słabość re fo r
m y i  całego systemu ekonom i
cznego. A le  i  w  tym  względzie 
pole do popisu m ają  same 
przedsiębiorstwa.

Poziom  cen i płac, tem po in 
f la c ji,  zaopatrzenia rynku , roz
m ia ry  i  s tru k tu ra  in w es tyc ji, 
w ie lkość eksportu  to z jaw iska , 
k tó re  muszą być pod specja l
nym  nadzorem „ce n tru m ”  od
działującego na gospodarkę nic 
nakazam i * reglam entacją, lecz 

>m posiedzę- P r z ^  P o m o c y  spraw ne j p o lity k i
—  ...,_____ «.»reśla, że ko- “ re “ y tow e j, podatkow ej, po łi-
m is ja  n ie  będzie ju ż  „d z ie lić  i  ty k * do tac ji, ceł, ku rsów  w a łu to - 
t-7qHv,-ó”  „ o — i.. gospodarki, Wych itp . ś rodków  z arsenału

W A R S Z A W A  P A P . S e jm  
P R L  p o s ta n o w ił zw o ła ć  21 
lip c a  b r .  u ro c z y s te  posiedze
n ie  S e jm u  d la  uczczen ia  40 
ro c z n ic y  p o w s ta n ia  P o ls k i L u 
d o w e j. P os iedzen ie  rozpoczn ie  
s ię  o godz. 12.

Tegoż d n ia  o godz. 9 ro z 
poczn ie  s ię  posiedzen ie  S e jm u  
o c h a ra k te rz e  rob o czym . P o
rz ą d e k  d z ie n n y  p rz e w id u je  
m .in . s p ra w o zd a n ie  K o m is j i  O - 
ś w ia ty . W ych o w a n ia , N a u k i i  
P os tępu  T echn icznego  oraz 
K o m is j i  P ra c  U s ta w o d a w 
czych  o rz ą d o w y m  p ro je k c ie  
u s ta w y  o  u tw o rz e n iu  u n iw e r 
s y te tu  w  Szczec in ie ;

p rzy  Radzie M in is tró w ”  p rzy ję 
ta na czw a rtkow y 
n iu  w yraźn ie  określa.

rządzić”  na polu _______   ,
lecz ja ko  sztabowy organ rządu r c f°rm y , 
organizować proces p lanow ania 
w  ska li o g ó lnok ra jow e j oraz 
p ro je k tow ać systemy k ie ro w a 
n ia  i  fu n kc jo n o w a n ia  gospodar
k i.  Do zadań k o m is ji będzie 
rów nież należeć opracow yw an ie 
bieżących i okresow ych analiz, 
ocen i  prognoz rozw o ju  i re a li
zac ji p lanow ania , fu n kc jo n o w a 
n ia  systemu k ie row an ia  oraz 
zarządzania gospodarką.

Dzia ła lność ko m is ji by ła  w  
przeszłości n ie jed nokro tn ie  k r y 
tykow ana, ja ko  „supe rm in is te r 
stw a”  gospodarczego ogranicza
jącego kom petencje resortów  i 
p rzedsięb io rstw  oraz pow ie la ją 
cego na całą gospodarkę b łędy 
bieżącej p o lity k i ekonom icznej.

A  gospodarcza gra toczy się 
o niebagate lną stawkę. Jak  po
w iedz ia ł w  Se jm ie prezes N IK  
Tadeusz H upa ło w sk i rezerw y 
w  p ro d u kc ji, przy obecnych za
sobach pracy, surowców, m ate
ria łó w , wynoszą w  ska li roku  
430—480 m ld  zł.

8 godzin w tropikalnym «pa!©

Prawo musi być respektowano!
W  L IP C U  szczec ińska  M O  p o d - N a  ław eczce  za rośn ię tego  k rz a -  

Jęła szereg d z ia ła ń  z m ie rz a ją c y c h  k a m i p la c y k u  v is  a v is  S tra ż y  P o - 
D O D raw v s ta n ,, p , , .  ż a rn e j p rz y  u l.  G ro d z k ie j .p rz y -

p a rk o w e j ław eczce  k ró lu je  w  o to 
czen iu  k iz io ró w  pan Z y g m u n t. Do 
c h u d e j p e n s y jk i d o ra b ia  sobie ja k o  
b a rm a n  w  lo k a lu  ..pod c h m u rk ą ”  
a c a ły  b u fe t  m ie ś c i' s ię  w  teczce. 
Jest w ó d ka , z a g rych a : k o m p o c ik  i 
pepsi, d la  a m a to ró w  — su ro w e  ja 
je czko . T eczka  z a w ie ra  ró w n ie ż  
d w a  s z k ie łk a ; „ l i t e r a t k ę ”  na sto 
g ra m  i  „p ię ć d z ie s ią tk ę ”  S iedzący 
ob o k  o b y w a te l o  f io le to w y m  nosie 
s trz e li ł w ła ś n ie  sete i p o p ija  ja j 
k ie m . Z askoczen ie  k o m p le tn e !

D w ie  ła w k i w  p ra w o  k rz y k ,  a- 
w a n tu ra ; d w ie  'p a n ie  o  nacecho
w a n ych  a lk o h o le m  tw a rz a c h  ła p ią  
się za w ie czn e  o n d u la c je . B ó jk ę  
p rz e ry w a  in te rw e n c ja  m ilic ja n tó w .

a p o p le ks ję . B ru d  i sm ród , choć u -
rió  n n n ra w v  c+orTiT „ ~ ‘  *.*“ *“ * v l° a vla o u a z y  łr o -  b ós tw a  n ie  w id a ć . W ła ś c ic ie lk i,  K a
5,9 P°P ^a w y  s t®,r}u . P o rzą d ku  p u -  z a rn e j p rz y  u l.  G ro d z k ie j p rz y -  z im ie ry  B. n ie  m a w  dom u za-
m ia s ta g  n a lb a rd z ie l6 ^a e ro żo n v? h  ^ uP"^,ło . tre e e h  p a n ó w . W y p ró ż n ia -  s ta je m y  je d y n ie  có rkę , z a jm u ją c ą  ..............— *« ..,««« /w.
przez elemeJn t v d e lfu 1 if fa ń X ^ Ż hanh  i i l . . ko le J -ną flach<* ” w in a  m a rk i w i-  d ru g i p o k ó j T u  je.st w zg lę d n ie  M -Ie tm a . n ig d z ie  n ie  p ra c u ją c a  (na
r ila rá »  “ ga ñ S lfIi ’  i h a n "  n,° • w  s azecie — S krom na z a g ry - czys to . u trz y m a n iu  m a m u s i!)  B a rb a ra  K .
O stro7  zab rano1 s \ ^ t e ż  C h v  5.4_leí n l  Jó ze f Z ‘ ( ja k  w y n ig a  - „ P a n o w ie ,  .iu jUŻ n ie  m am  oraz  44-le tn ia  Teresa J. (n ig d z ie  n ie
Z a d a n ie m  e runv łę r f .m k c fn n ^ rb î« ™  z ,k a r t y  in fo rm a c y jn e j szp ita la  -  s łów ... m a tk a  h a n d lu je  w in e m  i  P u c u ję ,  u trz y m u je  m n ie  p rz y ja -
m u rfd u ro w v c h  f í o  ? v i° So W3ł  ? ]k,0V0,l lk T), 52: ] e tn i H en '  w ó d k ą , ż y je m y  ja k  pies z k o te m  c ie l!)  d łu g ie  m ies iące  sp ę d z iły  w
™“ to w a T z v iz v łP<re<DortM -em ^ ł i i r i e "  1 S?*1* 1? 1 Ja n  K ‘ . za spo‘  a i a k  w y g lą d a  lo c u m  p a n i s ta r -  Jedne j ce li, doszło  do n iesnasek.

1est z d e c y d o w a n i a lk o h o lu  w  m ie jscu  p u -  sze j — sam i w id z ic ie ...” . te ra z  w y ró w n y w a ły  p o ra c h u n k i.. .
» „ ^ " ® _ P rz 5cA 'v.d z ia  b h c z n y m  i  zaśm iecan ie  o toczen ia  W id z im y . N a d o b rą  sp ra w ę  m i-  R a d io te le fo n  a la rm u je :  „ n a  „G o n -

Stefan P IO T R O W S K I

Wystawa §0 lat ZHP
na Pomorzu Zachodnim

DO n iedz ie li można jeszcze 
oglądać w ystaw ę przygotow aną 
przez K o m is ję  H is to ryczną K o 
m endy C horągw i a poświęconą 
50-le tn ie j dzia ła lności te j o rga
n iza c ji na Pomorzu Zacho
dn im . W  Sa li E lżb ie tańsk ie j 
Zam ku zgromadzono ekspona
ty  przedstaw ia jące • działalność 
i osiągnięcia harcerzy od 1934 
roku . Na uwagę zasługuje 
szczególnie bogaty zb ió r fo tog ra  
f i i  z daw nych la t, p lak ie tek , 
w yd a w n ic tw , itp .

O rganizatorzy serdecznie za
praszają na w ystaw ę szczegól
n ie m łodzież spędzającą w a ka 
cje w  Szczecinie. (wg)

rej^ to w a rz y s z y ł re p o r te r  „ K u r ie -  ż y w a n ie  a lk o h o lu
ła n le Jew s z e lk im d ^ 1 a w f tm rZnnii^ iw ia „Ü “ 115!1" ,  ł  zaśn\te e a in e  o toczen ia  w id z im y . N a d o b rą  sp ra w ę  m i-  « a a io te ie to n  a la rm u je :  „ n a  „G o n - 
¡ la  n o rm  T m o łS S S S h *  ^ P ^ i e d z ą  p rze d  k o le g iu m . N ie -  l ic ja n tó w  w iz y tu ją c y c h  ta k ie  lo k a -  ty n c e ”  b ó jk a , z l ik w id o w a ć  za jś c ie !” ,

W  w y n ik u  ta k ic h  d z ia ła ń C1ednp* ° £  t ^gł°  1CÎÎ z a k ła d y  ,Pra -  le  w in n o  się za o p a try w a ć  w  o - K ą p ie lis k o  ju ż  pus taw e , pod og ro -
go d n ia  s k ie ro w a n o  21 w nskctA?» , m Vs ia ły  o d p o w ie d z ie ć  na c h ro n n e  rę k a w ic z k i i  ś ro d k i de - dzen iem  k i lk u  m ie d z ia k ó w  w  o to -
do k o le g ió w w y m ie r z o n o “ S J  J®d:nr0J ? ta n ie „ ” ,za. 50 P u n k tó w ” : co z y n fe k u ją c e . B y ć  m oże -  m e lin ą  czen iu  fu n k c jo n a r iu s z y  m u n d u ro - 
m a n d a t t w k a r n jc h  M in  w  l a ?  o k n S S  £ ai f ° ^ * Ch ,?rfcy* ^  za^m ie  si<? ta kże  san -cp id?  S łuży“  w y c h  (z d ą ż y li p rzed  n a m i) zb ie ra  
k u  22 L ip c a  z a trz y m a n o  dvJh» o to  H a ll  P ia s to w s k ie j na  N ie  m y  ad resem ! p o tu ln ie  do to rb y  puste  b u te lk i po
bv u p ra w ia ją c e  na  n ia s k o w n fc v  z ra?M  ->k lz lo ró w  P o p rz e rw ie  o b ia d o w e j m i l ic ja n -  w in ie . Z  b o k u  -  21- le tn i W ies ław
tz w  .m iło ś ć ”  i  to  w o b e c  U cznvch  w Cn n L » ! ^ h  P iw k o  n a b yw a n e  c i o b s ta w ia ją ”  P a rk  22 L ip c a , u - S. z „ ro z k le p a n y m ”  u d e rzen iem  
s p a ce ro w iczó w  d z ie c i 6C 50 le tn ia  v !c  aT o ? t lCh „  n ia d a w n .° V1S ,a Jub ione  m ie jsce  s p o tk a ń  m ę tó w  ca- p ię śc i nosem  „ fa n a ra m i”  pod o k ie m  
p a n i 1 le j J W e tn i S o r ’a t o f î S  2  8pożyi ?  S ę łe j  o k o I ic y - Prz-edtem  je d n a k  d o - płacze, trz y m a ją c  sie za o b o jc z y k ,
n a jo le rw  do  l l b y  » S e w S  “ h,y  „ ? ° ? ie ra i ą na T o  na n im  „ o d g ry w a li  s ie”  k o le .
p o tem  — nrzed  k n W łu m  W1C“  8 e p Vs te  b u te łk l w ię c  „o co u l.  K a s z u b s k ie j m ię d z y  osią  je z d n i d zy .
P K o ło  skleDU S n f  ! în P^ n l t  WladZO? ~  Py t a l 7 -  a k ra w ę ż n ik ie m  — „ F ia t ”  125p. — „Z a  co obe rw a łeś? ”
p rz y  u l.  T k a c k ie j -  d ł u g ^ k o h f l -  r? m  Pn  f  w - y  03 p rZ6d S ied^ ca w e w n ą trz  p a n i na p rośbę  -  „ N i e p o w ie m  k tó r y  m n ie  po-
ka . Z w ra c a m y  u w agę  na  sam o ch o - m ^ k a l e c ^ n S  ^ lzn  po sa'  o z je c h a n ie  _ do k ra w ę ż n ik a  a b y  b i ł  i  za co, m ó g łb y m  s tra c ić  ż y c ie !”
d y . k tó ry c h  k ie r o w i?  k u p u ją  w ła -  ¡ t e ^  za  m îo d v  ‘  sTarzy“  d i l f C£ i i £  ta m .ow ać. ^ u ch u  in n y i"  p ° l a-  Z a ró w n o  o f ia ra  ja k  i  n a p a s tn ic y
śn ie  w ó d k ę  M a r ia n  K  k ie ro w c a  e rô fz v ”  m lo d y * s ta rz y  d a li k i lk a  zdom , o d p o w ia d a  w z ru sze n ie m  ra -  są pod d z ia ła n ie m  a lk o h o lu . W  ta - 
„Ż u k a ”  S Z D  586-N W o je w ó d z k ie g o  B T a  cześć N iP h n cym m  ™lo n - O d m a w ia  o k a za n ia  d o k u m e n  k i  u p a l w y s ta rc z y  p ó ł b u te lk i w in a

t e  rwssosrssś p S K s  * -3. za b ie ra ją  do p ogo to - 
to w a rz y s tw a  t r a f i  na

do s k rz y n i w iz u “ ‘ d w fe  WSk r z v n k i  i cY WIi X w in i  • t r f „ i ia u  K^ 0 ‘  ? ali  ^  do  r ^ k i  le g ity m a c je , w  W ies ław a

k o le g i — J a n  S. C ie k a w e  ja k  w y -  M O  ę ą u n k c jo n a n u s z e  W y c h o d z i na  ja w  iż  d o w ó d  re je -  k o w a . trz e b a  to  w s zys tko  op isać,
tłu m a c z ą  w  ko m ó rc e  t ra n s p o r tu  O d ra p a n a  czynszow a  ka m ie n ic a  f i t r acUin y ,« ,o ^ ^ A  05* . davę 10 w y p e łn ić  s tosow ne fo rm u la rz e ...
p rz e ^ b ie b io rs tw  w y p a d  po a lk o h o l p rz y  u l  B a rb a ry  k la tk a  S S ?  w ażność. N a jp ra w d o p o S o - d o b re  p o łto re i g o d z in y  p ra c y . J u t ro
im^nalTwo? w o z a m i, k to  ro z lic z y  Fepi s ię 'od b ru d u , p o k ó j do k t ó ^ !  k S ilg lu m  zn a i dzie  e p ilo g  p rz e d  -  k o le jn y  dz ie ń  w zm o żo n ych  dz ia - 

go  w c h o d z im y  może p rz y p ra w ić  o T ym cza se m  30 m e tró w  d a le j na  '  ■ A n d rz e j p r z y b y s z

Oświadczenie
N A  po d s ta w ie  nakazu  w y 

n ik a ją c e g o  z p raw om ocnego  
w y ro k u  Sądu W o je w ó d zk ie g o  
w  S zczec in ie  z d n ia  28 g ru 
d n ia  1983 r . w  s ir a w ie  I  C 
439/83 R e d a k c ja  nasza ’o ś w ia d 
cza co n a s tę p u je :

P u b lik a c ja  nasze j R e d a k c ji 
d o tyczą ca  w y ja z d u  d z ie c i 
c z ło n k ó w  c h ó ru  P o lite c h n ik i 

S zcze c iń sk ie j za w ie ra ła  n iezgo 
dne z p ra w d ą  fa k ty  i  oceny 
m o ra ln e . D z ie c i te w y je c h a ły  
do S z w a jc a r ii na os ab s ie  za
p roszen ie  pana Z d z is ła w a  
P rę g o w sk ie g o  o b y w a te la
szw a jca rsk ie g o .

Jednocześn ie  R e d a kc ia  n a 
sza p rzeprasza  w s z y s tk ic h  
ty c h  ro d z ic ó w  za k rz y w d ę  
m o ra ln ą  ja k ą  im  w  rzą d z iła  
p u b lik u ją c  n ie p n w  z.w g fa k 
t y  i  n ies łuszne  oceny.

Feralny piętek?
(Dokończenie ze str. 1) 

chleba, gdyż brzuch jej urośnie 
jak ciasto na drożdżach — po
wiadają starzy lądzie 

Czy dzisiejszy dzień jest pecho
wy czy też szczęśliwy? Astrologia 
twierdzi, że wszystko zależy od 
położenia Księżyca względem Zie- 

i.
Fakt pozostaje faktem, że właś

nie dziś o świcie nad Polską prze
szła burza, która uszkodziła maszt 
nadawczy w Gąbinie, jeszcze 
przed południem program I PR 
nie był słyszalny. W Szczecinie 
nad ranem lało jak z cebra, na 
szczęście krótko. Po kilku godzi
nach pochmurne niebo roz;aśniło 
się i znów mamy piękną pogodę.

(J)
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Kościół w Trzecim Świecie

Grupa księży broni 
„teologii wyzwolenia”

I Z  D Z IE N N IK A  „ IN T E R N A 
T IO N A L  H E R A L D  T R IB U N E ”  
p rz e k a z u je m y  pon iższy  a r t y 
k u ł  p ió ra  K e n n e th a  A . 
B riggsa .

G R U P A  teologów rzym sko- 
k a to lic k ic h  z Europy, A m e ry k i 
Ł a c iń sk ie j i U S A  w yd a ła  oś
w iadczen ie  broniące now ych 
ruchów  teologicznych, k tó re  
n a w o łu ją  do zaangażowania 
Kościo ła  w  p o lity kę , zwłaszcza 
w  T rzec im  Sw iecie. W  ośw iad
czeniu zaprotestowano rów nież 
p rzec iw ko  próbom  k ry ty k o w a 
n ia  i  tęp ien ia  tych  ruchów  — 
znanych pod w spó lnym  okreś
len iem  „te o lo g ii w yzw o le n ia ”  —• 
przez część w yso k ie j h ie ra rc h ii 
kośc ie lne j, d ysk redy tu ją ce j rze 
czn ików  tych ruchów .

Funł szterling spada

Strajk dokerów
brytyjskich

L O N D Y N  P A P . O b s e rw a to rz y  w  
L o n d y n ie  tw ie rd z ą , iż  d o k e rz y  b ry  
ty js c y  u n ie ru c h a m ia ją c  n ie m a l 
w s z y s tk ie  p o r ty  na w y s p ie  z d o ła 
l i  w  c ią g u  d w ó ch  d n i p rz y s p o rz y ć  
rz ą d o w i p re m ie r  M a rg a re t T h a - 
tc h e r  o w ie le  w ię k s z y c h  tru d n o ś c i 
n iż  s tra jk u ją c y  od cz te re ch  m ie 
s ięcy  g ó rn ic y .

W id m o  s p a ra liż o w a n e j g ospoda r
k i  b r y t y js k ie j  (80 p ro c . o b ro tó w  
h a n d lu  za g ra n iczn e g o  W ie lk ie j 
B r y ta n i i  o d b y w a  s ię  d ro g ą  m o r 
ską ) sp o w o d o w a ło , że na  g ie łd z ie  
lo n d y ń s k ie j f u n t  s z te r lin g  o s iągną ł 
n a jn iż s z y  z n o to w a n y c h  do tych cza s  
k u rs  w  s to s u n k u  do d o la ra .

Piętro Longo rezygnuje

Dymisja ministra
ma uratować rząd
R Z Y M  P A P . P re m ie r  B e tt in o  

C ra x i m a d z iś  o m a w ia ć  z p re z y 
d e n te m  r e p u b lik i  S a n d ro  P e r t in im  
sp ra w ę  re z y g n a c ji w ło s k ie g o  m in i
s tra  b u d ż e tu , P ię t ro  L o n g o , zm u 
szonego u s tą p ić  w  z w ią z k u  z po 
ś re d n im  zam ieszan iem  w  a fe rę  z 
lo żą  m asońską  P-2. L o n g o , c iąg le  
za p rze cza ją cy  ja k o b y  n a le ż a ł do  te  
go n ie le g a ln e g o  sp rzys ię że n ia , u - 
s tą p i ł  w c z o ra j z za jm o w a n e g o  sta 
n o w is k a  b y  oszczędzić p re m ie ro w i 
C ra x ie m u  g ro ź b y  ro z ła m u  w e 
w n ę trz n e g o  w  k o a lic y jn y m  rzą 
dz ie , s p ra w u ją c y m  w ła d zę  za le d w ie  
od 11 m ie s ię cy .

Jesienią spotkanie 
Honecker -  Koki?
R Z Ą D  F E D E R A L N Y  p o tw ie rd z ił 

o s ta tn io  s w o je  za in te re s o w a n ie  w i 
z y tą  se k r. gen. N SPJ' E r ic h a  H o 
n e c k e ra  w  R e p u b lic e  F e d e ra ln e j — 
p isze  a g enc ja  D P A . R ze czn ik  rzą 
d u  P e te r B o e n isch  o ś w ia d c z y ł na 
k o n fe re n c j i  p ra s o w e j w  B o n n , iż  
k a n c le rz  H e lm u t K o h l je s t z a in te 
re so w a n y  o m ó w ie n ie m  razem  z 
H o n c k e re m , sze ro k ie g o  k rę g u  p ro 
b le m ó w  in te re s u ją c y c h  o b ie  s tro - 
n y .

A g e n c je  z w ra c a ją  uw agę , że 
B oen isch  n a w ią z a ł ty m  sa m ym  do 
m y ś li w y ra ż o n y c h  p rze z  H o n e cke 
ra  w  w y w ia d z ie  d la  w ło s k ie g o  
d z ie n n ik a  , , IL  M ESSA G E R O ” . Jego 
w iz y ta  w  R F N  — p o w ie d z ia ł H o 
n e c k e r — p o z w o li się zo r ie n to w a ć , 
ja k i  w k ła d  p o l i ty c y  b o ń scy  g o to w i 
są w n ie ść  do  p o k o ju .  W  ro z m o w ie  
z K o h le m  trz e b a  b ę dz ie  zas tano 
w ić  s ię , co  o b ie  s tro n y  m ogą  u -  
c z y n ić , a b y  „ in s ta la c ja  P e rs h in g ó w  
I I  zosta ła  w s trz y m a n a  i  a b y  zapo
cz ą tk o w a ć  ic h  d e m o n ta ż ” . Rząd 
N R D  p o d e jm ie  w ów czas ta k ie  sa
m e  k r o k i ,  „a b y  z o s ta ły  zn o w u  w y 
c o fa n e  za in s ta lo w a n e  ta k ż e  u  nas, 
w  ra m a c h  k o n trp o s u n ię ć , ra k ie ty  
ta k ty c z n o -o p e ra c y jn e  w iększego  za
s ię g u ” .

B o e n isch  o ś w ia d c z y ł, że te rm in  i  
p ro g ra m  w iz y ty  H o n e c k e ra , k tó r y  
— w e d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  w s k a 
zó w e k  p o w in ie n  s ię  o d b y ć  o s ta t
n im  ty g o d n iu  w rz e ś n ia , a lb o  w  
p ie rw s z y c h  d n ia c h  październ iiika — 
n ie  z o s ta ł jeszcze u z g o d n io n y . 
B o n n  i  B e r l in  W sch o d n i p o ro z u 
m ie l i  s ię  co  do  tego , że w s p ó ln ie  
ogłoszą tę  w ia d o m o ść  po  zakończe 
n iu  ro z m ó w  w s tę p n y c h .

A C Z K O L W IE K  n ie  w y m ie n io n o  
z n a z w is k a  ty c h  d o s to jn ik ó w , w  
te k ś c ie  p o ja w iła  s ię  le d w ie  zaw oa- 
low jana a lu z ja  d o  k a rd .  Josepha 
R a tz in g e ra , o d p o w ie d z ia ln e g o  w  Wa 
ty k a n ie  za d o k t r y n ę  w ia r y .  P o
g lą d y  k a rd y n a ła  z w y k le  o d z w ie r
c ie d la ją  p o g lą d y  pap ieża  Ja n a  P a 
w ła  I I ,  k tó r y  częs to  p o ru s z a ł te 
m a ty  is to tn e  d la  tego  ru c h u , k r y 
ty k u ją c  czasam i a s p e k ty  ja k ie  u - 
w aża za z b y t p o lity c z n e .

O Ś W IA D C Z E N IE  to  je s t n a j
s iln ie jszym  od w ie lu  la t  w yz 
w an iem  rzuconym  W atykanow i 
przez teologów rzym sko ka to li
ck ich . W  okresie  p o n ty fik a tu  
Jana P aw ła  I I  znacznie osłab
ła  tendencja do ta k ich  rozbież
ności. Podczas sw ych podróży 
do A m e ry k i Ł a c iń sk ie j i w  
różnych p rzem ów ien iach papież 
k ry ty k o w a ł n ie  ty lk o  aspekty 
„ te o lo g ii w yzw o le n ia ” , k tó ra  
stosuje m . in . zasady m arks is 
tow sk ie  d la  ana lizy  p rob lem ó w  
społecznych i  po litycznych . Pa
p ież ostrzegał ró w n ież  księży 
przed czynnym  udzia łem  w  po
lity ce . Równocześnie jednak 
pode jm ow a ł sp raw y ta k ie  ja k  
p raw a  cz łow ieka czy sp raw ied
liw ość  gospodarcza, k tó re  zbież 
ne są ze sp raw a m i pode jm o
w a n ym i przez ideologów  „ te o 
lo g ii w yzw o le n ia ” .

W SR O D  c z ło n k ó w  n ie o f ic ja ln e j

Sru p y  w y z w o le n ia  (noszące j m ia n o  
o n c il iu m ) ,  z n a jd u je  s ię  w iększość 

k o n tro w e rs y jn y c h  m y ś lic ie l i  K o 
śc io ła . W ie lu  c z ło n k ó w  C o n c iliu m , 
k tó re  p o ró w n y w a n e  je s t  do  „ lo 
ja ln e j o p o z y c ji”  ze w z g lę d u  na 
ro zb ie ż n o ś c i z o f ic ja ln y m i p o g lą d a  
m i w a ty k a ń s k im i w  c ią g u  20 la t  
je g o  is tn ie n ia ,  b y ło  p o d d a w a n y c h  
p rzez  W a ty k a n  bądź lo k a ln e  h ie 
ra rc h ie  d o ch o d ze n iu  ze w z g lę d u  na 
g łoszoną p rzez  n ic h  te o lo g ię . N a 
leżą  do n ic h  d r  G u t ie r re z  i  ks ią d z  
E d w a rd  S c h ille b e e c k x  z  H o la n d ii,  
ks ią d z  J .  P o h ie r  z F r a n c j i  o raz  
ks ią d z  H a n s  K u e n g  z R F N  (k tó ry  
z o s ta ł p o z b a w io n y  p rze z  W a ty k a n  
p ra w a  w y k ła d a n ia  te o lo g ii k a to l i 
c k ie j ze w z g lę d u  na  n ie k tó re  je 
go n ie k o n w e n c jo n a ln e  p o g lą d y ).

„T e o lo g ia  w y z w o le n ia ”  p o ja w iła  
s ię  p rzesz ło  10 la t  te m u  w  A m e ry 
ce Ł a c iń s k ie j,  k ie d y  m y ś lic ie 
le  K o ś c io ła  p o łą c z y li s ię  z  a k ty 
w is ta m i s p o łe c z n y m i w  c e lu  s tw o 
rz e n ia  ra m  d la  k o n c e p c ji,  m a ją 
c y c h  na c e lu  z d o b y c ie  s p ra w ie d li
w o śc i d la  b ie d n y c h  1 u c iś n io n y c h  
w  ty m  re g io n ie . T a k ie  s ta n o w is k o  
je s t p ra g m a ty c z n e , o p ie ra  s ię  na 
za ło że n iu , że te o lo g ia  \y y n ik a  z od 
p o w ie d z ia ln o ś c i K o ś c io ła  w obec 
p o trz e b  lu d z k ic h  w  szczegó lnych  
w a ru n k a c h .

Tatuaż niebezpieczny
L O N D Y N  P A P . B ry ty js k ie  czaso

p ism o  m e d yczn e  „L a n c e t”  o p u b li
k o w a ło  w y n ik i  b a d a ń  n ad  ta tu 
ażem , gd z ie  s tw ie rd z a  s ię  z pe łną  
s tanow czośc ią , iż  te g o  ty p u  zab ie 
g i są n iebezp ieczne  d la  z d ro w ia .

N a k łu w a n ie  ig ła m i,  m a c z a n y m i w  
fa rb a c h  z a w ie ra ją c y c h  pochodne  
sm ó ł, m oże p o w o d o w a ć  w ie le  ch o 
ró b , k tó re  n ie  a ta k o w a ły b y  o rg a 
n iz m u  bez ‘te g o  zab iegu . W  w ie lu  
w y p a d k a c h  — w  za leżnośc i od na 
k łu w a n y c h  części s k ó ry  — g ro z i 
p a c je n to w i ra k .

W e d łu g  d a n y c h  p o zo s ta ją cych  do 
d y s p o z y c ji w s p o m n ia n e g o  czasopis
m a, lic z b a  osób p o d d a ją c y c h  się 
te m u  w ą tp liw e m u  za b ie g o w i, na 
d a l — n ie s te ty  — rośn ie .

Na zd jęc iu  — siłacz Pc ru rena  podczas pokazu.

Przegląd
w yd arzeń

•  W  P R A D Z E  za ko ń czy ła  
s ię  w c z o ra j n a ra d a  s e k re ta 
rz y  k o m ite tó w  c e n tra ln y c h  
p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  i  ro 
b o tn ic z y c h  k r a jó w  s o c ja li
s ty c z n y c h  pośw ięcona  sp ra 
w o m  m ię d z y n a ro d o w y m  i 
id e o lo g iczn ym .

•  Z w ią z e k  R a d z ie ck i . o- 
s trz e g ł R F N  przed  ro zp o czy
n a n ie m  p ro d u k c j i  b ro n i o fe n 
s y w n e j d a le k ie g o  zasięgu i  
o ś w ia d c z y ł, że R e p u b lik a  Fe
d e ra ln a  p o w in n a  śc iś le  w y p e ł 
n ia ć  p o s ta n o w ie n ia  U k ła d u

. P oczdam sk iego , w e d łu g  k tó 
ry c h  z z ie m i n ie m ie c k ie j n ie  
p o w in n o  ju ż  n ig d y  w y jś ć  za
g ro że n ie  d la  k ra jó w  sąsie
d n ic h  ł  d la  ca łego  ś w ia ta .

•  A n d r ić j  G ro m y k o  spo t
k a ł s ię  w c z o ra j ńa K re m lu  z 
p rz e b y w a ją c y m  z o f ic ja ln ą  
w iz y tą  w  ZSR R  se k re ta rze m

g e n e ra ln ym  O N Z  J a v ie r  em 
Perezem  de C u e lla r .

•  33 ru n d a  w ie d e ń s k ic h  ro 
k o w a ń  w  s p ra w ie  r e d u k c j i  s ił 
z b ro jn y c h  i  z b ro je ń  zb liża  się 
k u  k o ń c o w i. 12 bm . o d b y ło  
s ię  p rz e d o s ta tn ie  w  t e j  r u n 
d z ie  p lę p a rn e  pos iedzen ie .

•  11 i  12 bm . p rz e b y w a ła  
w  M o s k w ie  m in is te r  h a n d lu  
w e w n ę trzn e g o  1 u s łu g  A n n a  
K ę d z ie rs k a , k tó ra  p rze p ro w a 
d z iła  ro z m o w y  z m in is tre m  
h a n d lu  ZSRR.

•  K a n d y d a t P a r t i i  D e m o kra  
ty c z n e j na  p re z y d e n ta  U S A , 
W a lte r  M ó n d a le , za p ro p o n o 
w a ł na s ta n o w is k o  sw ego za
s tę p cy , c z y li na  s ta n o w is k o  
w ice p re z y d e n ta  U S A , G e ra l-  
d in e  A . F e rra ro .

D W A  ostatn ie dn i zpiagań si 
laczy w  m istrzostw ach Europy 
w  podnoszeniu ciężarów, k tó re  
ro zg ryw a ły  się w  sto licy  Bas
kó w  —  V ito r i i  s ta ły  pod zna
k ie m  ry w a liz a c ji najcięższych. 
K a r ie ry  sztangistów  trw a ją  w ie  
le  la t. W  te j dyscyp lin ie  nie 
ma m eteorów  — gw iazd, k tó re  
p o ja w ia ją  się nagle. Wszyscy 
znają się doskonale. D latego 
też końców ka m is trzos tw  kon 
tyn e n tu  została nieco zakłóco
na po jaw ien iem  się ta jem nicze 
go zaw odnika. Posturę m ia ł

Tajemniczy siłacz z kraju Basków

Ignacio Perurena najlepszy?

Konwencja
demokratów

(Dokończenie ze str. 1)

Zjednoczonych pow inna  być tro  
ska o bezpieczeństwo Izraela.

T a k  w ięc program u gospo
darczego n ie ma. Jeśli k tó ry  ko l 
w ie k  z pre tenden tów  ma p ro 
gram , to  trzym a  go w  zana
drzu. A le  w yd a je  się to  mało 
w iarygodne . Sam i pretendenci 
zachow ują się różnie. Senator 
G a ry  H a rt a ta ku je  prezydenta 
Reagana tw ie rdząc, że jest to 
człow iek, k tó ry  zręczną re to ry 
ką chce p o k ryć  b ra k  ja k ic h 
k o lw ie k  re zu lta tó w  w  po lityce  
zagranicznej i  w szystk ie  fiaska, 
ja k ie  pon iós ł w  Am eryce Ś rod
kow ej, na B lis k im  Wschodzie i 
w  zakresie k o n tro li zbrojeń. 
Zdaniem  H a rta , gdyby Reagan 
został ponow nie prezydentem  
Stanów Zjednoczonych, nade
szły by czasy bezprecedensowe
go zagrożenia, k iedy  k o n f lik ty  
regionalne n iezw yk le  ła tw o  m o
g łyby  's ię  przekszta łc ić  w  ca ł
kow itą  zagładę nuklearną.

godną, w zrost i  wagę słuszną. 
C hodził w  n ieb iesk im  dresie, 
zaś na plecach nosił napis: 
PE R U R EN A 285 kg. Uczestnicy 
najcięższych ka te g o rii z zacie
kaw ien iem  p rzyg lą da li się te
m u osobnikow i. Padały pytan ia  
— k to  to. W  ja k ie j ka tego rii 
s ta rtu je?  Co oznacza napis 285 
kg? N ik t  nie u m ia ł odpow ie
dzieć.

T uż przed kategorią supercię 
żką sp ike r zawodów ozna jm ił 
5-tysiięcznej w id o w n i, że orga
n iza to rzy p rzygo tow u ją  niespo
dziankę. Zapow iedzi tow arzy 
szy ły  dziwne przygotow ania. 
N a sa li p o ja w iły  się kam ienne 
b lo k i, w oreczk i n ie  w iadom o 
czym  wype łn ione, opony... Po 
c h w ili okazało się, że w ystąp i 
bożyszcze Basków — Ignacio 
Perurena G arciarena — cham 
pion i rekordz is ta  w  n iezw yk
łe j dyscyp lin ie  — dźw igan iu  
kam ien i. P rzy ogłuszającym  do-- 
p ingu  i  aplauzie bohater te j 
k ra in y  da ł popis n iesam ow ite j 
s iły . T rzyk ro tn ie  podniósł, w y 
rw a ł (?) — trud no  okreś lić  te 
chnikę jaką  stosował — ka 
m ienny b lok  ważący 260 kg.

P E R U R E N A  b y ł u b ra n y  w  o b c i
s łe  spo d n ie  ze s p e c ja ln y m i o c h ra 
n ia cza m i g u m o w y m i na u dach , ka 
m iz e lk ę  z m ocnego żaglow ego 
p łó tn a , s z n u ro w a n ą  n ic z y m  g o rse t 
po o b y d w u  s tro n a c h , zaś w  pasie 
b y ł o w in ię ty  opończą  w zm a cn ia 
ją cą  m ię śn ie  b rzu ch a  i  g rz b ie tu . 
W y k o n a n ie  tego d z iw n e g o  b o ju  
m ia ło  k i lk a  fa z . N a jp ie rw  m is trz  
c h w y c ił  k a m ie n n y  b lo k , p rz e k rę c ił 
go o 90 s to p n i i  w ie rz c h o łk ie m  
o p a r ł na u dach , n a s tę p n y m  m ane
w re m  p rz e su n ą ł go o da lsze 90 
s to p n i i  o p a r ł na b a rk u . U trz y m a 
n ie  tego  c ię ża ru  t rw a ło  k ilk a n a ś c ie  
se ku n d , podczas k tó ry c h  z a k l i
nacz c ię ż a ró w  d o k o n y w a ł t r iu m fa l  
n y c h  o b ro tó w , ja k b y  k p i ł  z w ie l
k ie j  ja k  na lu d z k ie  m o ż liw o ś c i 
w a g i, po czym  p rz y  o k rz y k a c h  ra 
dośc i k ib ic ó w  rz u c a ł c ię ża r na spe 
c ja ln ie  p rz y g o to w a n e  o pony .

IG N A C IO  jest nie ty lk o  ab
so lu tn ym  m istrzem , ale także 
rekordz is tą . Jego w y n ik  obu
rącz w ynos i w łaśn ie  285 kg, 
na tom iast jedną ręką p o tra fi 
podnieść 200 kg. Ten ciężar u- 
dało m u się w  ub ieg łym  roku 
podnieść aż 60 razy w  ciągu 1 
godziny i  47 m inu t. To n ie 
prawdopodobne; ale p raw d z i
we! T echn ika  unoszenia cięża
ru  jedną ręką jes t podobna do 
te ch n ik i obu rą k , z tą  jednak 
różnicą, że b lo k  ma ksz ta łt c y 
lin d ryczn y , a  n ie sześcianu.

Perurena ma 27 la t. Jest rze 
źn ik iem , a także wypasa byd ło

na fe rm ie  swojego ojca, rów 
nież dawnego m istrza  w  te j 
dyscyp lin ie . Jest żonaty i  ma 
dwóch synów. W cześniej b y ł 
m istrzem  ju n io ró w  Basków w  
a izko la r i — rąban iu  drew na na 
czas. Jego trenerem  jest ojciec, 
k tó ry  w raz ze szwagrem speł
n ia  także ro lę  menedżera.

Perurena tw ie rd z i, że w k ró t
ce reko rd  będzie w yn o s ił 300 
kg, ale nie jes t pew ien czy to 
on zostanie rekordzistą , bo
w iem  n ie ma środków  an i cza 
su na specja lny tren ing.

N IK T  ju ż  nie pam ię ta po
czątków  te g o . sportu  zwanego 
po hiszpańsku piedra. B yć m o
że przed w ie lom a la ty  b y ły  to 
rzczyw iście  kam ien ie. Obecnie 
c iężary to  cementowe fo rm y  
wydrążone w  środku, k tó re  w y  
pe łn ia  się stosownie do pod
noszonego ciężaru.

Finansowa pomoc
USA dla iraku

W A S ZY N G TO N  P A P. Stany 
Zjednoczone skłonne są udzie lić  
Ira k o w i finansow e j pom ocy w  
budow ie 830-kilom etrowego r u 
rociągu naftowego łączącego 
irack ie  pola naftow e, na północ 
od Bagdadu, z jo rda ńsk im  po r
tem  A kaba. Koszt in w e s tyc ji 
szacowany je s t na m ilia rd  do
la rów . Budowa rurociągu , k tó 
rym  przep ływ ać m a dziennie 
m ilio n  b a ry łe k  ropy, w iąże się 
bezpośrednio z trw a ją cą  ju ż  
cztery la ta  w o jną  ira c k o - ira ń - 
ską.

Proces dysydenta
w  S A R A J E W IE  rozp o czą ł się 

proces ju g o s ło w ia ń s k ie g o  d ysyd e n 
ta , 29 -le tn iego  V o jis la v a  S ese lja . 
A k t  oska rże n ia  za rzuca  m u  p ro w a 
dzen ie  d z ia ła ln o ś c i a n ty p a ń s tw o 
w e j. S eselj, w y k ła d o w c a  u n iw e rs y 
te c k i,  z a jm u ją c y  s ię  n a u k a m i p o l i
ty c z n y m i, zo s ta ł a re sz to w a n y  21 
m a ja  ‘ b r. Od tego  czasu p ro w a d z i 
g ło d ó w k ę  (je s t o d ż y w ia n y  p rz y m u 
sow o). A g e n c je  p o d k re ś la ją , że 
je s t on  p ie rw s z y m  z s ie d m iu  d y 
sy d e n tó w , k tó rz y  m a ją  s tanąć  
p rze d  sądem  w  re z u lta c ie  zdecydo 
w a n e j a k c j i  w ła d z , w y m ie rz o n e j w  
p rz e c iw n ik ó w  sys tem u .

Z a  „a n ty p a ń s tw o w ą , k o n t r re w o -  . 
lu c y jn ą  dz ia ła ln o ść , m a ją cą  n a  ce
lu  o b a le n ie  sys te m u  ju g o s ło w ia ń 
sk ie g o ”  S e s e ljo w i g ro z i k a ra  do 
15 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i. O - 
s k a rż o n y  n ie  p rz y z n a ł s ię  do w in y *
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Brak wzorów czy brak cbęci?
czym

je s t stres?
—  W yn ika  on z obawy przed 

w o jną , p rzed ka tak lizm a m i, 
ale też z przekonan ia  o n ie
m ożności zm ian. Badan i ucz
n io w ie  s tw ie rd za li, że i  ta k  nie 

wyd-a-

—  OD k i lk u  la t  bada pan i 
p rze ja w y  pa to lo g ii w śród  m ło 
dzieży, a przede w szys tk im  
stosunkow o nowe, lecz szcze
gó ln ie  niebezpieczne z jaw isko  
na rko m a n ii. N ie  chcia łabym , 
ie b y  nasza rozm owa skup iła  
Się w o kó ł op isu  prob lem u — 
je s t on racze j znany. Is to tn ie j
sze, m o im  zdan iem , są przyczy m a ją  w p ły w u  na  bieg 
B y obserw ow anej często w śród
m łodzieży d e w a lu a c ji w ie lu  ce~ WHmmmtmmmmmmammmtmM 
n ionyeh  d a w n ie j w a rtośc i, ro z 
powszechniania się bez re flcksy j 
nego życ ia  z d n ia  na dzień.
T a k ie  postaw y same w  sobie

2 ju ż  p rze jaw em  pato logu, a 
erzadko w iążą się z na jg roź
n ie jszym i je j  fo rm a m i: n a rko 

m anią , nadużyw an iem  a lkoho 
le  agresją, naruszan iem  p ra 
w a . ̂  Zna jom ość przyczyn jest 
konieczna, b y  rozważać m o ż li
w ości zapobiegania ty m  z ja w i
skom . D o ja k ic h  w n iosków  
sk ła n ia  m a te ria ł z badań, ja 
k ie  p rzeprow adz iła  pan i n ieda
w n o  w  w a rszaw skich  szkołach.

M o je  badania do tyczy ły  
g łów n ie  p rzyczyn  i  zasięgu na r 
b o m a n ii w ś ród  m łodzieży. W y 
n ik a  z n ich , że o tym , czy 
m ło d y  cz ło w ie k  sięgnie po nar 
k o ty k  decydu je  przede w szyst
k im  środow iskow a moda, a za
ra z  potem  stres. M oda na 
•„ćpanie" je s t w y raźn ie  uw a
runkow ana  nudą. B ra ku je  a- 
tra k c y jn y c h  m oż liw ośc i spę
dzan ia w o lnego czasu. O rg a n i
zacje m łodzieżow e dz ia ła ją  ty ł 
k o  w  n ie licznych  szkołach.
Często ic h  obecność je s t fo r 
m alna , a n ie  fak tyczna . N a
w e t, je ś li organ izac ja  coś robi, 
m łodzież zarzuca je j b ra k  au
tentyczności, spontaniczności.
T y lk o  zn ikom a liczba  uczniów  
odpow iedzia ła , że w  m ie jscu 
ic h  zam ieszkania czy w  p o b li
żu  szko ły  dz ia ła  k lu b  m łodzie
żow y. Je ś li ta k , to  najczęście j 
ogranicza się on  do organ izo
w a n ia  dyskotek, co dużej czę
śc i m łodzieży, szczególnie s ta r
szej, p rzesta ło wystarczać. L i 
cealiści, w  przec iw ieńs tw ie  do 
uczn iów  szkó ł zaw odow ych, mó 
w i l i ,  że często chodzą do te 
a tru . Jest to  p rzyk ła d , ja k  o- 
k reś lone potrzeby mogą i  po 
w in n y  być kszta łtow ane przez 
w ychow aw ców . K in a  m łodzi 
odw iedza ją  rzadzie j, bo — ja k  
tw ie rd zą  —  b ile ty  są zb y t d ro 
g ie , a re p e rtu a r n iec iekaw y.
Podobn ie  m ało  popu la rne  są 
ra d io  i  te lew iz ja . W  ra d iu  s łu 
cha ją  g łów n ie  p rogram u I I I ,  w 
T V  oglądają f i lm y  w yś w ie tla 
ne  w  sobotę i  n iedzie lę w ie 
czorem  oraz sport i  lis tę  prze
bo jów .

—  Czy m łodzież dużo. czy ta?
P rasy  — p ra w ie  wcale. Z 

p ism  m łodzieżow ych na jchę t
n ie j „Razem ” , ale np. ju ż  
„S z ta n d a r M ło d ych ”  rzadko 
je s t id e n ty fik o w a n y  ja k o  „n a 
sza gazeta” . K s ią żk i cieszą się

się z obserwowaną na co dzień tw ie rdzą  — n ie  w skazała im  nia, zawodu, dyp lom u wyższej zanie m łodym  a trakcy jnego  ce-
rzeczywistością. a n i rodzina, a n i szkoła, a n i o r- ucze ln i n ie  jest ju ż  oceniane ja -  lu  i  w ie lu  etapów, k tó re  do

spowodowany gan izacja m łodzieżowa. N ie  w y  ko przepustka do lepszego ży - niego prowadzą. W ym agałoby
n ik a  z tego jeszcze chęć a k ty 
wnego uczestniczenia w  nap ra 
w ia n iu  św ia ta . M ło d z i sami 
przyzna ją , że są w yg odn i, bo
tego ich  nauczono. W idzą n ie - tro sk ie j m łodości. G eneraln ie, 
w łaścnye z ja w iska  w o kó ł sie - przystosow ują  się do regu ł g ry  
bie n ie  zgadzają się z n im i, narzuconych przez dorosłych,

cia. M ło d z i m yślą  o studiach, to  je dnak zm iany systemu w a r- 
by d łuże j n ie  pracow ać, choć tości, ja k i is tn ie je  w  św iecie 
— oczyw iście —  n ie  każdego dorosłych. Trzeba p rzyw róc ić  
stać na ta k ie  przedłużanie bez- szacunek d la  rze te lne j p racy,

M ło d zi o so b ie  i o ży c iu
Rozmowa z dr BARBARĄ ŚLUSARCZYK z Akademii Spraw Wewnętrznych

ZA G R O ŻE N IE . W sierp - 
n iu  do jrzew a m ak. W u- 
b ieg lym  roku , aby zapo
biec dom ow em u „p rze tw ó r  
s tw u " m aku  M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a  uczyn iło  k ro k  w 
ty m  k ie ru n k u  w p row adza
jąc obow iązek re je s tro w a 
n ia  p la n ta c ji o pow ierzchni 
pow yże j 50 m  kw . zw a rte j 
upraw y. Zobowiązano GS 
i  „ H e rbapo l”  do skupu sło
m y m akow e j (g łów ka plus 
7 cm  ło dyg i) od ro ln ików . 
Na w y k u p  słom y m akow e j 
resort ro ln ic tw a  przezna
cza rocznie 100— 110 m in  zł.

R O ZR Y W K A . M łodzi 
entuzjaści dyskoro lek na pl. 
Z am kow ym  w  Warszawie.

(C A F  —  U chym iak)

ale nie rob ią  n ic, żeby ten stan choć te regu ły  im  nie odpo- 
zm ienić lu b  choćby samemu w łada ją .
postępować inaczej. _  Pr2ccież t „  s2c2yt k o n fo r .

-  W śród adresatów, od k tó - m izm u ‘  w ygodnictw a... 
rych  m łodzi oczekują pomocy, — N iezupe łnie. Jest to  bo
na p ierw szym  m ie jscu w ym ie n i- w iem  n ie  ty lk o  fo rm a  pogodze- 
ła pani rodzinę...

gnieniem  nap raw y, zbudowania 
czegoś w łasnego, doskonalenia 
rzeczywistości. Częściej jest to 
bun t de s tru kcy jn y , k ie row any  
przeciw  sobie lu b  o b jaw ia ją cy  
się agresją wobec otoczenia, 

za interesow anie na Sam i m łodzi, ocen iając środo- 
jego spraw am i, po w isko  rów ieśn ikó w , przyzna ją , 

że na jba rdz ie j rozpowszechnio
na jest postawa dekadencka.

— Zapytam  pan ią  wręcz tra 
dycy jn ie : co robić?

— W idz ia łabym  jeden ra d y 
ka ln y  środek zaradczy: w ska -

natom iast bardzo dużym  za in
teresowaniem , choć skarżono 
się na ograniczony dostęp do 
n ich . N a jw ięce j czyta ją  książek 
spoza obow iązkow ej le k tu ry , 
bo ta  —  ja k  tw ie rdzą  uczn io
w ie  —  n ie w skazu je  im  idea
łó w  i w zorów , do k tó rych  
chc ie liby  dążyć, a opisywane 
postaw y najczęście j ro zm ija ją

rżeń. po co w ięc staw iać so
bie wzn iosłe i  odlegle cele?

__—  Jeśli je dnak 'Szukają ja 
k ichś wskazówek, choćby w  
lite ra tu rze , to  znaczy, że zasta
ny  św ia t w a rtośc i n ie  w y s ta r
cza im ?

— M ło d z i odczuwają potrze
bę rea lizow an ia  celów pozama- 
te ria ln ych , k tó ry c h  —  ja k

— N ieprzypadkow o. M łodzi 
często m ó w ili m i, że rodzice 
nie nauczy li ich pokonyw ania  
trudności, da jąc w  zam ian ob
fitość dóbr m ate ria lnych . Zda
rza się, że drogie prezenty m a
ją  zastąpić szczerą rozmowę 
dzieckiem, 
co dzień 
prostu w ięź uczuciową. P rzy 
czyną niepowodzeń w ych ow aw 
czych byw a też n iew łaściw e 
po jm ow anie  sw o je j ro li przez 
rodziców — nadopiekuńczość i 
brak e lem enta rne j w iedzy pe
dagogicznej. W  rezu ltac ie  dzie
cko nie rozm aw ia  z ojcem  czy 
m atką na drastyczne tem aty, 
zw iązane np. z na rkom anią , w 
obaw ie przed z łym  zrozum ie
niem  i spow odow aniem  nad
m ie rne j ko n tro li.

— Jak m łodzi w yobraża ją  so 
bie przyszłe społeczeństwo, o 
którego charakterze będą sam i 
decydować ja ko  dorośli?

— Często m ów ią  ta k : k iedy  
się usam odzie ln im y, to  pokaże
m y. A le  co? M ło d z i np. dek la 
ru ją , że chcą być a ltru is ta m i. 
Na py tan ie  dlaczego — odpo
w iada ją  je dnak: „bo  samemu 
można się znaleźć w  sy tu a c ji 
w ym aga jące j pom ocy” . Da ję 
w ięc coś kom uś, ale oczekuję, 
że w  przyszłości to  dobro zo
stanie m i zwrócone. O dpow ia - ■ 
dano też jednak, że w  społe
czeństwie n a jw ygo dn ie j jest... 
egocentrykow i.

G dy p y ta ła m  o to, co będą 
rob ić  po skończeniu szkoły, 
często padała odpow iedź: p ó j
dziem y na stud ia , a potem  mo
że do p ry w a tn e j in ic ja ty w y , 
żeby się dobrze w  życ iu  u -  
rządzić. Zdobycie w yksz ta łce 

n ia  się z sytuacją , ale i  fo rm a
bun tu . N ie jest to  je dnak b u n t a ^ iŁ t t i
tw órczy, k tó ry  łączy się z p ra -  chw ila ch  słabości. Do dodatko-

d la  w ykszta łcen ia . Trzeba do
prow adzić  do tego, by cz łow iek 
m ądrzejszy n ie s ta ł n iże j w  
h ie ra rc h ii społecznej od bogat- 

1 szego. Trzeba uczyć dostrzega
n ia  drugiego człow ieka i jego 
potrzeb, respektow ania p ra w  
słabszego, a jednocześnie nale
żałoby bardzo mocno p ię tno
wać w sze lk ie  p rze ja w y egoiz
m u. Postaw y i  p rzekonania 
m łodych , to  przecież w zm ocnio 
n y  obraz ko n d y c ji m o ra ln e j i  
psychicznej całego społeczeńst
wa. N ie  sposób w yobraz ić  so
bie e fek ty  wychowawcze, je ś li 
m łody  cz łow iek będzie obser
w o w a ł w  św iecie dorosłych za
chow ania  inne  niż zalecane 
m u ja ko  wzorowe.

—  W spom nia ła pani o ro li 
o rgan izac ji m łodzieżowej. To 
przecież je j, m iędzy in n ym i, 
zadaniem  jes t kszta łtow an ie  po 
s taw  prospołecznych.’

%
— Ona też pow inna w skazy

wać m łodym  bliższe i dalsze 
cele, ale w  ta k i sposób, by 
m łodzież b y ła  przekonana, że 
ten  p rogram  pochodzi od n ie j 
sam ej, że spełnia je j oczekiwa
n ia . O rganizacja m łodzieżowa, 
je ś li dobrze działa, ko ryg u je  
postaw y m łodych , pe łn i ja k b y  
fu n kc je  kontro lne . W  odw ie
dzanych przeze m nie szkołach, 
gdzie Zw iązek H a rcerstw a  P o l
skiego b y ł organizacją auten
tyczną, zagrożenie pato logią, a 
przede w szys tk im  narkom anią , 
by ło  o w ie le  mniejsze. Zapo
biegać pa to log ii, wskazywać 
cele i  uczyć w y trw a ło śc i w  
dochodzeniu do n ich  może ta k 
że sport. Np. w  szkole sporto 
w e j m łodzież odpow iadała po 
prostu, że nie ma czasu na na r 
k o ty k i i n ie in teresu je  się n i
m i. Jeden z uczn iów  nap isa ł 
w  ankiecie, że ko ła  sportowe, 
naukowe, w  ogóle kształcenie 
zainteresowań je s t konku ren c ją  
d la  n a rko tykó w , bo w łasne pa 
sje pozw ala ją  p rze trw ać w

wego w ys iłku  m o b ilizu ją  b a r
dzo zachęty, nagrody i pochwa
ły  ze s trony  dorosłych.. T ych  
jednak — ja k  tw ie rd z ił au to r 
w ypow iedz i — braku je .

—  Bezsilny wobec na ras ta ją 
cych zagrożeń, w  tym  także do 
tyczących m łodzieży, je s t w ięc 
ty lk o  ten, k to  ogranicza się do 
narzekań. D zięku ję  bardzo za 
rozmowę.

Rozm aw iała: 
Hanna Ś W IE S Z C ZA K O W S K A

Z ta k im i rodz ica m i n ie można się przecież pokazać 
'■ lu d z i!
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S ta b .lizac ja  e k o n o m ic z n a  „E leg an c ji“

Od fraka do „kargerów ki“
S Z Y L D  Spółdzie lń ! Pracy 

K ra w ie c k ie j „E legancja”  
znany jest w Szczecinie od 
35 la l dość powszechnie. Po 
siada ona 18 zakładów usłu 
gowych i zakład p ro d u kcy j 
ny — razem za tru d n ia ją 
ce 445 społdzie.cow.

sy tu a c ji ekonom iczne j spółdzie l W zrost w yda jnośc i te j załogi ny. Do te j p racy  pow oła liśm y 
ni. Po I pó łroczu przeprow adz i- p rzyczyn i się nie ty lk o  do 5-osobowy zespół, k tó ry  z cza
rny kom pleksow ą analizę ko- zw iększenia zaopatrzenia ry n k u  sem m am y zam iar zw iększyć do 
sztów i  cen. W  ro ku  ub ieg łym  ale także do w zrostu płac. W 10 osób.
rentowność usług w yn ios ła  1.4 tym  ro ku  pode jm ujem y także, PO DSTAW  w taczan ia sie
proc., zaś rentowność całe j po raz p ie rw szy w  h is to r ii spoi y  P O D b iA W  w łączania się 
spółdzie ln i 8,8 proc. K szta łtow a dz ie ln i, eksport. Będzie to ek- ;'Elega“ 9 ‘ *  
ta się w ięc bardzo nisko. sport uszlachetn ia jący. czy li !ezy n ie  ty lk o  ćtałc zdo-

N A  CE N Y usług „E le g a n c ji' przerób pow ierzonych nam tka  bycia dew iz na zaspokojenie 
w p łynę ła  m in  konieczność za nin. K o n tra k t dotyczy szycia potrzeb w  zakresie maszyn 
pew nienia p łac rzem ieśln kom  bardzo k ró tk ic h  serii ub iorów  
Poprzednio poziom  ten by ł bar- dam skich (7— 15 szt),. w ilościSPOŁECZNOŚĆ kraw iecka  

jest w iekow o dość zaawansowa
na, ludzie odchodzą nav em ery
tu ry . Stąd tez troska zarządu 
spó łdz ie ln i o dop ływ  nowych 
kadr P ra k tyka  wykazała, że 
m iejscowe szkoły odzieżowe 
kształcą raczej pracow ników  dla 
zakładów odzieżowych. „Elegan 
c j i ”  zaś potrzebn i są samodziel 
m  kraw cy  Przed 4 ia ty , aa pró
bę, uruchom iono własną szkołę 
zawodu. W porozum ien iu  z Za
sadniczą Szkołą Odzieżową zor 
ganizowano kla^ę na 25 osób.
Uczn iow ie przez 3 d n i w  ty 
godniu p ra k ty k o w a li w spół
dz ie ln i, pozostały czas przezna
czając na naukę te o r ii w  szkole 
O kazało się, że ' obrana droga 
sp raw dziła  się i ok 90 proc. b. 
uczniów  jest obecnie cz łonkam i 
spó łdz ie ln i. W bieżącym  roku  
u ruchom iono nowy zakład k ra 
w ie ck i wyposażony w • n ie 
zbędne urządzenia i maszyny a 
przeznaczony ty lk o  do kształcę 
n ia  uczniów. Skierow ano tam  
najlepszych fachow ców -nauczy- 
c ie li zawodu. S pó łdz ie ln ia  stw o
rzy ła  też niebagatelne bodźce — 
s typend ium  dla kształcącego się 
w  zawodzie k ra w ie ck im  w yno
s i p raw ie  2,5 tys. zł. Od w rze
śnia br. zorganizowana będzie 
ko le jna  pierw sza klasa, ta k  że dzo n isk i. Ponadto rosną ko - 400 szt. miesięcznie. Nasz kon
niebaw em  dop ływ  now ych ka d r szty ene rg ii, opa łu, a m ortyzac ji tra h e n t po przeszyciu na pró-
będzie następował co roku. ś rodków  trw a ły c h  itd . Z im c ja  bę p ierw szych w zorów  b y ł ;

N iedaw no odbyło się w „E le - ty w y  o rgan izac ji p a r ty jn e j naszej pracy bardzo zadowolo
g a n c ji”  w a lne zebranie przedsta PZPR pow sta ł zakładow y ze-
w ic ie li.  Zgodnie z obow iązu ją - spół do spraw  cen, k tó ry  sle-
cym i przepisam i, każdy z człon dzi je  na bieżąco a sugestie ze
ków  zarządu m usia ł o trzym ać spo łu  uwzględniane są przez za 
in d yw id u a ln e  abso lu torium . I  rząd spó łdz ie ln i. Na kszta łtow a
ja k  z zadowoleniem  stw ie rdza n ie  się kosztów  w p ły n ie  także
prezes Tadeusz Jaguś wszyscy zm niejszenie o 50 proc. po-
cz łonkow ie  zarządu tak ie  abso- da tku  od nieruchom ości, uzyska
lu to r iu m  o trzym a li. S pó łdz ie ln ia  ne od W RN. B a rie rą  w  r y tm i-
m a za sobą okres n iestabilności cznym  św iadczen iu usług jest
ekonom icznej, odbudowano sy- zaopatrzenie w  tk a n in y  1 do-
stem  fin a n so w y  a fundusz d a tk i. Zdobyw a się je z w ie l-
zasobowy w zrós ł do 30 k im  trud em , ja ko  że zgodnie z
procent co gw ara n tu je  p rzy - re fo rm ą  żadne rozdz ie ln ic tw o
chylność banku i tzw. zdo l- n ie -is tn ie je . Czynione są p róby
ność k redy tow ą. W  1982 r. uzyskan ia pew nych ilości tka -
zasilono fundusz zasobowy 500 n in  z zaopatrzenia rynkowego, 
tys. zł, zaś za ro k  1983 w zrós ł Jest to  jednak m im o wszystko 
on o 2 m in  zł. Pow iększanie sprawa kon trow ersy jn a , 
funduszu zasobowego św iadczy, Od k w ie tn ia  b r. zaczęto sto- 
że spó łdz ie ln ia  jest na dob re j sować p rem ie  m o tyw a cy j- 
drodze do sam ofinansowania. ne za przekroczenie m in im a ln e j

W  1983 r. sprzedaż usług (um ow ne j) w yda jnośc i pracy, 
p rzyn ios ła  w p ły w y  rzędu 111 Każdy z asortym entów  usług 
m in  zł. Z rea lizow ano ok. 32 tys. produkcja ma określaną w zło- 
zleceń k lie n tó w . Na ro k  bieżą- tów kach  graniczną wartość prze 
cy zakłada się z ty tu łu  usług robu. Za m a j br. p rem ia  ta 
w p ły w y  rzędu 112 m in  zł (ze ksz ta łtow a ła  się od 0 do 4,5 tys. 
w zg lędu na spadek za tru d n ię - zł. Już obecnie da się s tw ie r- 
n ia  w  spółdzie ln i). Za 5 m iesię- dzić, że p rem ia  w p ływ a  
cy b r. zadania ilościow e i  w a r-  zw iększenie przerostu  p ro d u kc ji 
tościowe zostały przez spółdzie l na drodze zw iększenia w yd a jno  
ców  w ykonane. ści p racy. M im o  genera lnych

A k tu a ln ie  zaczyna spadać k ło p o tó w  zaopatrzeniow ych, w 
za inte resow anie naszym i usługa tkan in ach  u b ran iow ych  spół- 
m i stw ie rdza prezes T. Ja - dzielm ia m a obecnie naw et w y - 
guś - -  trzeba to położyć na bór, d od a tk i m ia ła  zawsze. T a k  
k a rb  u r lo p ó w  i  w a ka c ji. W cale w ięc jest z czego szyć, a w yd a j 
nas to  n ie m a rtw i,  gdyż może ność i  za robk i zależą od fa -  
w  ten  sposób uda się nam skró  chowości i  zaangażowania każ- 
c ić  okres w yko n a n ia  zam ówień, dego z p racow n ików . Obecnie 
Bo obecnie na rea lizac ję  zam ó- średn ia  za robków  w  ca łe j spół
— : ---- .*„ ó A m i n .  f ł ł i o l n i  A a in i in p ła  1 fi f  v c  7J m ip

w  zakresie 
urządzeń specja listycznych, ale 
także nauczenia się w zo rn ic tw a  
Od ro ku  dzia ła  5-osobowa ko 
m órka  wzorcująca (przekształco 
na z dz ia łu  przygotow ania  pro 
d u k c ji)  i wzbogacona o p ro je k - 
tan ta -p las tyka . Rezygnacja z za 
kupu w zo rn ic tw a  i oparcie się 
na w łasnych siłach przyniosło 
już 1 m in  zł oszczędności. W ła 
sna kom órka  wzorcująca um ożli 
w ia  także lepsze dostosowanie 
w zorów  do potrzeb m ody, posia 
danych czy zagw arantowanych 
tkań  n a także lepsze w yko rzy 
stanie m ożliwości technicznych 
zakładu.

Na zakończenie dodajm y, że 
m is trzow ie  z „E le ganc ji”  nie 
obaw ia ją  się* podejm ow ania ta 
k ich  zleceń ja k  uszycie '  fraka , 
tog i czy też sutanny. F ra k i szy 
te są na zam ówienie np. f i lh a r 
m on ii, choć nie b ra ku je  in d yw i 
dua lnych zleceń przed sy lw e
strem  czy karnaw ałem . Togi 
oprócz siędziow skich czy adwo 
kack ich  szyte są d la  Urzędów 
S tanu C yw ilnego. Spółdzie ln ia 
zapew niła  sobie osta tn io  dosta
wę o rta lio n u  i p lanu je  we wrze 
śn iu—paźdz ie rn iku  w y jść  na 
szczeciński ryn e k  z p o p u la rny 
m i, chętn ie noszonym i przez 
m ieszkańców Szczecina, bo- 
sm ankam i — „ka rg e ró w ka m i” . 
Zapowiada także ich przystępną 
cenę.

Edw ard  W IT U S Z Y Ń S K I

NIEDAWNO Robotnicze Sto 
warzyszenie Twórców Kultu
ry wydało arkusz poetycki 
Jana Gawareckiego pt. 
„Odejścia 1 powroty". Jego 
edycja jest pierwszą w uru
chomionej przez stowarzy
szenie serii wydawniczej.

J. Gawarecki - pracuje w 
Okręgowym Urzędzie Prze
wozu Poczty w Szczecinie. 
Urodził się na wsi nie opodal 
Warszawy. Tam spędził dzie
ciństwo i- wczesną młodość.

Wiersze

Jana Gawareckiego

Odejścia 
i powroty

Mazowiecki pejzaż zrósł się 
też z nim na zawsze stając 
się „bohaterem " wielu jego 
wierszy, w których przebija 
tęsknota za przyrodą, w któ
rych aż roi się od przenośni 
i porównań wziętych prosto 
z wiejskiego podwórka. Ude
rzają one swą szczerością i 
bezpośredniością.

Z G O Ł A  o  c zym  in n y m  t r a k 
tu je  u m ieszczony  w  a rk u s z u  
p o e ty c k im  f ra g m e n t c y k lu  
„ In fa r c tu s  m y o c a rd ii”  p o w s ta 
ły  w te d y , g d y  a u to r  p rz e b y 
w a ł w  s z p ita lu  lecząc  do leg
liw o ś c i serca . I  z n o w u  czy
ta ją ce g o  ud e rza  a u te n ty z m  
s t ro f  m ó w ią c y c h  o m iło ś c i do  
ro d z in y , s tra c h u  i  b ó lu  cz ło 
w ie k a  z łam anego  c ię ż k ą  cho
robą , n a d z ie i na  W yzd ro w ie 
n ie . w a ż n y c h  w sp o m n ie n ia ch , 
potędze ś m ie rc i i  in s ty n k c ie  
życ ia .

WIERSZE zawarte w arkuszu 
mają urok osobliwy. Jest w 
nich prostota człowieka nie 
mającego nic do ukrycia, któ 
ry chętnie podzieli się z in
nymi każdym drgnieniem swe 
go serca. Na taką wspania
łomyślność naprawdę stać Je
szcze tylko poetów! I to nie 
wszystkich.« (wyj)

P R ZE W IN IE Ń  jest dużo. 
W  zakładach pracy zdarza 
ją  się liczne p rzypadk i n c 
konsu ltow ania  ze zw iązka
m i zaw odow ym i, rozw iązy
w a n ia  um ów o pracę 
K a ry  regulam inow e stoso
wane są przez osoby do 
tego nie upoważnione.

W Y M Y Ś L A  się też ka ry , k tó 
rych  n ie  zna praw o pracy (np 
nagana z wpisaniem  do a k t i

O kręgow y Inspekto ra t Pracy, w  M ó w i się: związkowcy, zróbcie 
Szczecinie czuje się trochę osa- to  sobie sami. 
m otn iony. Stąd in ic ja tyw a  spot K rzysz to f Piech z Federacji 
kan ia  z przedstaw ic ie lam i fede Zw . Zaw. Pracowników Rolni« 
ra c ji zw iązków  zawodowych, c tw a upom ina ł się wręcz o czę
k tó re  odbyło się niedaw no w  stsze k o n tro le  państwowej Ło- 
siedzibie Okręgowego Inspekto - spekcji pracy w  gospodarstwach 
ra tu  Pracy p rzy  L u tn ia n e j. Oka ro lnych , bo z bhp nie jest w 
zało się ono bardzo potrzebne n ich  n a jle p ie j. Przedstawiciele 
obu stronom. in n ych  federacji zwracali się z

Jan Rata jczak przew odniczą- ko le i z prośbą o pomoc w szko 
cy Zarządu W ojewódzkiego Fe- le n iu  społecznych inspektorów 
de rac ji „Samopomoc Chłopska”  pracy.

Inspekcja pracy ze związkowcami

Wspólnie o zdrowie 
pracownika

nagana bez w p isan ia  do akt?), zw ró c ił się od razu na początku W spólnych spraw do załatwię 
Nie w ys łuchu je  się p ra co w n i- spotkania z w n iosk iem , aby na n ia  jest zatem sporo. Podejmie 
ków  przed ukaran iem . Zaleg ło- następne zaprosić Federację ten tem at międzyzwiązkowa « >  
ści u rlopow e, dzie len ie u rlopów  T ranspo rtu  W ie jskiego „Sam o- gan izacja wojewódzka wspólnie 
na części (np. 26 -dn iow y u rlo p  pomoc Chłopska” , pon iew aż bo z inspekcją  pracy. Na eo dzie& 
w yko rzys tyw an y  przez p ra - ry k a  się ona z w ie lom a prób ie  w  zakładach je j sojusznikiem  
cow n ika  w dw udziestu czę- m am i w  dziedzin ie  bhp. P rzed- będzie społeczna inspekcja pra» 
ściach) n ie  należą wcale do s taw ic ie lka  Federac ji Zw . Zaw . cy, która jednak nie wszędzie 
rzadkości. Potrąca się z w yn a - P racow n ikó w  Spółdzielczości jeszcze funkcjonuje. Na 700 ar»

¿.cuiiu- „ __ • ?r°dzenia za PracS różne na- Pracy „Spo łem ”  s tw ie rdz iła , iż  gan izac ji związkowych zareje-
w ie n ia  trzeba czekać 3—4‘ m ie l dzielni”  osiągnęła”  16"tys .~ rf m ie i leżności bez p isem nej zgody w  przedsięb io rs tw ie  za tru dn io - s trow anych do końca m aja I* ,  
siace a zależy nam  bardzo b y  sięcznie, w  zakładzie p ro d u kcy j f p racow n ika , obn iża się w yn agro  nych je s t dużo kob ie t, a n ie  ma w yb ran o  społecznych Inspekt», 
to  b y ło  o w ie le  k róce j. Skąd n ym  na G ro d zk ie j jest wyższa dzenie palaczom  1 dozorcom. wyznaczonych stanow isk pracy ro w  pracy w  366 zakładach.

................. . . .  -  -  ■ — • T o  wszystko fa k ty  s tw ie rdza - ch ron ione j, gdzie m og łyby  być Trzeba więc, aby związki zwro
ne przez inspekcję pracy w  cza zatrudn ione te , zna jdu jące się c iły  na tę sprawę szczególny 
sie k o n tro li zakładów . Nada l w  odm iennym  stanie. Może in -  uwagę. O kręgow y Inspektorat 
niepoko jącym  z ja w isk iem  są spekcja pracy m ogłaby tu  coś po P racy de k la ru je  się z pomocą 
w yp a d k i p rzy  pracy i  — m im o móc? w  szko len iu  zakładowych społe-
pewnego spadku — choroby za Podobne p rob lem y poruszy ł cznych in spekto rów  pracy, z po 
wodowe. W  około 100 zak ła - H e n ry k  B o rkow sk i z F ederac ji mocą w  dalszej ich  działalności, 
dach w o jew ództw a  szczecińskie Z w . Zaw . P racow n ikó w  P ań- Podejm ie też każdą inicjatywą 
go p racow n icy  narażen i są na stwowego H a n d lu  i  Usług. Jego fe d e ra c ji zw iązkow ych , któro 
zagrożenia spowodowane p rze - zdaniem , społeczna inspekcja  służyć będzie pop raw ie  warun- 
kroczen iem  dopuszczalnych p racy  tra k to w a n a  jest w  zak ła  kó w  bhp  w zakładach. Na raz ie  
no rm  stężeń czynn ików  szkod li dzie ja k  p ią te  ko ło  u wozu. uzgodniono, że co ja k iś  czas od 
w ych  d la zdrow ia. B ra k  je s t tu  rów n ież  spisu s ta - byw ać się będą ta k ie  robocze

W zwalczaniu tych  w szy- now isk , na  k tó ry c h  w ys tępu ją  spotkania in sp e kc ji ze związ- 
s tk ich  n iekorzys tnych  z ja w isk  c zyn n ik i szkod liw e d la  zdrow ia , kow cam i. ( tu r j

się w z ię ło  ta k ie  naw ars tw ien ie  o 2 tys. zł. 
zam ów ień. Jest to  z pewnością - -  W  zakładzie p ro d u kcy jn ym  
sku tek  b ra ku  tk a n in  i  w y ro -  na G ro d zk ie j —  m ó w i zastępca 
bów  gotow ych w  sklepach. M y  prezesa ds. p ro d u k c ji i usług 
m ie liśm y  tk a n in y  i  stąd ru n  na Andrzej W ie rz b ic k i — za tru d - 
us ług i. Teraz sytuacja  się po - n ia m y 90 osób. P rodu ku jem y 
p ra w ia , to  i  spó łdz ie ln ia  ta m  o k ry c ia  i  u b io ry  damskie, 
odetchnie. Nasze ceny są s to- W  1983 r .  za łoży liśm y p la n  w a r 
sunkow o w ysokie , lecz w  u s łu - tośc iow y p ro d u k c ji na  66,5 m in  
gach n ie  m ożna ustaw iać cen z ł, w yko n a liśm y  98 m in  zł. By 
pod ceny p ro d u k c ji przem ysło  ło to  m oż liw e  p rz y  zaw arc iu  
w e j. Ceny te  na ca łym  św iecie załogą odpow iedn ie j um ow y i 
są 2—3 razy wyższe. N ie m n ie j zadzia łan iu  czynn ik iem  m otyw a 
je dnak m yś lim y  o ew entua lne j cy jn ym . N a ro k  bieżący p lanu  
obniżce. Zależeć to  będzie od je m y 33 proc. w zrost p ro d u kc ji
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0  przemianach społeczno-gospodarczych kraju

JU B IL E U S Z  P O L S K I LU D O W E J sk ła n ia  do p rzeprow a
dzania we w szystk ich  dziedzinach różnorak ich  analiz, po
zw a la jących na dokonanie k ry tyczn ych  ocen zarówno rze
czyw is tych  osiągnięć tego okresu, ja k  i  jego b raków , b łę
dów  czy n ie w yko rzys tanych  m ożliwości.

W  O S T A T N IC H  la tach  po
wszechny s ta ł się przede w szy
s tk im  n u r t  k ry ty c z n y  w skazu
ją cy  na u jem ne z ja w iska  i  p ro 
cesy, k tó re  ta k  ostro zarysowa
ły  się w  w a run kach  przeżyw a
nego k ryzysu  społeczno-gospo-

Analog iczne znaczenie m ają 
radyka lne  przesunięcia w  s tru k  
tu rze  zaw odow ej ludności. W 
la tach  1950— 1983 liczba p racu 
jących w  gospodarce narodow ej 
w zrosła z 10,2 m in  do 17 m in  
osób, w  ty m  jednak udzia ł p ra -

gospodarczej należy w ym ien ić  
znaczny w zrost w ie lko śc i m a
ją tk u  narodowego.

W AR TO ŚĆ środków  trw a 
łych , ta k  bardzo uszczuplonych 
w  okresie w o jn y  i  okupacji, 
zw iększyła się (w  cenach sta
łych  z 1977 roku ) z około 2,4 
b ilio n a  z ł w  1946 r .  do ponad 
9,3 b ilio na  zł w  końcu 1982 r., 
c zy li b lisko  czterokro tn ie . W 
ty m  okresie w ięce j n iż  pięć i 
pó ł raza w zrós ł m a ją tek  p rodu- 
cy jn y , szczególnie w  przemyśle. 
W yraźn ie  rozw in ię to  sieć urzą

Skulu przeobrażeń

Manifestu Lipcowego 
rodowód polityczny

darczego. Dostrzegając is to tną 
treść i  w n io sk i nasuwające się 
z tych  doświadczeń, trzeba z 
d ru g ie j s trony  uw zględnić to, 
co stanow i dorobek k ra ju  ora2 
trw a łe  e fek ty  pracy  społeczeń
stwa. Staje się to ty m  bardz ie j 
w yraziste , im  z dalszej perspek 
ty w y  ocenia się h is to rię  i  prze
bieg w zrostu  gospodarki i  roz
w o ju  społecznego. O brazu uzy
skanych re zu lta tó w  n ie  przesła
n ia  wówczas w p ły w  w yłączn ie  
przeżyw anych obecnie trudnośc i 
k tó re  oczyw iście n ie pow inn y  
być  w  ocenach pom ijane, ale 
n ie  m ogą też nad n im i d om i
nować.

Z  TE G O  p u n k tu  w id z e n ia  — u -  
w z g lę d n ia ją e  zm ie n n e  w a ru n k i ro z 
w o ju  w  k o le jn y c h  fa za ch  e z te rd z ie  
fito le c ła  — n a le ż y  d o s trze c  g łę b o 
kość  i  ro z le g ło ść  p rz e m ia n  spo łecz
no -g o sp o d a rczych , k tó re  ju ż  zaszły 
w  naszym  k r a ju .  W ie le  spośród 
ty c h  p rz e m ia n  n a d a ł t rw a . z re g u 
ł y  Jednak ic h  po d s ta w ą  są ju ż  d o 
k o n a n ia  la t  p o p rz e d n ic h , a rosnące 
p o trz e b y  i  spo łeczne a s p ira c je  s ta 
n o w ią  im p u ls  do  k s z ta łto w a n ia  
n o w y c h  k ie ru n k ó w  lu b  szerszego 
za k re su  p rz y s z ły c h  p rzeob rażeń .

N a  z m ia n y  w  o g ó ln e j s tru k tu rz e  
spo łeczn o -g o sp o d a rcze j P o ls k i w ie l
k i  w p ły w  w y w a r ły  — 1 n a d a l w y 
w ie ra ją  — p ro ce sy  d e m o g ra ficzn e . 
W c ią ż  trz e b a  p a m ię ta ć  o b az ie  w y j  
ic io w e j P o ls k i w  la ta c h  1944—45 i 
o s ta n ie  g łę b o k ie g o  oka le cze n ia  
k r a ju  1 jego  lu d n o ś c i. U t ra ta  o k o ło  
1/5 lu d n o ś c i, w  ty m  w ię kszo śc i 
k a d r  k w a li f ik o w a n y c h ,  o ra z  znacz
n e j części lu d z i w  w ie k u  p ro d u k 
c y jn y m , s p o w o d o w a ła  na  w ie le  la t  
u je m n e  k o n s e k w e n c je  d la  gospo
d a rs k i n a ro d o w e j. P o d o b n ie  ja k  
„ z w ic h n ię ta ”  s t ru k tu ra  lu d n o ś c io 
w a , ró w n ie ż  s t ra ty  w  m a ją tk u  
t r w a ły m  (ponad  38 p ro c . jego  o g ó l
n e j w a r to ś c i)  g łę b o k o  n a ru s z y ły  
p o d s ta w y  ro z w o ju  g o sp o d a rk i. D o 
t k l iw e  s k u tk i w ie lk ie g o  u b y tk u  ma 
ją t k u  zw iększone  z o s ta ły  je g o  n ie 
ró w n o m ie rn y m i s t ra ta m i w  poszczę 
g ó ln y c h  d z ia ła c h  i  ro d z a ja c h , ja k  
te ż  re g io n a ch  k r a ju .  N a  ty m  t le  
w y tw o rz y ły  się lic z n e  tz w . w ą s k ie  
g a rd ła  d o d a tk o w o  h a m u ją c e  o d b u 
do w ę  i  ro z w ó j g o s p o d a rk i.

W Y R A Ź N IE  zarysow u je się 
p ie rw szy  z genera lnych w n io 
sków, że — niezależnie od za
sadniczej w ag i g loba lnych wska 
źn ików  rozw o ju  —  is to tne  i  ro 
snące znaczenie m ają  dane cha
rak te ryzu jące  p rzem iany lu d 
nościowe, społeczne I ekono
m iczne. Z  regu ły  bow iem  te 
s tru k tu ra ln e  przeobrażenia, w y 
m agające dużego w y s iłk u  i  d łuż 
szego czasu, wyznaczają trw a łe  
k ie ru n k i ro zw o ju  i  stanow ią 
jeden z jego g łów nych  czynn i
ków .

LU D N O ŚĆ  P O L S K I wzrosła 
z 23,9 m in  osób (w ed ług spisu 
z lu tego 1946 r.) do 36,7 m in  
w  końcu 1983 r., a w ięc o oko
ło  53,6 proc. N a s tąp iły  jednak 
Ogromne przesunięcia w  roz
m ieszczeniu ludności, gdyż w  
ty m  czasie liczba m ieszkańców 
fn ia s t zw iększyła  się z 7,5 m in  
do 21,9 m in  osób t j.  b lisko  trzy  
k ro tn ie . U d z ia ł ludności m ie j
sk ie j w zrós ł z 31,8 proc. do 
59,6 proc. ogółu m ieszkańców 
k ra ju . Równocześnie je dnak na
stąp iło  przejęcie m ie jsk iego s ty 
lu  życia i  odczuwania jego po
trzeb  także przez większość lu d 
ności s tre f podm ie jsk ich , w  tym  
dojeżdżających do pracy w  m ia 
stach oraz ludności w ie jsk ie j. 
Jest to  jedno z kap ita lnych  
przeobrażeń s tru k tu ra ln ych  od
d z ia ływ a jących  w szechstronnie 
na  obecny cha rak te r konsum p
c j i  i  now ych  potrzeb społecz
nych.

cujących w  przem yśle i  w  bu
dow n ic tw ie  zw iększy ł się i  
25,7 proc. do 36,4 proc., na to 
m iast odsetek p racu jących w 
ro ln ic tw ie  zm ala ł z 53,6 proc. 
do 30,3 proc. U dzia ł p racu ją 
cych w  pozostałych dzia łach go
spodark i (usług i m a te ria lne  i 
n iem a te ria lne ) podniósł się je d 
nocześnie z 20,7 proc. do 
33,3 proc. T ak  w ięc w  1950 r. 
w iększość lu d z i w  Polsce by ła  
za trudn iona w  ro ln ic tw ie , a w 
1983 r. za trudn ien ie  w  n im  
spadło ju ż  na ostatn ią pozycję, 
p rzy  czym na pierw sze m ićjsce 
w ysu ną ł się przem ysł w raz z 
budow n ictw em , a na drug ie  — 
usługi.

JESZCZE gruntow n ie jsze prze 
m iany  zarysow a ły się w  pozio
m ie k w a lif ik a c ji i  w ykszta łce
n iu  ludności. W  p ierw szych la 
tach pow ojennych przeprow a
dzono z w ie lk im  nakładem  pra 
cy społecznej rea lizac ję  p rogra
m u ca łkow itego  z likw id o w a n ia  
ana lfabe tyzm u w  m ieście i  na 
w s i (około 3 m in  osób). Podję
to w ie lo le tn i w ys iłe k  w  dzie
dz in ie  ogó lne j re fo rm y  szkolnej 
i  unowocześnienia nauczania. 
Pom im o w ie lu  zm ian i n iekon
sekw encji w  ko le jnych  fazach 
re fo rm y  dokonano istotnego po
stępu w  rozbudow ie  systemu e- 
d u ka c ji narodow ej. W  1945 r. 
liczba p racow n ików  z wyższym  
w ykszta łcen iem  w ynosiła  zaled
w ie  ok. 40 tys ięcy osób. Na 
prze łom ie  la t  1982/83 w  gospo
darce uspołecznionej by ło  b l i
sko m ilio n  osób zatrudn ionych 
na pe łnych etatach z w yksz ta ł
ceniem  wyższym, w  tym  ponad 
360 tys. inżyn ierów .

T a k  w ię c  d ru g im  z g e n e ra ln ych  
w n io s k ó w , n a su w a ją cych  się p rzy  
ocen ie  40-lecia  P o ls k i — je s t «w ie l
ka  ska la  p rze ob rażeń  w  zakres ie  
c z y n n ik a  lu d z k ie g o , k tó r y  s ta ł się 
g łó w n y m  m o to re m  ro z w o ju . L iczb a  
p ra c u ją c y c h  w ^g o s p o d a rc e  n a ro d o 
w e j w z ro s ła  o  p o nad  70 p roc. — 
do  17 m ilio n ó w  lu d z i, p o d n io s ły  się 
w y d a tn ie  ic h  k w a li f ik a c je ,  w y ra ź 
n ie  w z ró s ł p o z io m  ic h  w y k s z ta łc e 
n ia  i  p rz y g o to w a n ia  zaw odow ego. 
R a d y k a ln ie  z m ie n iła  s ię  s tru k tu ra  
z a tru d n ie n ia  — z p rze w a ża ją co  r o l 
n ic z e j na p rze m ys ło w o -u s łu g o w ą .

JA K O  trzec i z podstawowych 
charak te rys tycznych  rysów  po
wojennego ro zw o ju  należy w y 
m ien ić g run tow n ą  rozbudowę 
k ra jo w e j bazy surowcowej.

D łu g a  je s t lis ta  — d o ko n a n ych  w  
ty m  o k re s ie  o d k ry ć  geo lo g iczn ych , 
a n a s tę p n ie  ic h  zagospodarow an ia  i 
p o w s ta w a n ia  n o w y c h  o k rę g ó w  prze 
m y s ło w o -s u ro w c o w y c h , ja k  też 
ro z b u d o w y  i  m o d e rn iz a c ji is tn ie ją 
c y c h  o k rę g ó w . N a  czo ło  w y s u w a ją  
s ię : R y b n ic k i O k rę g  W ęg low y. B e ł- 
c h a to w s k ł O k rę g  W ęg low o-E nerge - 
ty c z n y . L u b e ls k i O k rę g  W ęg low y, 
L e g n ic k o -G ło g o w s k i O k rę g  M ie d z io 
w y  i  T a rn o b rz e s k i O k rę g  S ia rk o w y . 
W  is to tn y  sposób z m ie n iła  się s tru k  
tu r a  p rze s trze n n a  k r a ju .

W  k o ń c u  1980 r .  g lo b a ln a  w a rto ś ć  
u d o k u m e n to w a n y c h  zasobów m in e 
ra ln y c h  w  P o lsce  os iągnę ła  25,5 
b i l io n a  z ł, to  je s t trz y k ro tn o ś ć  po 
s iadanego  w ó w czas  m a ją tk u  t r w a 
łe g o . P o lska  n a le ży  w ię c  do k ra jó w
0 re la ty w n ie  d o b ry m  w yposażen iu  
w  zasoby m in e ra ln e , d y sp o n u ją c  
o k . 1,6 p ro c . o g ó ln e j w a rto ś c i za
sobów  ś w ia to w y c h .

R ó w nocześn ie  — o b o k  p o w ażnych  
os ią g n ię ć  w  ro z b u d o w ie  bazy  su
ro w c o w e j o ra z  w  d z ie d z in ie  u p rz e 
m y s ło w ie n ia  i  u rb a n iz a c ji k r a ju  — 
c o ra z  o s trz e j z a ry s o w a ły  się p ro 
b le m y  o c h ro n y  ś ro d o w is k a  n a tu ra l
nego. Je s t k o n ie czn o śc ią  zapob iega
n ie  p rocesom  n a ru s z a n ia  jego  s ta n u
1 w y ró w n y w a n ie  ju ż  p o w s ta ły c h , 
często d o tk l iw y c h  s tra t .

W R E SZC IE  ja ko  czw a rty  z 
z zasadniczych elem entów  prze
obrażeń s tru k tu ry  społeczno-

W  M A N IF E Ś C IE  Polskiego 
K o m ite tu  W yzw olen ia  N a
rodowego, dziś nazyw ane

go M anifestem  L ipcow ym , jest 
znam ienne zdanie, w  k tó rym  
stw ierdza się, że P K W N  i  wcześ 
n ie j K ra jo w a  Rada Narodowa 
„d z ia ła ją  na podstaw ie K o n s ty 
tu c ji z 17 m arca 1921 ro ku ” . 
O dw ołanie się do te j K o n s ty tu 
c ji n ie by ło  przypadkowe. Nie 
by ło  też je dyn ie  tak tycznym  
zabiegiem wobec rządu em igra
cyjnego, (tzw . londyńskiego), z 
k tó ry m  przecież P K W N  m usia ł 
p i'owadzić od początku zdecy-
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dzeń in fra s tru k tu ry  techniczno- 
ekonom icznej, poważnie rozbu
dowano in fra s tru k tu rę  społecz
ną. W  obu tych  dzia łach w ys tą 
p iły  jednak w yraźne  lu k i i  dy
sproporcje. Szczególnie dotyczy 
to b raków  w  in fra s tru k tu rz e  
techniczno-ekonom icznej w  szyb 
ko rosnących m iastach i  dużych 
aglom eracjach przem ysłow ych; 
ja k  też n iedosta tków  w  ob iek
tach in fra s tru k tu ry  społecznej.

N A  osobne p o d k re ś le n ie  za s łu g u 
je , w c ią ż  jeszcze z b y t s ła b o  zazna
c za ją cy  s ię , w p ły w  na ro z w ó j go
spoda rczy  c z y n n ik a  n a u k i i  postę 
pu te c h n ic z n o -o rg a n iz a c y jn e g o . J a k 
k o lw ie k  b o w ie m  p o te n c ja ł p la có 
w e k  ba d a w czych  zo s ta ł pow ażn ie  
z w ię kszo n y , je d n a k  jego  bezpośre
d n ie  o d d z ia ły w a n ie  na u now ocze 
ś n ia n ie  g o s p o d a rk i n ie  je s t zado
w a la ją ce  W ska zu je  to  na n iezbęd 
ność w p ro w a d z e n ia  is to tn y c h  
zn jian  w  sys te m ie  p o w ią za ń  n a u k i 
z p o trz e b a m i g o s p o d a rk i, ja k  też w 
za k re s ie  bodźców  p o b u d za ją cych  
in n o w a c je  te chn iczne

A n a lo g ic z n e  u w a g i n a su w a ją  się 
o d n ośn ie  n iedos ta tecznego  w y k o rz y 
s ta n ia  c z y n n ik a  h a n d lu  za g ra n icz 
nego i  w s p ó łp ra c y  gospoda rcze j.

Z  PO W YŻSZYC H uwag w y 
p ływ a w niosek ogó lny: w  Pols
ce zaszło w  ciągu 40 la t w ie le 
przem ian społeczno-gospodar
czych o don iosłym  i trw a ły m  
znaczeniu. Równocześnie jednak 
trzeba w idz ieć w ie le  is to tnych 
b raków  w  te j dziedzin ie. W yn i
ka ją  one z b łędów  i  niedosta
tecznego uw zg lędn ian ia  w  p la
now aniu  i po lityce  gospodar
czej s tru k tu r :  proeksportow ej 
oraz na rzecz potrzeb ro ln ic 
tw a i ry n k u  wewnętrznego, 
przede w szystk im  w  dziale prze 
m ysłu. Przebudowa i  uzupełn ie
n ie  tych s tru k tu r  wym agają 
znacznego w y s iłk u  i  dłuższego 
czasu.

N a jb liższy e tap  rozw o ju  łączy 
się z genera lnym i założeniam i 
re fo rm y  gospodarczej rea lizo 
w ane j w  trud nych  w a runkach 
przezwyciężania k ryzysu  spo
łeczno-ekonom icznego, n ie ró w 
now agi ry n k o w e j i  u tru d n ie ń  w  
han d lu  zagranicznym . T ym  p i l
n iejsze jednak s ta ją  się prze
m iany s tru k tu ra ln e  w  gospodar
ce oraz doskonalenie systemu 
je j zarządzania.

P ro f. d r K a z im ie rz  SECO M SKI

dowaną w a lkę  po lityczną, nie 
ty lk o  o koncepcję społeczną po
wojennego państw a, ale i  o 
m iejsce tego państw a w  ksz ta ł
tu ją ce j się now e j Europie.

K o ns ty tuc ja  m arcowa by ła  
rezu lta tem  sy tu a c ji społecznej 
P o lsk i 1918 roku . W  sw ej is to 
cie i  postanow ieniach ustro j® - 
w ych by ła  dem okratyczna. W y 
rasta ła  bow iem  z re w o lu c y j
nych id e i tkw ią cych  w  św iado
mości społeczeństwa polskiego 
w  p ierw szych la tach Po lski, od
rodzonej po la tach n ie w o li. N ie 
podległość n ie  by ła  darem, po
zy tyw nych  dla nas, p rzypad
ków. To w y n ik  na rodow ow y
zwoleńczej w a lk i narodu i fa li 
rew o lucy jn e j, k tó ra  sp rzy ja ła  
te j walce. K o nsty tuc ja  m arco
wa wyraża ła  dążenia i nadzieje 
Polaków, że odrodzone państwo 
będzie dem okratyczne i ludo
we, że będzie tą wym arzoną 
ojczyzną „szk lanych dom ów” .

T A  W IZ J A  P O L S K I n ie  zosta ła  
u rz e c z y w is tn io n a  w  20-lec iu  m ię 
d z y w o je n n y m . Za sp ra w ą  ego iz fnu  
k la s  p o s ia d a ją cych , P o lska  n ie  
p rz e p ro w a d z iła  sku te c z n y c h  i  n ie 
zb ędnych  re fo rm  sp o łecznych . U - 
t r z y m y w a ło  to  k r a j  w  s łabośc i go 
sp o d a rcze j, ro d z iło  b iedę  i  nędzę w 
m ieśc ie  i  n a  w si. T w o rz y ło  społecz 
ne ró żn ice  — ta k  ja s k ra w e , że 
w y d a w a ło b y  się n ie m o ż liw e  do u- 
sun ięc ia . W o f ic ja ln e j i  n ie o f ic ja l
n e j p ro p agandz ie , w  c a ły m  w y c h o 
w a n iu  p o l ity c z n o -o b y w a tc ls k im  lan

sow ano  u p a rc ie  tezę, że ś m ie r te l
n y m  w ro g ie m  P o ls k i je s t „b o ls z e - 
w iz m ”  i  „s o w ie ty z m ” . W b re w  p o l
s k ie j le w ic y ,  w b re w  in te re s o m  na 
ro d o w y m  na a n ty b o ls z e w iz m ie  b u 
d o w a n o  ko n c e p c ję  p o l i t y k i  za g ra 
n ic z n e j P o ls k i,  n ie  do s trze g a ją c  — 
rosnącego z k a ż d y m  ro k ie m  — za
g ro że n ia  ze s tro n y  fa szyzm u  i h i 
t le ro w s k ic h  N ie m ie c .

T A K  O T O  n ie u c h ro n n ie  nadszed ł 
r o k  1939, k ie d y  to  P o lska  zn a la z ła  
s ię  sa m o tn a  w obec  a g re s ji h it le 
ro w s k ie j.  W ro g ie  p a ń s tw a  b y ły  do 
o k o ła , so ju s z n ic y  d a le ko . B y l i  to  
p rz y  ty m  so ju s z n ic y  t r a k tu ją c y  
nasz k r a j  ja k o  p r z e d m i o t  ic h  
p o l i t y k i.  F ra n c u z i i  A n g lic y  n ie  
c h c ie li „u m ie ra ć  za G d a ń sk” . Ich  
rz ą d y , n a w e t w  1939 ro k u . n ie  do 
s trz e g a ły  s tra s z liw e g o  n iebezp ie 
czeńs tw a , ja k im  d la  ca łego  św ia ta  
b y ł  faszyzm .

L a ta  o k u p a c ji d la  P o la k ó w  b y ły  
n ie  t y lk o  la ta m i g e h e n n y  i  u p o k o 
rzeń , a le  ró w n ie ż  la ta m i w a lk i o 
godność, o  b y t  n a ro d o w y ; la ta m i 
p rze m yś le ń . Z  g o rz k ic h  d o św ia d 
czeń p rz e d w rz e ś n io w e j p o l i t y k i  i  
w o je n n e j k lę s k i,  z o k u p a c y jn e j 
w a lk i P o la cy  w y c ią g a li w n io s k i. 
W ie d z ie li że no w a  P o lska  n ie  m o
że b y ć  p o w tó rz e n ie m  te j,  k tó rą  za 
p rz e p a ś c iły  k la s y  pos ia d a ją ce  p rzed  
w rz e ś n ie m  i w e  w rz e ś n iu  1939 r. 
O to  d laczego w  sp o łe cze ń s tw ie  za
czę ły  o dżyw ać ra c je  p o ls k ie j le w i
c y , te  sam e, k tó re  k ie d y ś  d o p ro 
w a d z iły  do p o w s ta n ia  d e m o k ra ty c z  
n e j m a rc o w e j K o n s ty tu c j i .  O to  d la 
czego a u to rz y  M a n ife s tu  p rz y 
p o m n ie li sp o łeczeńs tw u  u s ta w ę  z 
1921 ro k u . C h c ie li p rz y p o m n ie ć  te  
id e a ły , k tó re  w n io s ły  do K o n s ty tu 
c j i  te  sam e p rzec ież  jeszcze p o k o 
le n ia .

D A L E K O  sięga w ięc rodow ód 
po lityczny  M anifestu . W ywodzi 
się on z doświadczeń narodu, 
z jego dążeń do stworzenia pań 
stwa, rządzącego się sp ra w ie d li
w y m i zasadami i  osadzonego 
mocno i ko rzystn ie  w  pow ojen
ne j Europ ie i  świecie. W M a
nifeście określono w iz ję  ta k ie 
go państw a; n ie  ty lk o  w iz ję  zre 
sztą — zapowiedź re fo rm  spo
łecznych, k tó re  tę w iz ję  prze
kszta łca ły w  rzeczywistość.

Droga do rozw o ju  Polski, k tó 
rą  nakreślono w  M anifeście, 
sp raw dziła  się w  'Polsce Ludo
w e j. Z realizow ano re fo rm y  spo
łeczne, k tó re  usunęły w ie le  przy 
czyn naszego zacofania. N ieza
leżnie od w szystkich  b łędów  i  
niepowodzeń — jakże często 
m ających swe źródło w  naszym 
b ra ku  konsekw encji, w  naszej 
w ierze w  autom atyzm  prze
m ian, w  o b iek tyw nych  ko m p li
kacjach sy tuac ji m iędzynarodo
w ych  — Polska dokonała w ie le  
w  m ija ją cym  40-leciu To prze
cież re fo rm y  społeczne, zapo
w iedziane w  M anifeście, prze
ksz ta łc iły  nasze społeczeństwo 
tak  grun tow n ie , że z dzisiejszej 
pe rspektyw y ówczesny poziom 
życia i  stosunki społeczne w y 
dają się odlegle o cały w iek.

M ów iąc o rocznicy M anifestu , 
chcemy przypom nieć nie ty lk o  
dokonania narodu, ale i  to, co 
jest przed nam i, to. co w yda je  
się czasem i trudne, i  odległe. 
Leży przecież jednak w  zasięgu 
naszych m ożliwości — je ś li 
w szystk ie  w a lo ry  soc ja listycz
nego us tro ju  zdołam y w y k o rz y 
stać d la  rozw oju  Polski.

Franciszek L E W IC K I

RO ZW O J p o rtów  i  stoczni to  jeden z p rzyk ład ów  dorobku  
40-lecia PRL.



K U R I E R  +  ROZMAITOŚCI ♦  ROZMAITOŚCI #  ROZMAITOŚCI ♦  ROZMAITOŚCI +  ROZMAITOŚCI ^  STROMA 7

Tragiczna bułgarska odyseja
14 M A J A  1984 r. k ie ro w n ik  

b u łga rsk ie j h im a la jsk ie j eks
ped yc ji A w ra m  A w ra m o w  
przyczep ił u podnóża lo dow 
ca m eta low ą p ły tę  z napisem:

C hris to  Prodanov, B u lgaria , 
1934— 1984, 20 k w ie tn ia  zdo
b y ł zachodnią ścianę M t. Eve
rest, sam, bez m aski tlenow ej. 
Zag iną ł 22 k w ie tn ia  podczas 
próby zejścia.

Gdzieś na zachodnie j ścianie 
ok. 3200 m pow yżej lodowca, 
b lisko  w ierzcho łka  leży ciało 
C h ris to  Prodanowa, bu łg a r
skiego a lp in is ty  i  h im a la is ty , 
k tó ry  m ia ł honor zatknąć b u ł
garsk i proporzec na n a jw yż 
szym w ierzcho łku  św iata.

jest, że n ie może da le j w sp i
nać sjlę. P raw dopodobnie b y ł 
to  d la  inż. Prodanowa n a j
tru d n ie jszy  m om ent — pójść 
da le j czy w yco fać się?

W  pew nej c h w ili C h ris to  za
czyna do siebie głośno m ów ić: 
„S to isz tu  przede mną, ale ja  
cie pokonam...”

Jest 20 kw ie tn ia , b łęk itne , 
m roźne niebo i Everest przed 
oczami Bu łgara. Zostało ju ż  
ty lk o  350 m e tró w .. R in d ż i p rzy 
szedł do siebie i zaczyna scho
dzić do obozu n r  5, a przed 
Prodanowem  n a jtru d n ie jszy  od 
cinek drogi, p raw ie  pod ką 
tem prostym  ściana i os try  
grzbiet...

na ścianie. A  nad Everestem  
rozpętu je się burza. Bu łgarska 
odyseja rozpoczęła się...

Towarzysze z obozów trze 
ciego i czwartego, ba nawet 
c i z obozu drugiego ślęczą ca
ły  czas p rzy radiu . Nawet nie 
przypuszczają ja k ie  . czekają 
ich  przeżycia.

Od 21 k w ie tn ia  L u d m ił Jan
kó w  staje się na jp o p u la rn ie j
szy wśród Bu łgarów . W y
przedził towarzyszy, chciał 
p ierw szy dotrzeć do Christo. 
do swego m istrza.

Inż. L u d m ił Janków. 26-le t
n i, ojciec jednego dziecka, m i
ja , n ie za trzym u jąc się, obóz 
p ią ty  i ok. 16 zna jduje się na

W  te j w yp ra w ie  C h ris to  P ro 
danow b y ł p ie rw szym  zastęp
cą k ie ro w n ika  ek ipy  A w ra m a  
A w ra m ow a . 22 k w ie tn ia  
A w ra m o w  po ze rw an iu  
łączności z P rodanowem  
w ie  już, że ten n ie  ży
je. Everest o w in ię ty  w  ob łok i 
ja k b y  się co fną ł całe tysiące 
k ilo m e tró w  od obozu-bazy. 
A w ra m o w  m usi podjąć n a j
ważniejszą decyzję w  swoim  
życ iu  — czy zebrać bagaże i 
wracać, czy zaatakować szczyt 
jeszcze raz. Śm ierć p rzy jac ie 
la c iąży nad w szys tk im i. A w 
ram  m ia ł obok siebie doskona 
le przygotow anych mężczyzn, 
wszyscy przed w yp raw ą b y li 
testowani przez centrum  m e
dyczne kosm onautów  radziec
k ich . techniczny sprzęt m ie li 
jeden z najlepszych, biorąc

S a ie rć  n i  Dachu Ś w ia ta
Nie b y ł cz łow iek iem  sam ot

nym . Pozostaw ił dw oje  dzie
ci, tysiące p rzy ja c ió ł i  se tk i 
zdobytych w ierzcho łków  gór.

Szczegóły w sp inaczki C h ri
sto Prodanowa i Szerpy R in 
dżi w  k ie ru n ku  w ierzcho łka  
najwyższej góry św iata opra
cowano ¡5 kw ie tn ia . 16 k w ie t
n ia  A. A w ra m o w  zapisał w 
sw o im  dz ienn iku : „...Z obozu- 
bazy ruszają w  k ie ru n ku  obo
zu n r 1 Prodanow i R indżi. 
Cel: zdobycie szczytu pod w a 
runk iem , że dopisze pogoda” . 
20 mężczyzn k ro k  za k rok iem  
posuwało się w  górę i prze
c ie ra ło  drogę, k tó ra  m ia ła  do
prow adzić  B u łgarów  na Dach 
Św iata. B y li to na jodw ażn ie j
si. n a js iln ie js i, n a jlep s i spo
śród w szystkich  obecnych w te 
dy tam  h im ala is tów .

Szerpa R indż i — w ie rn y  to 
warzysz, k tó ry  przez d ług ie  
dwa miesiące pom agał przygo
tować ekspedycję, w  n a jd łu ż 
szą w  swym  życiu noc, k iedy  
jego życie w is ia ło  -na w łosku  
stale w o ła ł „C h ris to , C h ris to ” .., 
A le  to będzie dop ioro za 6 dn i.

19 K W IE T N IA  w  porze obła 
dow ej P rodanow  i  R indż i oko 
p u ją  m iejsce na nam io t w  o- 
bozie n r  5. Pogoda piękna, a 
noc spokojna. O 2.30 obsługu
ją cy  radio , inż. S te fan K a lo ja -  
now budzi C h ris to  i  R indż i, 
k tó rzy  przenocow ali na w yso
kości 8120 m. Czy to  ze wzglę 
du na wysokość, czy może b y 
ły  inne p rzyczyny, fa k te m  
jest, że w yrusza ją  dop iero po 
trzech godzinach.

Czeka ich teraz zachodnia 
ściana M t. Everest, na jd łuższy 
odcinek 7 razy a takow any i  
ty lk o  raz zdobyty, nap iętnowa 
ny  trzem a w yp adkam i śm ie r
ci, nazyw any „o k ru tn ą  ścianą 
2” .

Jest 11.40 k iedy na w ysoko
ści 8 400 m b u tla  z tlenem , zo
staw iona tu  k iedyś przez ko
goś, ra n i Szerpę. R indż i gub i 
oddech, tra c i s iły . C h ris to  m o
że m u pomóc ty lk o  swoją o- 
becnością, ciepłem  p rzy ja c ie l
sk ie j d łon i. N ie m ają  tlenu , 
nie m ają prym usa, n ie  m ają  
term osu. R indżi pow o li p rzy 
chodzi do siebie, ale pewne

P rodanow  urodzony w  K a r
lo w ie  pod ska lnym i naw isam i 
Średniego Ba lkanu , w yrós ł 
w śród gór. S iln y , energiczny o 
zgrabne j sylw etce, 11 razy zdo 
b yw a ł s iedm io tys ięczn ik i, a w 
1981 r. w  pojedynkę osiągnął 
g igant — Lothse — 8501 m. 
W  zeszłym roku  przygoto
w u jąc  się do zdobycia Evere- 
s tu w sp ią ł się na cztery sied
m io tys ięczn ik i w  Pam irze. N a-

wysokości 8 400 m. K iedy  się 
ściemnia, L u d m ił z la ta rką  szu 
ka  p rzy jac ie la . 200 m pon iżej 
zna jdu je  się inż. Iw an  W y ł-  
czew... O d czasu do czasu w 
bazie słyszą przez rad io  słab
nący głos C h ris to : „...na w ie 
ży... pod w ieżą jestem . Ok. 
17 zanotowano ostatn ią rozmo
wę m iędzy bazą i C h ris to : 
„C h ris to , L u d m ił szuka cię, 
czy go w idzisz?”

w e t n a jb liż s i b y li zdum ien i tą 
jego energią...

Lothse zdobył także bez tle - danowa.

„N ie  ma go jeszcze!”  — to 
są ostatn ie słowa C h ris to  Pro-

nu, ale n igdy nie b y ł z tego 
pow odu zarozum iały. Bez koniecznego sprzętu do 

b iw akow ania , bez ciepłego na-
N apisa ł w  swoim  dz ienn iku : po ju , po godzinie poszukiwań, 

„ I  k iedy  byłem  ju ż  tam  na inż. Janków  zostaje na noc na 
szczycie, w iedzia łem , że suk- ścianie szczytu, jest ok. 400 
ces należy do wszystkich...”  m  pod n im . C i w  obozie nie 
M a jąc  w  zanadrzu p roporczyk pozw ala ją  m u zasnąć. Co 15 
z f lagą  sw o je j o jczyzny, sam m in u t, dyżurny  M ila n  O gnia- 
pośród lodow e j pustyn i w k ro -  now i opera tor f ilm o w y  eks- 
czy ł na tę ok ru tn ą  ścianę, pedycji w yw o łu je  go przez 
K ro k  za k ro k ie m  m ozolnie radiostację. Nieskończenie d łu - 
zb liża ł się do szczytu... ga noc L u d m iła  dz ie li się na

20 K W IE T N IA  o 18.10 -1984 r. dr<>bne o d d n k i C2aSU' Blaga
flaga  B u łg a r ii za łopotała na O gnianowa, by trochę rzadziej 

go w yw o ływ a ł, bo m usi tro -
Dachu Ś w ia ta  K ie d y  agencje ^  ^ ^ ^ ‘aie Milian est 
in fo rm a cy jn e  przekazyw ały so .
K io  t o  « l i a r ln m n ś ć  r * .H r i« to  P r f>  ‘  J •••bie tę wiadomość, C h ris to  Pro 
danow przygo tow yw a ł się do 
schodzenia.

W  obozie p ią tym  Iw an W y ł- 
czew i T r ifo n  Dżambazow

20 kw ie tn ia  o godz. 21.10 czekają zorzy, by móc w y ru - 
Prodanow podaje przez radio, szyć na pomoc p rzy jac ie lo w i, 

że postanaw ia przenocować a burza jeszcze szaleje.

pod uwagę w yp raw y h im a la j
skie. Z tych 24 mężczyzn, 18 
m ia ło  wykszta łcenie wyższe, a 
p ięciu z n ich to nauczyciele 
uniw ersyteccy. Wszyscy b y li 
znakom icie przygotow ani, a 
nade wszystko czu li się d łuż
n ika m i Christo.

A w ra m o w  postanow ił cze
kać na zm ianę pogody...

N O W Y A T A K  rozpoczął się 
1 m aja. W edług ściśle prze
myślanego g ra fik u  Bu łgarzy 
p rze b y li trudną  drogę do obo
zu n r 5.

7 m aja  inż. Iw an W yłczew 
i operator M etody Sawów no
cow a li w  obozie p ią tym , a 
dw a j studenci — K ir y ł  Do- 
skow i  N ik o ła j P e tkow  w obo
zie czw artym . A w ra m  dobrze 
ocen ił fizyczne m ożliwości 
wszystkich . C i m łodsi, f izycz 
nie sp raw n i m us ie li pójść w 
ślady starszych bardz ie j do
św iadczonych. A  c i dośw iad
czeni? Iw an  W yłczew — 37- 
le tn i mężczyzna, znający trzy  
ję zyk i, o cybernetycznym  u- 
m yśle, ja k  nazyw ali go p rzy 
jacie le. M etody Sawów — ope- 

: ra to r  f ilm o w y , 37-le tn i znako- 
| m ity  h im ala is ta , śm ia ły  i  jed - 
| nocześnie ch łodny w  decyz
jach. To w łaśnie on i w y ruszy
l i  8 m a ja  o godz. 3.20, posuwa 
l i  się w o ln ie j n iż C hristo, ale 
w ysz li wcześniej i  było  ich 
dwóch. Św ieży śnieg, k tó ry  
p o k ry ł stok p raw ie  70-centy
m etrow ą w a rs tw ą , przeszka
dzał we wspinaczce, m im o to
0 17.15 doszli do szczytu. Jest 
ju ż  późno na pow ró t i obaj 
postanaw ia ją przenocować pod 
szczytem, p rzy  tym  nie m ają 
sprzętu biwakowego.

O godz. 2.30 9 m aja  opusz
czają obóz n r 5 K i r y ł  Doskow
1 N ik o ła j Petkow  — szczyt o- 
siągają po 7 godzinach w sp i
naczki. W  drodze pow ro tne j 
na tyka ją  się na swoich dwóch 
poprzedników , potnagają prze
m arzn iętem u Sawow owi. H i
m ala jska w yp raw a  jest uw ień 
czona tragedią i  sukcesem. 
Everest wszedł do h is to r ii B u ł 
garów .

D y m itr  E Z E K IE W

Nasze samopoczucie
P R A K T Y K A  w ykazu je , że 

tak. Od zm ian pogody zależy 
zresztą n ie  ty lk o  nasze samo
poczucie i  nastró j, ale rów nież 
i  stan zdrow ia . M ów i o ty m  w  
w yw iad z ie  dla „U S  News and 
W orld  R eport”  specja lista w  
te j dziedzin ie, p ro f. James Rot- 
ton:

—  Panic profesorze czy nie 
przecenia się w p ływ u  pogody 
na ludzk ie  samopoczucie, a na
w e t zdrow ie?

—  B y n a jm n ie j. W p ły w  ten 
je s t bardzo znaczny. W iem y na 
p rzyk ład , że od pogody zależy 
przebieg chorób uk ładu  krąże
n ia  i  a rtre tyzm . Zw iązana jest

ona także ze stanem em ocjo
na lnym  i zachowaniem  ludzi. 
D łu g o trw a ła  deszczowa aura po 
w odu je  u w ie lu  osób głębokie 
stany depresyjne, a naw et za
chw ian ie  . rów no w ag i psychicz
nej. To samo dotyczy s ilnych  
po ryw is tych  w ia tró w  zwanych 
fenam i (ich odp ow iedn ik iem  w  
Polsce je s t h a ln y  — przyp. red.). 
T łum aczy się to  tym , że w ia try  
te unoszą ze sobą naładow ane 
u jem n ie  cząsteczki, obecne w  
pow ie trzu . B adania zaś w y k a 
zały, że jo n y  u jem ne są dla 
człow ieka korzystne, sp rzy ja jąc  
jego dobrem u samopoczuciu.

— A  ja k i jest w p ły w  c iśn ie
n ia atmosferycznego?

zależy od
— Zm iany c iśn ienia m ają 

znaczny w p ły w  na pow staw a
nie określonych schorzeń. I  tak  
spadek ciśn ienia może spowo
dować zapalenie zatok; ciśn ie
n ie  nadm iern ie  podwyższone źle 
w p ływ a  na stan osób c ie rp ią 
cych na bóle w  stawach, w y 
w o łu je  ono rów nież uczucie nie 
p o ko ju  i  stany lękowe.

—  Czym  grożą cz łow iekow i 
ekstrem alne w a ru n k i pogodo
we?

— Przede w szystk im  zarówno 
w ie lk i upa ł, ja k  i  s iln y  m róz 
są bardzo niebezpieczne d la o- 
sób cie rp iących na schorzenia 
u k ła d u  krążenia, poza ty m  
s tw a rza ją  one znaczne dodatko-

pogody?
we obciążenie d la  naszego sy
stemu im m unologicznego — sta 
je m y się w ięc m n ie j odporn i 
na w sze lkiego rodza ju  in fekc je .

—  Wobec tego, ja ka  jest, 
pańskim  zdaniem, idealna po
goda d la dobrego, fizycznego i 
psychicznego samopoczucia czło
w ieka?

—  Na jzdrow sza jes t tem pera
tu ra  w  gran icach p lus 20—23 
st. C, au ra  słoneczna i  raczej bez
w ie trzna . Co się je d n a k  tyczy 
słońca, choć w iadom o, że jego 
p rom ien ie  polepszają samopo
czucie człow ieka, n ie m n ie j prze 
sadna inso lac ja  p row a dz i za
zw ycza j naw e t do bardzo groź
nych  następstw.

Nowości
nauki

i technik i
G O SP O D AR KA E N E R G IĄ  
A T O M O W Ą  N A  S W IEC IE

J A K  w y n ik a  z d a n ych  og łoszo
n y c h  p rzez M ię d z y n a ro d o w ą  A g e n 
c ję  E n e rg ii A to m o w e j, p od  ko n ie c  
ub . ro k u  fu n k c jo n o w a ło  na ś w ie c ie  
317 e le k tro w n i ją d ro w y c h  o łącz
n e j m o cy  191 ty s . m e g a w a tó w , a w  
b u d o w ie  z n a jd o w a ło  się 209 re a k to 
ró w  o  p rz e w id y w a n e j m o cy  194 
tys . m e g a w a tó w . W  u b  ro k u  na  
ś w ie c ie  o d d a w a n o  do u ż y tk u  n o w ą  
e le k tro w n ię  d to m o w ą  ś re d n io  co  
d w a  ty g o d n ie . W 1983 r  e le k tro w 
n ie  te , re p re z e n tu ją c  8 p ro c . za in 
s ta lo w a n e j na  ś w ie c ie  m o c y , w y 
p ro d u k o w a ły  12 p roc . e n e rg ii e le k 
try c z n e j.

N a jw ię k s z y  u d z ia ł w  g lo b a ln e j 
k r a jo w e j p ro d u k c j i  e n e rg ii m a ją  
e le k tro w n ie  ją d ro w e  w e F ra n c j i  
(ponad  48 p ro c .). N astępne m ie jsca  
na liś c ie  z a jm u ją  B e lg ia  i  F in la n 
d ia  (ponad  40 p ro c .), S zw ec ja , T a j
w a n , B u łg a r ia  i  S zw a jc a r ia  (ponad 
30 p roc .).

SENSACYJNE O D K R Y C IE
G RO BOW CA M A JÓ W

J A K  p oda ło  M in is te rs tw o  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  G w a te m a li,  na ob
szarze S ite  R io  A z u l a m e ry k a ń s k o - 
g w a te m a lska  e k s p e d yc ja  a rch e o lo 
g iczn a  o d n a la z ła  w  p o ło w ie  m a ja  
b r .  do sko n a le  za ch o w a n y  g ro b o w ie c  
z o k re s u  k u l t u r y  M a jó w . Z a w ie ra  
on  s z k ie le t 30-le tn iego  m ężczyzny  
na leżącego p ra w d o p o d o b n ie  do  ro 
d z in y  p a n u ją c e j. Z n a jd u ją  s ię  t u  
e m b le m a ty  sym b o liz u ją c e  w ła d zę  
M a jó w , zaś n a p is y  w id n ie ją c e  na  
p rz e d m io ta c h  z c e ra m ik i n a w ią z u ją  
do  k ró le w s k ie g o  t y tu łu  „p o w a ż a 
nego syn a ” . D o b rze  zachow ane  f r e 
s k i na śc ianach  w s k a z u ją  na  d a tę  
pog rzebu  m ieszczącą się w  la ta c h  
450—500 n.e., a w ię c  o k re s u  zaaw an  
so w a n e j c y w il iz a c j i  In d ia n  M a jó w * 
o k tó r e j  w c ią ż  jeszcze n ie w ie le  
w ia d o m o . W śró d  p rz e d m io tó w  co
dz iennego  u ż y tk u  o d n a le z io n ych  w  
g ro b o w c u  z n a jd u je  s ię  n a czyn ie , 
zachow ane  w  s ta n ie  n ie n a ru szo 
n y m , pos ia d a ją ce  trz o n e k , k tó r y  
d a je  s ię  o d krę ca ć .

G ro b o w ie c  u s y tu o w a n y  je s t na 
obszarze k o m p le k s u  a rcheo log iczne 
go po łożonego  w  d ż u n g li p o łu d n io 
w o -w s c h o d n ie j G w a te m a li.  O bszar 
n ie z w y k le  ce n n ych  d la  n a u k i re 
l ik t ó w  o d k r y ty  z o s ta ł w  1962 r . ,  
zaś w e d łu g  e k s p e rtó w  z n a jd o w a ło  
się tu  28 g ro b o w c ó w , k tó re  na  p rz e  
ło m ie  1979/1980 r .  p a d ły  p a s tw ą  z ło 
d z ie i. P rz e k o p a li o n i p o nad  100 tu 
n e li,  ra b u ją c  cenne p rz e d m io ty .

T A JE M N IC Z E  M U M IE
W  P U S T Y N N E J  s tre f ie  C h in  —  

w  S in g k ia n g  z n a le z io n o  n ie d a w n o  
ta je m n ic z y  g ro b o w ie c  k r y ją c y  
z m u m ifik o w a n e  c ia ła  d w ó c h  k o 
b ie t. S u c h y  k l im a t ,  k tó r y  w te j 
części C h in  n ie  z m ie n ił s ię  o d  4 
tys . la t ,  p i'z y c z y n ił s ię  do zacho 
w a n ia  w  d o b ry m  s ta n ie  d re w n ia 
n e j o b u d o w y  g ro b o w c a  i  z n a jd u 
ją c y c h  s ię  w  n im  c ia ł.  D o k ła d n a  
b a d a n ia  a n tro p o lo g ic z n e  w y k a z a 
ły ,  że c ia ła  z m a r ły c h  u le g ły  w y s u 
szen iu . Z a c h o w a ła  s ię  s k ó ra , o rg a 
n y  w e w n ę trz n e , w ło s y , p a zn o kc ia . 
O d tw o rz o n o  n a w e t p rz y c z y n ę  
ś m ie rc i o bu  k o b ie t  — z g in ę ły  o d  
Uduszenia w  czasie b u rz y  p y ło w e j 
na  p u s ty n i.

T a je m n ic z y  g ro b o w ie c  w z b u d z ił 
duże z a in te re s o w a n ie  c h iń s k ic h  a r 
ch e o lo g ó w . O b ie  z m a r łe  m u s ia ły  
na leżeć do  w yższych  w a rs tw  w  
h ie ra rc h i i  sp o łeczne j, o cz y m  ś w ia d  
cz y  c h a ra k te r  g ro b o w ca . Je d n a  8 
k o b ie t, z m a rła  w  w ie k u  20 la t ,  m ia  
ła  d łu g ie  z ło te  w ło s y . P od  w zg lę 
dem  a n tro p o lo g ic z n y m  n ie  p a s u je  
do  m ie js c o w e j lu d n o ś c i. B y ć  m oże 
b y ła  to  cudzoz iem ska  k s ię żn iczka , 
k tó rą  p o ją ł za żonę  m ie js c o w y  
w ła d ca . C ia ło  z ło to w ło s e j d z ie w czy 
n y  o w in ię te  b y ło  ln ia n ą  tk a n in ą . 
M ia ła  ona  ta kże  s k ó rz a n y  k a f ta n  
o ra z  w o jło k o w ą  sp iczastą  czapkę 
p rz y p o m in a ją c ą  h e łm . D ru g a  k o b ie 
ta , z m a rła  w  w ie k u  o k . 40 la t ,  b y ła  
o w in ię ta  w  skó rę .

Z a g a d ko w e  je s t ta kże  w yposaże
n ie  g ro b o w ca . A rc h e o lo d z y  d a tu ją  
go na  X X I —X V I  w ie k  p .n .e ., a 
w ię c  o k . 4 tys . la t  te m u .

Z IE M IA  P U LSU JE
S ŁO N C E  i  K s ię życ  s iln ie  o d d z ia - 

ły w u ją  na Z ie rtiię , czego e fe k te m  
są w y s tę p u ją c e  na  nasze j p la n e c ie  
p rz y p ły w y  i  o d p ły w y  m o rs k ie . O - 
s ta tn ie  b a d a n ia  w y k a z u ją , że od 
d z ia ły w a n ie  S łońca  o ra z  K s ię życa  
na  naszą p la n e tę  je s t znaczn ie  s i l 
n ie jsze . P o d  w p ły w e m  s i ł  g ra w ita 
c y jn y c h  w y s tę p u ją  ta k ż e  okre so w e  
o d k sz ta łce n ia  s z ty w n e j s k o ru p y  
Z ie m i. U cze n i ra d z ie c c y  p rz e p ro w a 
d z i l i  n a jp ie rw  b a d a n ia  te o r e ty c z n y  
m o d e lo w e , a n a s tę p n ie  w y k o n a u  
se rię  p re c y z y jn y c h  p o m ia ró w . W  
tra k c ie  b a dań  d o sz li o n i do  w n io 
sku , że p o d  w p ły w e m  S łońca  n ie  
t y lk o  p u ls u je  sko ru p a  z ie m ska  w  
r y tm ie  p rz y p o m in a ją c y m  p rz y p ły 
w y  i  o d p ły w y  m o rza , a le  zachodzą 
podobne z ja w is k a  w  p ły n n y m  w n ę 
t rz u  Z ie m i. T a k ie  w e w n ę trz n e  fa 
lo w a n ie  w  g łę b in a c h  Z ie m i m oże 
b y ć  je d n ą  z p rz y c z y n  is tn ie n ia  p o 
la  m a g n e tyczn e g o  n a sze j p la n e ty . 
P ra w d o p o d o b n ie  e fe k te m  te g o  fa 
lo w a n ia  są ró w n ie ż  g lo b a ln e  ru c h y  
te k to n ic z n e  i  w ę d ró w k i kon tyne i> »  
tó w .
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B A R A N . W  n a jb l iż 
szych  d n ia c h  m ożesz l i 
czyć  na  w y p o c z y n e k . 
S p ię trz e n ie  zadań i  
zw ię ksze n ie  o b o w ią z k ó w  
w  z w ią z k u  z sezonem  

u r lo p o w y m  — tw o ja  p ra c o w ito ś ć  i  
su m ie n n o ść  będą C ię  w sp ie ra ć . W  
w o ln y c h  c h w ila c h  k o rz y s ta j ze spa
c e ró w . Z d ro w ie  i  fin a n se  d o b re . 
J ta k  s p rz y m ie rz e ń c e m .

W A G A . K ło p o ty  w  p ra 
c y  i  ś ro d o w is k u  za w o 
d o w y m  b io rą  s ię  z te 
go , że n ie  p o tra f is z  
k o n s e k w e n tn ie  p o s tępo 
w ać . Z a  dużo  zw racasz 

u w a g i na  ro z g ry w k i i  p lo tk i .  W  
T w o je j s y tu a c j i  l ic z y  s ię  t y lk o  p ra 
ca i  je j  e fe k ty .  N ic  now e g o  w  

u fczuc iow ych . P rz y ja z n esp ra w a ch
B liź n ię ta .

B Y K . N ie  z a p o m in a j o 
p o m o cy  k o le ż e ń s k ie j w  
p ra c y . M im o  ca łego  
T w e g o  w d z ię k u , chę tna  
w s p ó łp ra c a  i  pom oc 
je s t n iezbędna . Zyskasz 

w  te n  sposób s y m p a tię  o toczen ia  
i  lepsze sam opoczucie . S a m o tn i m a 
ją  szansę na  p o zn a n ie  c ie k a w e j i  
w a r to ś c io w e j osoby . W  spraw ach  
ł in a n s o w y e h  za lecane u m ia rk o w a  
n ie .  O strożność ha  d ro d ze  w ska 
zana.

S K O R P IO N . W  p ra c y  
w y s o k ie  o b ro ty  i  w y 
m a gan ia . T ru d n y  i  od 
p o w ie d z ia ln y  ty d z ie ń , 
je d n a k  w k ró tc e  bę
dziesz zb ie ra ć  ow oce 

te j  d z ia ła ln o ś c i. W  sp ra w a ch  oso
b is ty c h  — p re te n s je  n a jb liż s z y c h  

« n ra w a rh  °  b ra k  czasu i  z a in te rs o w a n ia  d la  
n ic h . Z d ro w ie  i  jEinanse w  n o rm ie .

S T R Z E LE C . W  p ra cy  
d o d a tk o w e  o b o w ią z k i 
(za s tęps tw o), k tó ry m  
trz e b a  p o ś w ię c ić  w ię c e j 
czasu i  e n e rg ii.  W  
sp ra w a ch  o so b is tych  

ro zsądek  i  u m ia r  po m o g ą  rozpę - 
w e n tn y  w  d z ia ła n iu  —  d z ić  z b ie ra ją c e  s ię  c h m u ry .  M o ż li-  

» ”  w y  u śm ie ch  fo r tu n y .  Z d ro w ie  do 
b re .

B L IŹ N IĘ T A .  W  ty c h  
d n ia c h  p rz y s tą p is z  do 
p ra c y  p e łe n  e n e rg ii i  
ś m ia ły c h  p o m y s łó w . Je 
ż e li będziesz konsek-

m asz dużą  szansę na  „ w ie lk i  lo s ’ 
W  sp ra w a ch  se rca  w z ro s t te m p e 
r a tu r y  u czu ć  (w z a je m n y ) i  dob re  
p ro g n o z y  na  p rzysz ło ść . B a rd z o  do 
ore fin a n s e . K O Z IO R O Ż E C . N a jb liż 

sze d n i w  re la k s o w y m  
n a s tro ju .  W  sp raw ach  
o so b is tych  d ro b n e  s ta r
c ia  do m o w e  n ie  zak łócą  
pog o d y  du ch a  i  h u m o -

___ _______________ r _ r u .  M o ż liw y , k r ó tk i  w y ja z d  w  p le -
zos tan ie  czasu na  życ ie  n e r  z b lis k ą  osobą. Z d ro w ie  i  f i -

R A K . B a rd zo  abso rb u 
ją c y  ty d z ie ń  w  p ra c y . 
R ozm ow y, s p o tka n ia , 
w y ja z d y . W szys tko  to  
s p ra w i, że n ie w ie le  po -

p ry w a tn e . P e łn e  z ro zu m ie n ie  u  n a j nanse w  n o rm ie , 
b liż szych . Z d ro w ib liż s z y c h . Z d ro w ie  i  f in a n s e  zna
k o m ite .  N a jle p sze  p o ro zu m ie n ie  s 
B a ra n e m .

LE W . N a jw yższa  po ra  
n a  odp o czyn e k  i  w a k a 
c y jn e  doznan ia . M o ż li-
woSĆ w y ja z d u  i  in te -  N' ow e o to c z a ń r e ' i ^ iS Ź r e a u ją ^ n a -  

jo m o śc i. W  sp ra w a ch  serca m iła  
n ie sp o d z ia n ka . Lepsze zd ro w ie  i

W O D N IK . T yd z ie ń  na 
lu z ie , bez pośp iechu, 
w y łą c z n ie  do T w e j d ys 
p o z y c ji.  M o ż liw o ść  w y 
ja zd u  1 p e rsp e k tyw a  
w a k a c y jn y c h  p rzygód

re su ją ce  spędzen ie  cza- 
śu . N ow e. a tra k c y jn e  

zn a jo m o śc i. D o m in a c ja  sp ra w  se r
ca . P o p ra w a  z d ro w ia  i  s tanu  f i 
nansów .

T y d z ie ń  _na 
re la ks , 
też.

P A N N A . Z ap o w ia d a  się 
ty d z ie ń  sp o k o jn y . 'B ę 
dz ie  czas na spoko jne* 
z a k u p y , k in o  i  bez
tro s k ie  p o gaduszk i w  
sy m p a ty c z n y m  g ro n ie , 

lu z ie  — to  n a jm ils z y  
Z d ro w ie  dop isze f in a n se

fin a n se .

R Y B Y . N ie  będziesz 
na rzekać  na b ra k  za jęć 
i  u ro zm a ice n ia  w  p ra 
cy . S padną na C ieb ie  
d o d a tk o w e  o b o w ią zk i 
a le  i  te m u  podo ła  w zm o 

żona o s ta tn io  energ ia . W  spraw ach  
o so b is tych  sym p a tyczn e  p rzeżyc ia  
o raz  k o n ta k ty  p o p ra w ią  ba rdzo
n a s tró j.

Nadal czekamy na polską „poche“.

Książka kieszonkowa,
książka demokratyczna

H E N R I F IL IP A C C H I,  „Poche”  odniosłą sukces prze- szybko z n ik a ły  z półek, co za- 
w łaśc ic ie l jednego z n a j-  de w szystk im  dz ięk i swej do- chęcało inne w yd aw n ic tw a  do 
w iększych koncernów w y -  stępności i  n iew ygórow ane j ce- podjęcia w łasnej p ro d u kc ji. N ie-
daw niczych we F ra n c ji,  
idąc jedną z pa rysk ich  u lic  
zauw ażył wychodzącego z 
ks ięgarn i chłopca z książ
ką w  ręku. Chłopiec prze
d a r ł książkę na pó ł i w ło 
ż y ł ją  do kieszeni. I  w łaś
n ie w tedy F ilip a cch i w y 
m y ś lił książkę kieszonko
wą. Tak p rzyn a jm n ie j g ło 
si legenda. *

K S IĄ Ż K I o form acie k ie 
szonkowym  is tn ia ły  ju ż  oczyw i
ście wcześniej, ale n ie  w yróż-

nie, często k ilk a k ro tn ie  niższej długo późn ie j ukazał się we 
od te j samej ks iążk i w  w yd a - F ra n c ji kata log Paula A n g o u l- j 
n iu  „no rm a ln ym ” . Jak n igdy ven t z ko lekc ją  m ałych encyklo  
dotąd można ją  by ło  kup ić  ped ii. W następnych la tach w y- 
wszędzie — na s tac ji benzyno- dawcy w  innych  k ra jach  zaczę- 
w e j, dw orcu , przed w ystaw am i l i  bardz ie j interesować się ksioż 
sklepów, czy li wszędzie' tam  ką kieszonkową i w kró tce  je j 
gdzie się je j n a jm n ie j spodzie- nak łady s tanow iły  dużą część 
wano. Książka przestała być ogólnego nak ładu książek w 
zam knię ta w  jednym  specja li- w ie lu  k ra jach  (we F ra n c ji np. 
stycznym  sklepie, a stoiska z 1/3).
„poche” po ja w ia ły  się jako  do
datek obok zupełnie innych w  tan ich  seriach po jaw ia ły  
przedm io tów  czyniąc książkę je -  sję ks iążk i z na jróżn ie jszych 
szcze jednym  potrzebnym  do ży dziedzin, przeznaczone dla róż- 

n ia ły  się ja k im iś  specyficznym i cia a rtyku łem . N igdy dotąd nych warstw  społecznych. Stało 
cechami. „L iv re  de poche” , k tó - książka nie by ła  ta k  dostępna, się podstawą w ysunięcia prze 
ra  budziła  w ie le  k o n tro w e rs ji i a je j w ie lobarw na  ok ładka  p ro - c iw  je j w ydawcom  zarzutu, iż 
jeszcze, w  la tach siedemdz.esią- w o ku je  do sięgnięcia po nią. popu laryzu ją  tan ią  wiedzę, poz- 
tych  m ia ła  licznych p rze c iw n i- baw ioną głębszych am b ic ji inte-
ków , m im o że je j popularność Rożnorodność tem atyczna spra lek tua lnych . Oskarżenie to w  du
była ju ż  w tedy  fak tem  — jest w ia , że kupu ją  ją  rów nież by- ¿ej  n iierze okazało się niesłusz- 
obecnie staw iana na ró w n i z w a lcy  księgarń. W  ty m  m n ie j-  ne> gdyż pub likow ane  w  fo rm ie  
ks iążkam i tra d y c y jn y m i i stała szym w yd aw n ic tw ie  mogą zna- mał ej  ks iążk i poważne dzieła 
się n ie  ty lk o  pe łnow artościo- leźć wszystko, od drobnych czy opracowania popularnonau 
w ym  w ydaw n ic tw em , ale ma na opowiadań, k la s y k i li te ra tu ry  k 0we znajdow ały nabywców
swoim  koncie liczne zasługi.

Myśl tygodnia
JUŻ Kepler mówił, że uni

wersytet jest strażnikiem ig
norancji. Myślę, że trzeba to 
brać na serio, bez ironii: za
chowanie ignorancji jest waż 
nq funkcją społeczną, a zwal 
czanie jej w łonie samego 
uniwersytetu —  co na szczę
ście pozostaje możliwe — 
jest zasadniczym wyborem 
politycznym.

(Marc Guillaume, socjo
log z Uniwersytetu Paris—  
Dauphine).

ledziesz na wczasy —
M B  «  słabości, lecz w  sum ie obraz nie

^  M  i est najgorszy. Gdyby sytuacja
Jffl fg  §1 §§ §g| | | | j i |  ¡3  f j f  J l j i i  § § i i  IB  się popraw ia ła , można by nawetJLH H U  i  S i l i l i  11 ^ 1 8 1 .  mówić 0 n i e z ł y m  fu n k c jo -

■ ■ ■  ■  M W  m  ■  W B I ■  ■  I B  W  now aniu. W każdym  razie po
ważniejszych p e rtu rb a c ji czy

u '  „  _  _ , , skarg n ie notu jem y.
. ^ ^ , CZynr '  ?  Zobaczymy także ja k ie  w  te j » C z y s to ś ć . Można pow ie
k i “ ?, n iezawodny , „M is -  ta k  ważne] d la m iasta k w e s tii dzieć, że z w ierzchu prezentu je- 
trz u  —  ta k  (1 jeszcze le p ie j) s tanow isko zajmą now i radni. m v sje ca łk iem  nieźle i Szcze- 
zaczynały się l is ty  ja k ie  n a p ły -  «  Hande.. Czy wakacje m a- eto może się ^ d o b a ć  Jakby tek  
n ę ły  do re d a kc ji po u b ieg lo ty - ]ą usp raw ied liw iać  stan rzeczy jednak zajrzeć na n ie jedną k la t 
godm ow ym  fe lie to n ie  w  k tó ry m  ]a k i obserw ujem y także w  in -  kę schodową, obejrzeć sobie ten 
zapowiedziałem  bezw arunkow y ne, wcale me tkn ię te  kan iku łą , j ów  „ z ą d ,  podw órko, zaplecza 
po w ró t pogody. Jak to się stało? miesiące? Epidem ia zamknięć i  różnych m ałych f irm  — w ów - 
Po prostu  w ku rzy ło  m nie panu- rem ontów  sklepów, nieczynne c2as okazałoby się ja k  w ie le  
jące z im no w raz z n ieustannym  k io sk i „R uchu”  (dezin form ujące jest jeszcze do zrob ien ia  Przy 
deszczem oraz »polscy śpiewa- k a r tk i,  m. in . w  zam knię tym  czym akura t  w tym  przypadku 
cy  („pogoda jest d la  bogaczy ), na trz y  spusty kiosku obok w  n n ych takieeo stanu 
2adzw oniłem  gdzie trzeba i  słoń

św ia tow e j, poezji, do opracowań wśród liczne j 
popularnonaukow ych , encyk lo - k lie n te li, 
ped ii, po różnego rodza ju  po
ra d n ik i,  s ło w n ik i. Św iadczy o 
tym  p rzyk ład  RFN, gdzie „książ 
ka dem okratyczna”  n ie ma spe
cyficznych czyte ln ików . A n k ie 
ty  przeprowadzone w  N iem 
czech Zach., pokazują, że je j

1 zróżnicowane;

I  JESZCZE jedna zasługa 
„poche” : na pewno zatrzym ała 
p rzy  książce w ie lu  czyte ln ików , 
n ie  pozwala jąc im  zrezygnować 
z ks iążk i na rzecz te le w iz ji w

ną^v"w cam rśa ’ z w y k ira m a to rz y  czasie, k ie dy  ta zdobywała sze- nabyw cam i są z w y k li am atorzy roką pubIiczn0ŚĆ w te d y  pozy-
cja ks iążki by ła  na jba rdz ie j za
grożona. O bawiano się, aby się-

POGLĄDY »  MAGAZYN »  POGLĄDY «  MAGAZYN #  POGLĄDY «  MAGAZYN «STRONA 8—9
impromptu na klarnet, dyrygenta i zagniewaną orkiestrę

Bunt filharmoników
WS ZYSTK O  w skazuje na kąta dyrygen t zażądał rozszerzę 

to, że pö 28 la tach H e r- n ia swoich p raw  i przyznania 
be rt von K a ra ja n  rozsta- mu decydującego głosu w  spra

n ie  się z o rk ies trą  zachód- wach za trudn ian ia  i  zw a ln ian ia  
n ioberlińsk ich  f ilh a rm o n ik ó w , m uzyków  oraz k ie row n ika  o r- 
P o tw ierdzeniem  te j krążącej od k ie s try . W odpowiedzi f i lh a r -  
dłuższego czasu pog łoski b y ły  m onicy okopa li się na swych 
tegoroczne konce rty  w  S a lzbur- dotychczasowych pozycjach, 
gu. O rk ies tra  z B e rlina  Zachód- „Żądan ia  są absolutnie nie do 
niego w ys tąp iła  pod ba tu tą  in -  zaakceptowania przez nas — o- 
nych znanych dyrygentów , von św iadczył kontrabasista  Reiner 
K a ra ja n  zaś pop row adził o rk ie - Zepperitz. — M usim y je  zastopo 
strę w iedeńskich f i lh a rm o n i-  wać teraz, aby n ik t  w  przyszło- 
ków . — To chyba p ie rw szy w  ści nie g w a łc ił naszych p raw ” , 
h is to r ii przypadek, gdy d y ry 
gent posunął się ta k  daleko, Napięcie sięgnęło zenitu  po 
aby zw o ln ić z pracy całą w ła - „p rzec ieku” , że von K a ra jan  
sną o rk ies trę  — pow iedzia ł podpisał 5 - le tn i k o n tra k t z F il-  
skrzypek H e lm u t Stern, od '23 harm onią W iedeńską na nagrania 
la t sta le gra jący pod ba tu tą  film ow e, video i te lew izy jne , 
von K a ra jana . Może to oznaczać zerwanie po

dobnej um owy, łączącej go z 
N iespodziewane , odw ołan ie dotychczasowym  zespołem. W ie- 

wspólnego w ystępu zachodnio- deń i B e rlin  Zachodni aż hu- 
be rliń sk ich  f ilh a rm o n ik ó w  i  von czą od p lo tek, k to  będzie ewen- 
K a ra jana  w  Sa lzburgu było  o- tua ln ym  sukcesorem von K a ra - 
s ta tn ią  sa lw ą „w d jn y  o k la r-  jana na stanow isku dyrygenta 
net , ja k  nazwano trw a ją c y  od zachodnioberlińskich f ilh a rm o - 
18 m iesięcy k o n f l ik t  m iędzy d y -  n ików . W śród g łów nych kandy- 
iygentem , a jego zespołem. T y l-  da tów  najczęściej w ym ien ia  się 
ko pozornie przyczyną b y ł spór Lo rin a  Maazela. W szystko wska 
o status m łode j k la rn e c is tk i. W  żuje na to, że zam iast mode- 
lstocie rzeczy jes t to próba s ił ra to  cantab ile  zapowiada się 
m iędzy au tokra tycznym  m aestro f in a ł z w erb lam i- 
i  chcącym i m ieć p raw o do w ła -

ce po j'aw iło  się w  najlepszym , 
rzecz można, czarnom orskim  ga 
tunku . Bez ka rte k , op ła t s tre fo 
w ych  i  tem u podobnych...

Jak  jest dziś —  każdy w idzi. 
Dalszych in te rw e n c ji się nie 
p rzew idu je , au to r idzie  na w ie l
ce zasłużony u rlop , czy li też 
us taw i się w  charakterze pe
tenta , no i  dobrze, każdy ma 
to, na co sobie zasłużył. Zan im

rzeczy'
n ie  trzeba szukać zbyt daleko, 
są po prostu pod ręką... N ie za 
uważają? P rzyzw ycza ili się do 
takiego stanu? Nie wiedzą, 
można inaczej?

0  Życie nocne i towarzyskie . 
Już n ie  to co daw nie j. Żadnych 
m alow niczych postaci, lokale 

po okresie p rosperity
szczecińskich redakc ji!), dziwne — obecnie raczej straszą pust 
pory^ * o tw ie ra n ia  i zam ykania kam i i  s tara ją  się p rzyw ab ić 
p laców ek hand low ych (w  pon ie- k lien te lę  apara turą  video, skan- 

jednak  zacznę przem ierzać z ło - dz ia łek  do trzyna s te j p rak tycz - dalu jakiegoś większego nie od- 
S ,  p la *e, nadba łtyckie , p ruć  n ie 70 proc. sieci — zam knięte), no tow a liśm y (p rzy  okaz ji — 
b łęk itne  fa le  1 czarować w ćza- zaopatrzenie sklepów spożyw- K lu b  13 M uz nadal w  rem on- 
sow iczk i z in te r io ru , m a ły  przed czych w  chleb i  m leko  ty lk o  do cie), na jw iększe emocje perso- 
w a kacy jny  rem anencik, czy li co po łudn ia , etc itp . Można by ów  nalne dotyczą odejść i pow ro - 
nam  zostało z tych  wad. lam en t ciągnąć długo, ty lk o  po tów... p iłk a rz y  nożnych.

#  Jeśli chodzi o zie leń ( „K o -  co? Czy do uspraw nien ia  te j 0 Inne  ciekaw e zjaw iska,
syn ie rzy”  i  inne teksty) — n ie  dziedziny potrzeba jakiegoś M iss Po lonia 83 zdawała na
zam ierzam y popuścić an i o m i-  szczecińskiego Nałęcza-Jawec- WSP. W ogródkach dz ia łko -
lim e tr .  Nadeszło też k ilk a  c ie - kiego. O n sam też, po w ie - w ych na K rzekow ie  p o ja w iły
kaw ych  lis tó w , o p u b liku jem y lu  ostrych wejściach, ja kby  spu- się k rasno ludk i. M im o upa łów  
n iektó re . P rzepytam y rów n ież śc ił z tonu, „V e to ”  ju ż  nie ta k  woda dochodzi na I I I  p ię tro  (na 
odpow iedzia lnych za ta k i a n ie  bojowe ja k  w  p ierw szych m ie - IV  i  w yże j — m y n ie  docho- 
in n y  stan szczecińskich te renów  siącach swego istn ienia ... Czyż- dzim y). M ó w i się, że... 
z ie lonych. P o liczym y drzewa ja -  by p o lsk i handel w ew nętrzny ...to zresztą ju ż  w iecie. A  w ięc 
k ie  w spóln ie  sadziliśm y na 30- b y ł n ie re fo rm ow a lny?  — do zobaczenia w  s ierpn iu,
lecie ( a może by tę akc ję  pow - 0 K om un ikac ja . Jeśli chodzi
tó rzyć na 40-lecie Szczecina?), o tę m ie jską, dobrze znamy je j p . o . M O R S K I

książki. Należą do n ich  przecięt 
n i, przeważnie m łodzi ludzie  ze 
średnim , bądź wyższym  w y - 
ształceniem, za jm u jący odpo
w iedzia lne  stanowiska, czy w y 
konu jący wo lne zawody, m iesz
ka jący  najczęściej w  dużych 
miastach. T rudno  uw ierzyć, że 
w  początkach k a r ie ry  „poche” . 
k iedy czy te ln ik  b y ł p rzyzwycza
jo ny  do trad ycy jnych  książek, 
n ie  wróżono zby tn ie j popularno
ści m a łe j książce z taniego pa
p ieru .

M im o że — ja k  w yn ika  z 
w ie lu  przeprowadzonych badań 
— czyte ln ic tw o  w ykazu je  w 
ostatn ich la tach zaledw ie m in i
m alną tendencję wzrostu, to od 
czasu k iedy  p o jaw iła  się „po 
che”  uległo znacznej dem okra
tyzac ji. Książka przestała służyć 
ty lk o  e lic ie  i  stała się a r ty k u 
łem  powszechnym, w  czym n a j
w iększą zasługę ma w łaśnie ta 
nie w ydaw nic tw o.

C H O C IA Ż  dostęp do lite ra tu 
ry  należy rozpatryw ać jako pro 
blem n a tu ry  społecznej, to as
pekt k u ltu ro tw ó rczy  rów nież 
nie jest bez znaczenia. Szczegół 
nie, gdy uw zględni s'ę fak t, że 
na jw iększą grupę czytelniczą sta 
now ią ludzie  m łodzi, a w  szcze 
gólności m łodzież szkolna i stu
denci. Toteż d la n ich pow inno 
przede w szystk im  być przezna 
czona „poche”  ze swą różnorod
ność^, barwnością i niewysoką 
ceną, tak  by w m łodym  czytel 
n ik u  w ykszta łc ić  naw yk  częste
go sięgania po książkę i umoż
liw ić  m u je j swobodny wybór.

'  PIERW SZE serie „poche”  uka 
zały się w  Europ ie jeszcze przed 
drugą w o jną św iatową f irm o 
wane przez sławne b ry ty js k ie  
w yd aw n ic tw o  Penguin Books i

ganię po n ią  nie ograniczało się 
ty lk o  do szkolnego naw yku.

M im o że „poche”  jest w yda
wana obecnie n ie jako* w tórn ie , 
g d y  norm alne w ydan ie  okaże 
się tra fne , to ja k  przypuszczają 
n iek tó rzy  w ydawcy, być 
za k ilk a  la t sytuacja ulegnie od 
w rócen iu  i ks iążk i drogie, so lid 
n ie opraw iane będą ukazywać 
się dopiero, gdy w ydan ie  k ie 
szonkowe odniesie sukces.

N ina  SZAR E K

Czy piękna Desiree zostanie aktorką?

S t a d a  „Euro 84"
; ra ssę do USA

KAŻDY k to  oglądał tego- „k im  jest ta  m łoda dama?”  i 
roczny fes tiw a l p iosenkar- wróżono je j ładną przyszłość, 
ski E u ro w iz ji, zapam ięta ł No w łaśnie, k im  jest Desiree, 

bez wątpienia uroczą prezenter- osoba k tó ra  p rzyćm iła  — n ie - 
kę te j imprezy, 19-letnią Desiree zbyt co praw da zachwycających 
Nosbusch (na foto), k tó ra  spraw — w ykonaw ców  konku rsu  „E u - 
nie władając dwudziestom a ję - ro 84” ?
z y k a m i ( łą c z n ie  z  „ iu k s e m b u r -  j u ż  n ie m a l od ła w y  s zko ln e j
s k im ” ), p o d b i ła  s e rc a  500-miliO- na leża ła__D es iree  _do „cu d jo w ń ych
now ej w idow n i. Z apytyw ano

Krzyżówka na weekend
P O Z IO M O : 1) ko rz y ś ć , 6) u rz ą d - ska  we w sch. A fry c e , 7) o d m ia n a  

n ik  d w o rs k i w  d a w n e j P o ls c e  10) k w a rc u : k a m ie ń  ozd o b n y , 8) n ie  
coś budzącego odrazę , w s trę t ,  11) id z ie  w  las, 9) n ie p o w o d ze n ie , fia s - 
n ie c e ln y  s trz a ł, 12) uczesanie, 13) ko , 15) s z p ita l, w  k tó r y m  o p ró cz  
p o w ło k a  na k o łd rę , 14) podana  na leczen ia  p ro w a d zo n a  je s t d z ia ła l-  
ka ż d e j m a p ie , 17) rysa , p ę k n ię c ie , ność dydaktyczna  i  n a u k o w a , 16) 
20) f ig la rz ,  24) nas io n a  ln u  lu b  k o -  ś ro d e k  nasenny, 18) ry b k a , k tó ra

Slizgaczem do Afryki
W K R Ó TC E  o tw a rta  zostanie 

lin ia  m orska łącząca Europę i 
A fry k ę  na tras ie  Pa lerm o (W ło
chy) — G oule tte (Tunezja). Bę
dzie ona obsługiwana przez spe
c ja ln ie  skonstruow any s ta tek- 
-ślizgacz. Poj’azd pokona tę 
przestrzeń ze 100 pasażeram i na 
pokładzie  w  reko rdow ym  cza
sie — 2,5 godziny. L in ię  tę f i 
nansuje m ieszane tow arzystw o  
w łos lfo -tunezyjsk ie .

n o p i, 25) l is t  bez p o d p isu , 26) na 
g ła  zm ia n a , m o m e n t z w ro tn y ,  27) 
d o b y te k . 28) część tu ło w ia  c z ło w ie 
ka. 29) głos ż u ra w i. 33) gadu ła , 36) 
z ie le n ie c , 39) g ra  to w a rz y s k a  40) 
fla n ce . 41) s ta li — w  h u c ie , 42) p ta k  
a m e ry k a ń s k i o  g ru b y m  i  d łu g im  
d z io b ie . 43) schow ek. 44) leczen ie .

przez im ow ała  (ta kże  c y r k ie l  sp rę 
żynow y), 19) ś c iśn ię c ie  w  d ło n i, 
20) na ś rodku  b rz u c h a , 21) lecą  w  
pończosze, 22) n a w y k  s z k o d liw y  
d la  zdrowia, 23) p ie rw s z y  o kres  
paleozoiku, 30) m ie jsce  na liś c ie , 
31) kura n iosąca ja ja ,  32) k ra je  
w schodnie; W schód, 33) syn  P r ia -  
m a, bohater „ I l i a d y ”  34) zm y ś lo n y  
pow ód , 35) ro ś lin a  ś ró d z ie m n o m o r- 

P lO N O W O : 1) p a ra d a , re w ia , 2) ska, k tó re j " liś c ie  s ta n o w ią  częsty  
g w a łto w n e , n ie p o h a m o w a n e  p ra g - m o ty w  a rc h ite k to n ic z n y , 36) is to ta  
n ie n ie , 3) je d n o  ze św iadczeń  p a ń - d z iw n a , n ie sa m o w ita , 37) p o czą tko - 
s z c zyźn ia n ych ; pow aba . 4) k a d łu b , w a  część d z ie ła , w p ro w a d z a ją c a  w 
5) w y m ó w k a , 6) w y p ra w a  m y ś liw -  je g o  txeść, 38) m o n e ta  in d y js k a .
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d z ie c i”  T V  R F N . Z  „M ü s ic -B o x e fn ’ 
.(p ro g ra m  ro z ry w k o w y  T V  R FN ) 
pożegna ła  s ię  ta  m ło d a , in te re s u 
jąca  osóbka ju ż  t r z y  la ta  te m u . 
O s ta tn io  b a w iła  2 la ta  w  U S A . 
gd z ie  też  za m ie rza  obe cn ie  w y je 
chać.

T y g o d n ik  „N E U E  R E V U E ”  p rz e 
p ro w a d z ił z n ią  w y w ia d :

— S zko ła  a k to rs k a  w  N o w y m  
J o rk u , p rób n e  z d ję c ia  w  H o lly w o o d  
— czy to  oznacza, że chcesz z ro 
b ić  k a r ie rę  a rty s ty c z n ą ?

— T a k  — w ła ś n ie  ta k .  W  ty m  w i
dzę d la  s ieb ie  w ie lk ą  szansę. T u  
ch o d z i o rz e czyw iśc ie  duże ro le  
f i lm o w e . I  cz u ję  s ię  do n ic h  d o b 
rze  p rz y g o to w a n a . D w a  la ta  s tu 
d io w a ła m ... A k to rs tw o , ta n ie c  i  
tro c h ę  śp ie w u , p ra k ty c z n ie  w szys t
k o  co je s t p o trz e b n e  a k to rce . 
M yś lę , że je s te m  do tego dobrze  
p rz y g o to w a n a .

— D laczego A m e ry k a , d laczego 
n ie  E uropa?

— T u ta j b y ła b y m  osądzana za to  
co b y ło  k ie d yś ...

— ...ro le  n a g ic h  k o b ie t i  ska n d a l 
z f i lm e m  „ F a n ” ?

— ...w  A m e ry c e  je s t s ię  cu d o w n ie  
w o ln v m  od ta k ic h  osądów .

— T y le  p rz y k ry c h  w sp o m n ie ń , 
a m im o  to  jedz iesz  do L u k s e m 
b u rg a , a b y  p ro w a d z ić  “ fe s tiw a l?

— D laczego n ie? T o  je s t in te re 
su ją ce  zad a n ie  i  m yś lę , że dam  z 
s ie b ie  w sz y s tk o , aże b ym  w y p a d ła  
dob rze . C ieszę s ię  ju ż  na to .

— N ie  m asz in n y c h  p la n ó w  je ś li 
chodz i o TV?

— W y ro s ła m  ju ż  z „M u s ic -B o x u ń . > 
Chcę g ra ć  w  f i lm ie .  Z n a m  ś w ie t
n ie  ję z y k  a n g ie ls k i z d ia le k te m  
a m e ry k a ń s k im . C z u ję  s ię  tro c h ę  
podobna  d o  N a s ta s ji K iń s k y .  I  n ie 
k tó rz y  te ż  m i to  ^m ów ią ...

snego zdania m uzykam i.

D ysharm on ia  w  f ilh a rm o n ii 
zaczęła się w  g ru d n iu  1982 
gdy von K a ra ja n  po w ie rzy ł 
m iejsce s o lis tk i-k la rn e c is tk i 22- 
le tn ie j Sabine M eyer. O rk ies tra  
sprzec iw iła  się tem u i  tw a rd o  
obstaw ała p rzy  p ra w ie  do „o d 
s iew u”  kand yda tó w  na człon
kó w  zespołu. Rozwścieczony 
m aestro zagroził uderzeniem  
o rk ie s try  „po  kieszeni” ." Trzeba 
tu  w y jaśn ić , że m uzycy c i są 
za tru dn ie n i przez Senat B e r li
na Zachodniego, z k tórego kasy 
o trzym u ją  uposażenie. Równie 
ważne są je dnak d la  n ich  lu k ra  
tyw n e  „b o k i” : nag ran ia  p ły to 
we, ̂  k o n tra k ty  f ilm o w e  czy te
le w izy jne , najczęście j rea lizo
wane przez f irm ę  „Te lem on- 
d ia l”  z Monaco, k tó re j w łaśc i
cie lem  jest sam von K a ra jan .

Pozbaw ienie o rk ie s try  dodat
kow ych  dochodów groz iłoby  
rozpadn ięciem  się zespołu. O- 
siągnię to w ięc kom prom is, tym  
ła tw ie jszy , że k la rne c is tka  sa
ma zrezygnow ała z pracy.

W ta jem n iczen i tw ie rdzą  je d 
nak, że p ra w d z iw ym  źródłem  
ta rć  m iędzy dy rygen tem  a o r
k iestrą , je s t 41 -le tn i P e ter G ir th  
— k ie ro w n ik  zespołu od 1978 r. 
To s tanow isko tra d y c y jn ie  za j
m u je  g łów ny  „d yp lo m a ta ” 
m edia tor m iędzy m uzykam i, 
dyrygentem  i Senatem B e rlin a  
Zachodniego. Ponoć G ir th  zb y t 
często b ra ł w  sporach stronę 
von K a ra jana . Podczas ub ieg ło
rocznych negocjacji w  „w o jn ie  
o k la rn e t”  m uzycy po raz 
p ierw szy w y s tą p ili z żądaniem  
zw o ln ien ia  G irtha . K o m p ro m i
sowo ustalono, że nie odn ow i 
się jego ko n tra k tu , k tórego te r 
m in  u p ływ a  w  1985 r. Niechęć 
m uzyków  do ich k ie ro w n ika  
jest odw zajem niana. Przed trze  
ma la ty  w  je dnym  z w y w ia 
dów  G ir th  nazw ał o rk ies trę  
„b a n d yck im  gangiem ” .

Ze sw ej dom ow ej tw ie rd zy  w  
M auerbach pod W iedn iem , von 
K a ra ja n  w y s trz e li ł osta tn io  ko
le jn y  pocisk. O św iadczył, że bez 
G ir th a  n ie  może być m ow y o 
jego p racy  w  B e rlin ie  Zachod
n im . Za pośredn ictw em  adwo-

Budowniczowie organów
W NR D is tn ie ją  cztery przed

sięb iors tw a specja lizu jące się w 
budow ie organów. Na czele 
zna jdu je  się f ra n k fu rc k a  f irm a  
daw na fa b ryka  Sauera, dz ia ła 
jąca od 1857 r. M a ona odb io r
ców n ie  ty lk o  w  NRD, lecz tak  
że w  Polsce, Zw iązku  Radzie
ck im , N o rw eg ii, RFN. Jeszcze 
dłuższą tra d yc ją  le g itym u je  się 
f irm a  Schuke z Poczdamu, po
w sta ła  w  1820 r. Dostarcza ona 
organów  i  w yko n u je  prace kon 
serw atorsk ie  m. in . w  Polsce, 
RFN, S zw a jca rii i  B u łg a rii.  W  
Poczdamie zbudowano też n a j
w iększe w  NR D organy d la  no
w e j sa li konce rtow e j „G ew and
haus”  w  L ipsku , z 89 re je s tra 
m i i  6650 piszczałkam i. D rug ie  
co do w ie lko śc i o rgany w  NRD, 
zbudowane po w o jn ie , pow sta ły  
w  zakładach w  Budzfszynie, za
łożonych w  1872 r. przez H e r
m ana Eu le — są to organy ka 
ted ry  w  Z w ickau , liczące 77 re 
je s trów . In s tru m e n ty  z B u dz i- 
szyna można spotkać rów nież 
w  ZSRR, Polsce i RFN.

Niezw ykły pomnik
W  A U S T R IA C K IE J  m ie js c o w o ś c i ceum  E ko n o m iczn e g o  n r  1 w  W a r- 

S t. U lr ic h  w  G ó rn e j A u s t r i i  s to i szaw ie  i  w a rsza w sk ie g o  L ic e u m  
n ie c o d z ie n n y  p o m n ik  — P o m n ik  S z tu k  P la s ty c z n y c h .
P o k o ju  d la  M ło d z ie ż y  Ś w ia ta . C zte -
ro ip ó łm e tro w e j w yso ko śc i k o -  W  s u m ie  z n a jd u je  s ię  k ilk a d z ie -  
lu m n a  w  s w e j w e w n ę trz n e j, p ó łk o -  s ią t  „ k a m ie n i” .  H is to r ia  p o m n ik a  
l is te j  ś c ia n ie  m a w ie lk ą  z b rą z u  ro zp o czyn a  s ię  d o k ła d n ie  7 la t  te - 
k u lę  — s y m b o l nasze j p la n e ty , na  m u , k ie d y  to  w  1977 r .  s ta ra n ie m  
k u l i  s ty liz o w a n y  g o łą b  p o k o ju ,  a g m in y  w z n ie s io n a  zos ta ła  ta  k o - 
n ad  ty m  w  t e j  w e w n ę trz n e j ś c ia - lu m n a , w  k tó r ą  ju ż  w ów czas 
n ie  w m u ro w a n e  są „ k a m ie n ie -p ły -  w m u ro w a n o  p o n a d  50 „ k a m ie n i”  5 
t y ”  p o k o ju  o f ia ro w a n e  p rze z  m ło -  la t  p ó ź n ie j,  w  1982 r .  ra d a  g m in y  
dz ież w ie lu  k r a jó w  ś w ia ta . N ie -  p rz y ję ła  u c h w a łę  o  u s ta n o w ie n iu  
d a w n o  p r z y b y ły  n o w e  „k a m ie n ie  w  s w y m  o b rę b ie  te r y to r ia ln y m  
n a ro d o w e ” , w m u ro w a n e  w  śc ianę . G m in y  P o k o ju .  P rz y s tą p io n o  je d - 
J e d n y m  z n ic h  je s t  p o ls k i „ K a -  nocześn ie  do  M ię d z y n a ro d o w e g o  
m ie ń  P o k o ju ”  od  m ło d z ie ż y  L i -  Z rzeszen ia  G m in  P o k o ju .

„Hiszpańska godzina“ 
H e m in g w a y a

W  23 L A T A  po ś m ie rc i p o p u la r 
ność E rn e s ta  H e m in g w a y a  w  H isz 
p a n ii je s t ró w n ie  ż y w a  ja k  za 
życ ia  a m e ry k a ń s k ie g o  p isa rza , k tó 
r y  te m a ty k ę  w ie lu  u tw o ró w  z w ią 
z a ł w ła ś n ie  z ty m  k ra je m . Co ro 
k u  tys ią ce  za g ra n ic z n y c h  t u r y 
s tó w , z a fa scyn o w a n ych  u tw o ra m i 
H e m in g w a y a  odw iedza  H iszp a n ię , 
w ę d ru ją c  „s z la k a m i p is a rz a ” . D la  
w ie lu  H iszp a n ó w  a m e ry k a p s k i p i 
la r z  s ta ł s ię  n a ro d o w y m  b o h a te 
re m . k tó re g o  fa s c y n a c ja  H iszpa 
n ią  p rz y c z y n iła  s ię  do p o w s ta n ia  
u tw o ró w  zw ią z a n y c h  z h is to r ią  te 
go k r a ju  i  d u ch e m  n a ro d u .

H e m in g w a y  p rz e b y w a ł w ie le  ra 
zy  w  H is z p a n ii w  la ta c h  1923— 
—1933 a n a s tę p n ie  — uczes tn icząc  
ia k o  sp ra w o zd a w ca  p ra s o w y  w  
w o jn ie  d o m o w e j 1937/38. P o w ró c ił 
do tego  k r a ju  ra z  jeszcze w  la 
ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h .

W  ty c h  d n ia c h  w  M a d ry c ie  to 
c z y ły  s ię  o b ra d y  m ię d z y n a ro d o w e 
go k o n g re s u  pośw ięconego  H e m in 
g w a y o w i z o rg a n izo w a n e g o  p rzez  
T o w a rz y s tw o  H e m in g w a y o w s k ie . 
O b ra d y  po łą czo n o  z w ę d ró w k ą  do 
u lu b io n y c h  m ie js c  H e m in g w a y a , 
m . in .  do  b a ru  „C h ic o te ” , w  k tó 
r y m  często  p rz e s ia d y w a ł p is a rz  i  
k tó r y  w y b r a ł na  sce n e rię  sw e j 
s z tu k i „P ią ta  k o lu m n a ”  o raz  
trz e c h  n o w e l.

Jeden  z g łó w n y c h  te m a tó w  k o n 
fe re n c j i  s ta n o w iło  za g a d n ie n ie : czy 
id e a lis ty c z n y  i  ro m a n ty c z n y  ob raz  
H is z p a n ii z a w a r ty  w  u tw o ra c h  H e 
m in g w a y a  o d z w ie rc ie d la  p ra w d z iw e  
re a lia  te g o  k r a ju .  W e d łu g  o p in i i  
R am ona  B u c k le y a , p ro fe s o ra  l i t e 
r a tu r y  na  u n iw e rs y te c ie  w  M a d ry 
c ie , a m e ry k a ń s k i p is a rz  p rz e d s ta 
w i ł  w  s w y c h  u tw o ra c h  rz e c z y w i
stość k r a ju  w id z ia n ą  p rze z  cz ło 
w ie k a , k tó r y  p o z n a ł H is z p a n ię  i  
p ra g n ą ł p isa ć  o ty m  k r a ju  t y lk o  
p ra w d ę  .

G O SP O D AR KA CZY P R A W A  O B Y W A T E LS K IE ?

O  N ik t rozsądny n ie tw ie rd z i, że Polska jest n a j
ba rdz ie j lib e ra ln ym  k ra je m  w  Europ ie, ale n ie  d a j
m y się zwariować. W te j dziedzin ie popraw a jest m o
ż liw a  do osiągnięcia i  o w ie le  ła tw ie jsza  n iż  w  gospo
dars tw ie  narodowym . Przebieg stanu wojennego i  w y 
chodzenie zeń (...) s p ra w iły  zawód p ro rokom  rządów 
tw a rd e j rę k i, lu b  tym  k tó rzy  na to czekali. Głębsza 
jest natom iast nasza zapaść gospodarczo-cyw ilizacy j- 
na. Ulega ona pog łębieniu, ponieważ św ia t ucieka. 
W  w ie lu  s ta tystykach sta jem y się zn ika jącym  pu n 
ktem . N a jw ażn ie jszym  i na jtru d n ie jszym  problem em  
jest gospodarka, a n ie  p raw a obyw ate lskie , choć są 
to naczynia połączone. Udana p o lity k a  w ew nętrzna 
może spraw y, k tó ry m i żyw ią  się dz ienn ikarze zacho
dn i, w ręcz zdjąć z porządku dziennego w  m ia rę  n ie  
ty le  może naw et porozum ienia, co ogólnonarodowego 
z r o z u m i e n i a  naszej sy tuac ji.
(Z fe lie to nu  „K to  czym  się k a rm i”  Danie la Passenta 
w  „P o lityce ” )

Z A  W CZEŚN IE N A  T A K Ą  TEZĘ...

O  Fragm ent „N o ta tn ik a  sejmowego”  — re lac ja  z 
posiedzenia se jm ow ej K o m is ji P racy i  S p raw  Socja l
nych zamieszczona w  tyg . „O drodzen ie” :

Posłow ie pod kreś la li bezpodstawność propagandow ej 
tezy o państw ie  nadopiekuńczym , podkreśla jąc jedno
cześnie m. in . że n ie jest także zgodne z rzeczyw isto
ścią zaw arte w  m ate ria le  resortow ym  tw ie rdzen ie , że 
poziom  re n t i  em e ry tu r jest u nas na poziom ie k ra 
jó w  rozw in ię tych . W  m ate ria łach  resortow ych nie 
uwzględniono bow iem  p ro p o rc ji w yp łacanych św iad
czeń w  stosunku do rzeczyw istych kosztów  u trzym a
nia.

N A W E T  M IN IS T E R  S IĘ  PR ZESTRASZYŁ?

O  Festiw a l p iosenki w  O polu obrodz ił lic zn ym i i  
(przeważnie) bardzo k ry tyczn ym i re lac jam i. Dostało 
się też T V P  za n ie transm itow an ie  „na  żyw o”  te j im pre  
zy. Janusz A tlas  w  „T u  i  teraz”  nap isa ł w p ros t: „G d y 
bym  nie b y l w  O polu to bym  nie rozpoznał im prezy 
w  ok ienku  (...) N ie w iem  także dlaczego n ie  można 
pokazać na ekran ie  w yraźn ie  wystraszonego w rzaska
m i z estrady m in is tra  Żygu lsk  ego?”

M y  też n ie  rozum iem y dlaczego, chociaż z d ru g ie j 
s trony  trud no  uw ie rzyć  A tla so w i — .m in is te r  Ż ygu lsk i 
w ystraszony, czy to w  ogóle m ożliwe?

„M A R L B O R O ”  —  ZŁO TO  N IE  PA PIERO SY!

O  Na ry n e k  m ają  pow rócić  papierosy m a rk i „M a r ł 
boro” . 40 centów  za paczkę (w  Pewexie) to  —  ja kb y  
n ie  patrzeć — m ało, 290 z ł (w  kiosku) to  po tw o rn ie  
drogo. Dlaczego? Odpowiedź, w b re w  pozorom, prosta: 
P h ilip  M o rr is  chce aby nasze „M a r lb o ro ”  m ia ły  po 
p y t. N a tom iast k ra jo w y  fiskus  n ie chce aby b y ły  one 
w  ja k ik o lw ie k  sposób ko nku ren cy jne  d la ca łe j reszty 
naszych papierosów. Za każdy luksus w in n iśm y  po 
dziesięciokroć płacić —  i basta.
(Z a r ty k u łu  „M a r lb o ro ”  — złoto nie papierosy!”  w  
„E xpressie W ieczornym ” ).

...MOŻE BY C  JE D N A K  „V A B A N K  I I I ”

O  Z ło tów ka , ja k  w iem y, jest p ieniądzem  gorącym , 
a p rzy  tym  n iezbyt tru d n ym  do zdobycia. W a lka  idzie 
o to, aby b y ł to  p ien iądz tru d n y  i  n ie  p a rzy ł kiesze
n i. W  ty m  celu przeprowadza się różne operacje i  za
b ieg i, k tó re  p rzypom ina ją  reanim ację. N ie jest to  m o
że skojarzenie w  p e łn i zgodne z in te n c ja m i m in . N iec- 
karza, ale za to oparte na codziennych obserwacjach

\  / ¿ . / u * ' '
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ryn ku . N ic  na to n ie  poradzę (...) Nasz stosunek do 
z ło tó w k i jest, n ieste ty, em ocjonalny, a po w in ie n  być 
ch łodny i  pe łen dystansu. Są na szczęście p rz yk ła d y  
pozytyw ne. I  ta k  w  m ieście Poznaniu, znanym  z t ra 
d y c ji pozy tyw is tyczn ych  i  rzete lnego podejścia do^czyn 
ności ta k  m ało  pop u la rnych  ja k  praca, N a rodow y 
B a nk P o lsk i po pó łw ieczne j p rze rw ie  udostępn ił oso
bom  p ry w a tn y m  se jfy  bankowe. K a żdy może sobie 
te raz w ziąć swoją porc ję  gorącej z ło tó w k i i  schować 
w  sejfie .
(Z felietonu „Dyskretny urok sejfu”  tygodnik rtItd ”)

■
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— A więc, K en t, zobaczymy się na odroczonej rozpra

w ie. Inspektorze, je ś li pan ju ż  idzie, to  podrzucę pana do 
hote lu. P raw dę powiedziawszy, chc ia łbym  jeszcze z panem 
porozm awiać — dodał, gdy w ysz li z posterunku. — To  
nowe w ydarzen ie  jest z pewnością bardzo ekscytujące  
i  chc ia łbym  je  z panem szczegółowo predyskutow ać. Jest 
w  pańskim  ho te lu  jak ieś  m iejsce, gdzie m og libyśm y po
siedzieć i  porozm awiać?

— Jak czasem. Na jeden  czy dw a w ieczory, k ie dy  m ia łem  
coś do robo ty , m ogłem  korzystać z sa lon iku , al<z. zazwyczaj 
nie. Zaraz się zo rien tu ję , ja k  jest dzis ia j.

— No dobrze, n iech pan to z a ła tw i, a ja  pójdę do sa
mochodu. I  proszę zam ówić herbatę. Pan także się nap ije , 
prawda?

—  D zięku ję , z przyjem nością.
W  k ilk a  m in u t potem  na ko m in ku  trzaska ły  szczapy d re 

w n a  w  dosyć pon u rym  sa lon iku  ho te lu  „T h irsd a le  A rras” . 
P ó k i k rę c ił się ke lne r m a jo r gaw ędził o ludz iach i  róż
nych  rzeczach n ie  zw iązanych ze sprawą, lecz k ie dy  ke lner 
zn ikn ą ł w raz z tacą, a oba j panow ie p rzy  ko m in ku  za
c ią gnę li się cygaram i, p o d ją ł rozmowę.

—  P rzyznaję, French, że n ie  ty lk o  jestem  ogrom nie za- 
in te resow any tą sprawą, ale rów n ież  w  na jw yższym  stop
n iu  zaskoczony. W ydaje m i się, że pan także. No, a teraz 
¿ re ka p itu lu jm y  sobie jeszcze dw a czy trz y  pun kty . P rz y j
m uję , że n ie m a w ą tp liw ośc i co do m otyw u?

—  N ie, panie m ajorze, m usim y p rzy ją ć  za pew n ik, że 
trzydzieści tysięcy fu n tó w  pana A u e ń lla  zostało skradzione  
i  że to  jest k lu cz  do ca łe j sprawy.

—  Początkowo pode jrzew a ł pan W hym pera?
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—  Tak, początkowo spraw y w yg lą d a ły  źle -dla niego. Nie 

muszę się rozwodzić nad szczegółami. M ia ł w  sw ym  po
s iadaniu część skradzionych pieniędzy, b y ł w  ty m  domu 
trag icznego wieczora, i  ta k  da le j. A le  zbadałem dokładnie  
tę  sprawę i  s tw ie rdz iłem  z sa tysfakc ją , że Roper uczyn ił 
sobie z niego kozła ofiarnego. W hym per jes t w  porządku, 
panie majorze. N ic  tu  n ie znajdziem y.

— Słyszę, że on i  panna A v e r i l l m a ją  się pobrać?
—  T ak, w iem  o tym , sam m i to  pow iedzia ł. C hcia ł się 

je j  oświadczyć, ale potem  w y n ik ła  ta  h is to ria , w ięc w o la ł 
milczeć. A le  ja k  ty lk o  pow iedzia łem  m u, że n ie m am  za
m ia ru  go aresztować, poszedł prosto do sw e j w yb rane j, 
w y ja ś n ił je j  wszystko i  pop ros ił o rękę. P rzy ję ła  go i w k ró t
ce odbędzie się ślub.

—  Znam  jego ojca, m ieszka w  Leeds, i  cieszę się, że 
ch łopak wreszcie wyszedł z tych  k łopotów . Następnie po
de jrze w a ł pan Ph ilpota?

—  P odejrzew ałem  go z pow odu pow iązań z Roperem, 
chociaż go z m orderstw em  w  S ta rve l bezpośrednio nic nie 
łączyło. W kró tce  je dnak  zo rien tow ałem  się, że i tu ta j po
suw am  się n iew łaśc iw ym  tropem . W y ja śn ił m i wszystko, 
co w ydaw a ło  się podejrzane, a co w ięce j, każdy pun kt jego 
zeznania, k tó ry  m ógł być przez kogoś potw ierdzony, został 
rzeczywiście potw ie rdzony zeznaniem innego św iadka. Z re 
sztą w  ty m  czasie leżał chory. Jest na to zeznanie jego 
gosposi i  innych  osób, ja k  rów n ież  św iadectw o doktora

:Emersona, że n ie m ógł opuszczać łóżka. A  poza tym  jego 
bankructw o . G dyby świeżo zdobył te  trzydz ieśc i tysięcy 
fu n tó w , nie w p uśc iłby  do dom u kom orn ika .

'V —  a  czyż n ie  m ógł być to t r ik ,  d la  w prow adzen ia  wszy- 
' s tk ich  w  pole? 
y  -■ ■
X ( c d n )

To nie takie trudne!
ZA P R A S ZA M Y  1o rozu ią zao la  ko le jn e j p o rc ji rozryw ek 'im yślow ych. Pr6cz rozkoszy tama- 

aia głowy tru d  ten może przynieść rów nież konkre tne  nagrody — każdy k to  nadeśle pod 
adresem redakc ji (te rm in  10 dn iow y, rozw iązan ia  wyłącznie na ka rtka ch  pocztowych) rozw ią
zania m in im um  dwóch zamieszczonych pozycji, weźmie odział w losowania 3 bonów PKO po 
350 zł każdy.
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P O ZIO M O : 1 — zderzenie po 
jazdów, 5 — rodz i się w  hucie, 
8 — walczy z Iranem , 9 —  r y 
sunek p rzedstaw ia jący przebieg 
jakiegoś zjaw iska , 10 — tk a n i
na w e łn iana z przędzy czesan
kow e j, 12 — w łókno  z koko
nów, 13 — srebrzystob ia ły  me
ta l, 16 — km inków ka , 18 — ...w 
k ro p k i bordo, g ryz ła  trawę...,, 
21 — na jw iększa wyspa w  g ru 
pie R iau, 25 — absces, 26 — 
szkocki deseń, 27 — przem awia 
z am bony, 28 — pisem ny prze
kaz pieniężny, 29 — ^ p a ry s k i 
rzezim ieszek, 30 •— le w y  dop ływ  
Łaby;

PIO N O W O : 1 — pracu je  w  
kuźn i, 2 — lasso, 3 — ryba  z 
rodz iny łososiowatych, 4 — p ie r 
w iastek — w łam yw acz, 5 —
przep ływ a przez rodzinne m ia 
sto Jana Pawła I I ,  6 — roz ru 
sznik z baroku, 7 — za p łu 
giem, 11 — m echanik szwedzki, 
nagr. Nobla, 14 — 4048,36 m 
k w ,  15 — sm ar, 17 — znane 
uzdrow isko be lg ijsk ie , 18 — 
odm iana ja b łon i, 19 — g łów 
nym  ośr te j k ra in y  jest Jabłoń 
ka, 20 — In d ia n in  z grupy A ta - 
pasków, 21 — m iasto nad K e re - 
szem, 22 — miasteczko na płd. 
od D raw ska Pom., 23 — in s tru 
m ent słonia, 24 — m iano.

K a l a m b u r
Nie tu  Izabela
Londyn  na części rozdziela.

REBUS

Jednowyrazow y, trzyn a s to lite ro - 
wy.
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ARYTMOGRAF
1 — „k o le ż a n k a ”  m n o ż n ik a —1—2—3—4—2—5,
2 — woclze=6—7—8—9—7,
3 — w ąska ścieżka  górska= 10—7—11—12,
4 — b ro ń  d rze w cow a= 13—14—15—13—5,
5 — ż y w y  in w e n ta rz = 1 6 —5—13--14—15—2—5.

Rozwiązania z nr 128
W IR Ó W K A : n a tu ra , jo g u r t ,  m a jte k ,  sk u rc z , 

a p a ra t, gonada. P anam a, szybka , s ta te k , pe 
d a ły , p w  ' . B a r to k , w io s k a , p y lic a , la w in a , 
i it ra ż ,  w iw e ra , P ec iak . A n ie la , ż o n k il.

M IN I - k r z y ż ó w k a : w sypa , ska ła , g łow a , 
M a m ry , szkó łka , p u lo w e r.

A N A N iM O W K A : ke rm e z , Z em ele , e lew on , 
n o w in a , A n ie la , a lega t, ta g u a n , N a u m o w , w o m - 
ba t, tabe la .

A N A G R A M : k l ie n t  — le tn ik .
N A G R O D Y  w y lo s o w a li:  A n n a  S k rz y n e c k a  — 

Szczecin, L e o ka d ia  K ie lc z y k  — Szczecin. Ja d 
w iga  K a źm ie rcza k  — Łęczyca  k . S ta rg a rd u
S zczecińskiego.

N a g ro d y  są do  o d e b ra n ia  w r e d a k c ji — I I I  
JK, p o k ó j-  53. Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  pocztą .

Skarb T a r z a n a

P o  b u r z l iw y c h  p rz y g o d a c h  n a s ta ły  d la  L i l ia n  1 A g a p ita  
cza sy  s p o k o ju  i  w y p o c z y n k u . K ru p k a  w y le g iw a ł s ię  do 
p o łu d n ia  n a  m ię k k im  p o s ła n iu  w  sza łas ie  T a rza n a , a 
w ie c z o re m  w y je ż d ż a li w  t r ó jk ę  n a  p rz e ja ż d ż k ę  czó łnem  
p ó  rzece . W ów czas  A g a p it  szczerze w  p ię k n e j d z ie w c z y 
n ie  z a k o c h a n y , n u c i ł  j e j  s e re n a d y  w  ro d z a ju :  „ O  p ły n  
g o n d o lo  m e j m iło ś c i” ! „  .

D o b ry  h u m o r  sta rszego  p a n a  m ą c ił je d n a li  fa k t ,  że

L i l ia n  s łu c h a ła  je g o  m iło s n y c h  w y z n a ń  ja k b y  z ro z ta r 
g n ie n ie m , a w z ro k  je j  b ie g ł s ta le  k u  w io s łu ją c e m u  d z ia r 
sko  T a rz a n o w i. R azu p e w n e g o  A g a p it  spo s trze g łszy  cel 
ro z m a rz o n y c h  s p o jrz e ń  d z ie w c z y n y , k a z a ł d o b ić  do  b rz e 
gu  i  r z e k ł:

— Id ź , T a rz a n ie  p rz e s p a c e ru j s ię  t ro c h ę . M uszę  p o m ó 
w ić  z L i l ia n  w  c z te ry  oczy.

T a rz a n  z b y t s z a n o w a ł sw ego  p rz y ja c ie la , b y  go n ie

u s łu ch a ć . Z a le d w ie  o d d a lił s ię , K ru p k a  po czą ł c z y n ić  L i 
l ia n  g o rz k ie  w y rz u ty ,  że w z g a rd z iła  je g o  m iło ś c ią .

— A lę ż  A g a p itfk u  — b ro n iła  s ię  d z ie w czyn a  — n ic  
m e  m ogę  n a  to  p o ra d z ić , że serce  m o je  na  w id o k  T a rz a 
n a  zaczyna  b ić  m o c n ie j.

n a d  ic h  g ło w a m i .ptak C ro u . 
Ja cyś  t rz e j lu d z ie  p a lą  w io-.

A g a p ic ie , za skrzecza ł nag le  
—  M a m  w a żn ą  w ia d o m o ść , 

skę  m u rz y ń s k ą  i  b i ją  M u r z j
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Do zrobienia teraz, a do użytku przez cały rok

Nalewka liliowa -  
warta polecenia każdemu

Z A Z W Y C Z A J b ia łe  l i l ie  
' k w itn ą  pod koniec czerwca, 
i w  tym  ro ku  jednak la to  się
► opóźniło i dopiero teraz w  
| ogródkach przydom ow ych i
► na dz ia łkach w id z i się kw ia ty
► li l i i .  Nadszedł w ięc czas. b y 

śm y p rzypom n ie li rew e lacy jn y  
p repara t z apteczek domo
w ych naszych prababek. Cóż 
to takiego? Otóż jest to  na
lew ka  na p ła tkach  kw ia tó w  
l i l i i  —specyfik  służący i zdro
w iu , i urodzie.

Z rob ien ie  n a le w k i n ie w y 
maga w ie lk iego  zachodu. Po 
prostu  do b u te lk i lu b  s ło ika  
(koniecznie z ciemnego szkła) 
w k ładam y p ła tk i l i l i i  ub ija ją c  
je  dość ciasno patyczk iem ; za
lew am y je  następnie sp iry tu 
sem i ws ta  wdamy naczynie do 
ciemnego, chłodnego schowka. 
Po sześciu tygodn iach (w  tym  
czasie k i lk a  razy potrząsam y 
na lew ką) rzecz je s t gotowa.

N a le w k i na lilia c h  używ am y 
do p ie lęg nac ji cery — ja k  to - 
n iku . P rzedtem  jednak należy 
ją  odpow iedn io  rozcieńczyć 
wodą. D la  cery suchej w  p ro 
p o rc ji:  na lew ka  — trzy  części 
w ody; d la  cery t łu s te j w  p ro 
p o rc ji:  jeden do jednego. Tak 
p rzygotow any to n ik  należy 
przelać do (n a jle p ie j ciem nej) 
bu te leczk i i m ieć w  m ia rę  
możności pod ręką, by naw et 
k ilk a  razy dzienn ie  przecierać 
n im  tw a rz . S ku tek  je s t na
praw dę rew e lacy jn y .

N a le w k i ( już  n ie rozcieńczo 
ne j) używ ać można też do na
cie ran ia  w  p rzypadku bólów 
m ięśn iow ych . P ła tk i kw ia tó w  
zaś (oczywiście trzym am y je 
ca ły  czas w  nalewce) dz ia ła ją  
kojąco p rzy  różnego rodza ju  
opryszczkach i  w ykw ita ch ! 
ropnych  (należy z p ła tkó w  r o /  
b ić  kom presy).

O opalaniu — trochę inaczej

W promieniach słońca 1
NA R E SZC IE doczekali

śm y się praw dziw ego la ta. 
Słońce grzeje mocno, nare
szcie zadowoleni wczaso
w icze prezentu ją  piękną, 
świeżą opaleniznę. W ysta
w ia ją c  cia ło na dzia łan ie 
p rom ien i słonecznych n a j
częściej n ie  zastanaw ia ją 
się nad tym , że brązowa 
skóra n ie  ty lk o  zdobi..-

O kazuje się, że nasi 
przodkow ie, k tó rzy  n ie  lu 
b i l i się opalać i  u c ie ka li 
ze słońca w  cień, m ie li ra 
cję. Powodował n im i zdro
w y  in s tyn k t. Współczesna 
m edycyna po tw ierdza s łu 
szność ich oporów  wobec 
słońca.

W ytw arzane przez słoń
ce, a także przez lam py 
kw arcow e prom ien ie  u ltra 
fio le to w e  d z ia ła ją  niszcząco

Foto-zagadka architektoniczna

i medycyna

Tytoń źródłem
białka!

BIAŁKO — to podstawa £ 
naszego wyżywienia Bez ^  
białka nie ma życia Uczeni ► 
na całym świecie głowią się £ 
nad tym, jak uzyskać białko ^  
drogą procesów technologicz ► 
pych, obawiają się bowiem. £  
że pewnego dnia zabraknie 
go w naturalnej postaci. ► 

Zespół uczonych z USA o- £  
pracował kilka technologii u- p  
zyskiwania białka spożyczego ► 
z tytoniu Białko to ma po- £  
stać białego proszku bez ^  
smaku i zapachu, i zawiera ► 
niemal wszystkie potrzebne £

CO to jest? P rzy jm u je m y każ 
dy zakład, że żaden z naszych 
C zy te ln ików  nie zgadł. N aw et 
m iłośn icy  a rch ite k tu ry , naw et 
g lob tro te rzy  nie dom yślą się, że 
jest to... frag m en t fro n to w e j 
ściany Pałacu W ia tró w  w  sto
lic y  indy jsk iego  Radżastanu.

W ystarczy n ie typow o skadro- 
wać zdjęcie, czasem powiększyć 
ja k iś  szczegół i ju ż  uzysku jem y 
e fek t w postaci foto-zagadki. 
Sym patyczna zabawa, prawda?

Proponu jem y naszym C zyte l
n ikom , by b a w ili się razem z 
nam i. Jeśli ktoś ma tak ie  fo to 
gra ficzne c iekaw ostk i, tego ro 
dzaju fo to-zagadki. p rosim y o 
przysłan ie do nas — pod adresem 
redakc ji (z dop iskiem  na koper 
cie „Foto-zagadki,,). N a jc iekaw 
sze zdjęcia opu b liku jem y

na kom órk i skóry. Powo
du ją  ostre stany zapalne i 
tk a n k i łącznej. Tępią ba
k te rie , zna jdu jące się na 
pow ierzchn i skóry, k tó re  są 
niezbędne do życia. M ało  
tego — owe prom ien ie  j 
p rzyczyn ić  się mogą ró w - | 
n ież do pow staw ania i  roz 
w o ju  z łoś liw ych  now o tw o - j 
ró w  skórnych. W reszcie —  
szkod liw ie  oddz ia łu ją  na 
s ia tków kę  i rogów kę oka. 
Szczególnie zaś szkodzą oso 
bom c ie rp iącym  na niedo
m agania w ą tro b y  i  serca.

O czywiście, n ie znaczy to 
wcale, że należy w  ogóle 
zrezygnować z k ą p ie li sło
necznych czy naśw ie tlań  
kw arcow ych. Stosowane w  
m a łych  daw kach, popra
w ia ją  urodę i  naw et p rzy 
noszą ulgę w  schorzeniach 

i u k ła d u  kostnego czy odde- 
I chowego. A le  —  w łaśn ie  —
{ stosowane w  m a łych  daw - 
l kach i  po uprzedn im  za- 
| sięgnięciu rady  lekarza, czy 
i są wskazane. W  przypad- 
j kach bodaj trochę w ą tp l i-  
l w ych , le p ie j z n ich  zrezyg- 
l nować. P a m ię ta jm y bo- 
l w iem , że ko rzyści k tó re  
l przynoszą naszym organ iz- 
j m om  prom ien ie  u ltra fio le  
l tow e są n iew spó łm ierne do 
{ zagrożeń.
I O czywiście, badania nad 
, w p ływ e m  tych  p rom ien i na 
i lu d z k i o rganizm  nada l 
j trw a ją . D o pók i je dnak nie 
l osiągnięto dokładnych wy- 
j n ik ó w  — zalecana jest da- 
! le ko  posunięta ostrożność. 
■ S łowem  — opa la jm y się z 
i  um iarem . A  je ś li chcemy 
l  m ieć nieco ciem niejszą 
\  skórę — stosu jm y raczej 
l  ś rodk i brązujące, typu  
!  „C itoso l” .

£ .człowiekowi aminokwasy. Od 
M znacza się też , wyjątkową ►
<  czystością — 99,97 proc., to - ^
<  też może okazać się szcze- p. 
*  gólnife przydatne przy scho-►
<  rżeniach nerek. Dodatkową £
<  zaletą nowej substancji je s t^

to, że się nie psuje, nie mu- ► 
si zatem być przechowywana £  
w chłodni. Powstały już z a -^  
kłady doświadczalne prze-£  
twarzające do 1,5 ton liści ^  
tytoniowych dziennie. Uczeni > 
utrzymują, że z tytoniu da się * 
uzyskać więcej białka niż z 
jakiejkolwiek innej rośliny. 
Odpady z produkcji białka 
tytoniowego będą użyte jako 
surowiec do produkcji papie
rosów.

f T T f f T T T T T T f T T f m t f f

F o m a js t e !  k u j m y

arsztatu
W  PO PR ZED N IC H  odcinkach ru b ryczk i d la m a js te rko w i

czów za jm ow a liśm y się g łów n ie  drobiazgam i d la domu. 
Pora teraz pom yśleć o udoskonaleniu własnego m iejsca p ra 
cy. W je dnym  z p ierw szych odcinków  m a jsterkow an ia , p i
saliśm y o niezbędnych narzędziach, k tóre pow inn y się zna
leźć w  dom ow ym  w arsztacie m ajesterkow icza Do w y k o 
nyw an ia  pow ażniejszych prac związanych z obróbką drew na 
i m eta lu  konieczne jest przygotow anie  odpowiedniego kąta 
do pracy. N ie każda pan i lu b i przecież, k iedy mąż czy syn 
p iłu ją  drew no, p rz y b ija ją  gwoździe i  w yko n u ją  różne 
„s traszne”  operacje na stole kuchennym .

Wskazane w ięc jest, aby m ajs te rkow icz  (w ykonu jący  zre
sztą zlecone przez żonę prace po godzinach pracy zawodo
w e j), d la  spoko ju sum ien ia i  ucha znalazł sobie ciche, spo
ko jn e  m iejsce w  k tó ry m  można ustaw ić so lidny stół i  za
w ies ić  szafkę z narzędziam i. M iejsce tak ie  zawsze można 
znaleźć — je ś li n ie  w  p iw n icy  to  na s trychu czy w  altance.

N iezbędnym  elem entem  wyposażenia w a rszta tu  jest so
lid n y , w ie lo fu n k c y jn y  s tó ł w a rszta tow y. S tó ł pow in ien  być 
ta k  zrob iony aby podczas pracy n ie  p rzesuw ał się i  n ie 
k iw a ł. P o w in ie n  być zatem  w  m ia rę  ciężki, a lbo też na sta
łe  um ocow any do ściany w arszta tu .

N a jprostszy s tó ł możemy zrob ić  z p łaskich  lis te w  lu b  de
sek, całość zb ija jąc  gw oździam i. O czywiście jest to  ro zw ią 
zanie nie w pe łn i zadowalające am bitnego m ajsterkow icza. 
Lepszym  rozw iązaniem  będzie połączenie lis te w  na trw a łe  
w k rę ta m i do drew na i  k le jem . Łby  śrub należy- nieco za
głębić, aby un iknąć uszkodzenia narzędzi. Zdarza się prze
cież, że d łu to  czy s trug  „p rze jd ą ”  po pow ierzchn i stołu. 
Sam b la t, je ś li to  m ożliw e, w yko n u je  się z grubych, buko
w ych desek lu b  z so lidnych desek sosnowych. Na rys. po
kazano ja k  należy w ykonać podstawę, aby stó ł b y ł w  m ia rę  
s tab ilny . Pow ie rzchn ię  roboczą należy dokładn ie  oczyścić, 
aby un iknąć w b ija n ia  w  palce ostrych ka w a łkó w  drewna. 
S to łu  tego typ u  zazwyczaj się nie la k ie ru je  i  n ie  m alu je . 
Na stałe natom iast można p rzyk rę c ić  im ad ło  niezbędne przy 
pracach ślusarskich. P rzyda się rów nież m ała sz lifie rka  
z drobnym  kam ien iem  do ostrzenia narzędzi.' R ów nom ierna 
j,ej praca zależy przecież od s tab ilne j podstaw y. (WG)

STÓŁ WARSZTATOWY (a) 
sposób umocnienia podstawy <b>
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Stowarzyszenie Inżyn ie rów  «
i Techników  M echaników Polskich 

ZESPÓ Ł OSRODKOW  R ZE C ZO ZN AW S TW A  | (
I  POSTĘPU TEC H N IC ZN E G O  •

„Z O R P O T”  '
Ośrodek w Szczecinie 

ul. K onopn ick ie j 3, j,
te l. 739-41, 766-44. t lx  0425673

poszukuje 11

PO M IESZC ZEŃ  B IU R O W Y C H
(P R A C O W N IA  PRO JEKTO W A) |

o pow ierzchni S0— 200 m kw .

W ydzie rżaw im y lu b  kup im y loka l od przedsiębiorstw a pań-
stwowego. spółdzielczego lub  prywatnego. ^

*3416-K  £

R Ó Z N L

ZESPÓ Ł S ZK Ó Ł 
B U D O W LA N Y C H

im . Kazim ierza W ielkiego 
w  Szczecinie, 

u l. U n is ław y 32/33

w s p ó ln ie  z

R ejonow ym  Przedsiębiorstwem  j 
Wodociągów i K ana lizac ji 

w  Szczecinie, 
ul. Szymanowskiego 2

ogłasza zapisy do klas I

ZA S A D N IC Z E J S Z K O ŁY  
B U D O W LA N E J

na k ie ru n k i:
•  operator urządzeń uzdatn ia- | 

n ia i  oczyszczania wody
•  m onter sieci kom unalnych
Szkoła zapewnia m ie jsca w  in te rn a - tr; 
cie d la  m łodzieży zam ieszka łe j poza Ej 

Szczecinem. &
In fo rm ac je  telefoniczne pod n r g 
22-03-43 codziennie w  godz. od 8.30 ■

do 15.00. «
Po zaw arc iu  um ów  przedw stępnych [■ 
R P W iK  zapewnia pracę na p laców - i
kach w  Szczecinie. D la  p racow n ików  
zam iejscowych m ożliwość zakw ate -

row an ia . ®
2826-K ■

P rusaki, ka ra luchy , m ró w k i faraona 
zwalcza skutecznie 

ang ie lsk im  preparatem  
COOPEN

(bezwonny, n ieszkod liw y , niskoto- 
ksyczny)

Z A K Ł A D  U S ŁU G O W Y 
D E ZY N S E K C JA  

te l. 527-325

(us ług i d la  osób p ryw a tn ych  i in 
s ty tu c ji)

Członek S pó łdz ie ln i Rzem ieślniczej 
„P o łus ” .

13055-G

Pracownicy poszukiwani
R O B O T N IC Z A

S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  
„P R A S A -K S IĄ Ż K A -R U C H ”  

O ddzia ł w  Szczecinie 
u l. Czackiego 3a

p iln ie  za tru dn i

na um owach agencyjnych 
osoby na stanow iska 

SPRZEDAW C Ó W
do p u n k tó w  sprzedaży na terenie 

Szczecina 
oraz

osoby w  w ie ku  do la t 40 na stanow iska 

KO N W O JEN TÓ W
(dostarczanie prasy do pu n k tó w  sprzedaży 
na te ren ie  Szczecina) — wynagrodzenie 
do 16 tys. zł. W ym agane w yksz ta łce 

n ie  zasadnicze.
Od w w . g ru p  p ra co w n ikó w  n ie są w ym a 
gane sk ie row an ia  z U rzędu Z a trudn ien ia  
In fo rm a c ji udz ie la  D z ia ł S p raw  Pracow 
n iczych te l. 351-14 i  476-01, w ew n. 30 lub 

osobiście p o kó j n r  13.
3257-K

T E L E  P O G O T O W IE  —
p rz e s tra ja n ie . n a p ra w a
— J a k im o w ic z  22-u9-0i.

29o6 G
T E L E P O G O T O W L . -  
K n o p  351-06.

16531-G
T E L E P O G O T O W IE  —
C h a ru k  729-01.

17753-G
C O LO R  — W ró b le w s k i 
82-32-89. 19297-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
M ie czys ła w  U zn a ń sk i —
522- 233. 17579-G
T E L E N A P R A W Y  — S p i 
c k e r . T e l. 613-658.

17482-G
T E L E N A P R A W A  — M i
ś k ie w ic z  527-680.

15328-G
T E LE P O G O T O W IE  —
B u g a js k i 22-71-46.

19228-G
T E L E N A P R A W A  c o lo r
— K a c z o re k  75-100.

19807-G
T E LE P O G O T O W IE  —
s t r y ła  705-58.

19952-G
K O L O R  — n a p ra w a  
„J o w is z ”  — fa ch o w o , 
szyb ko  — M u sz y ń s k i — 
Radek, 22-77-95.

19869-G
A N T E N Y  -  M a re k  Zoc 
387-47. 17916-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — K i 
z ie w ic z  380-57. 17690-G
A N T E N Y  — D a w id  22- 
14-41. 16792-G
A N T E N Y  — I lk o w s k i
523- 533. 14705-G
A N T E N Y  — D ip o l 359- 
76. 19827-G
C Y K L IN O W A N IE  — 
K o lc z y ń s k i 22-46-45.

18875-G
T A P E T O W A N IE  — m a
lo w a n ie  J e rz y  Z a n ie w 
s k i.  T e l.  82-40-49.

15820-G
T A P E T O W A N IE  —
C h r is tm a n  — 745-77.

19806-G
U S Ł U G I h y d ra u lic z n e  — 
S tę p ie ń  463-78.

19218-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
L e o n  K im s z a l 775-23. 
godz. 18—21.

19940-G
N A P R A W Y  — sp rzę t 
z a ch o d n i i  k ra jo w y  
(m ono , s te reo), K ossa
ka  1, te l.  442-10.

19917-G
K Ł A D Ę  t y n k i  — Jan 
M a k o w s k i. T e l. 470-75.

19573-G
D U Ż Y  w y b ó r  m e b li po
le ca  S k le p  M e b lo w y  — 
Z d ro je , B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  39a.

. 1956-G
L O D Ó W K Ę  M iń s k  16. 
za m ie n ię  na p ie c  gazo
w y  lu b  sprzedam . T e l. 
433-58. 19920-G
P O M IE S Z C Z E N IE  na 
c ic h ą  • p ro d u k c ję  do 
w y n a ję c ia . T e l. 52-62-62.

19898 G

K U P N O
K A B IN Ę  lu b  na d w o z ie  
Ż u k a  do  re m o n tu  lu b  
p o  w y p a d k u  — ku p ię . 
K rz y w o u s te g o  79/9.

19776-G
S T Ó Ł k u c h e n n y , cepe
l io w s k i,  n o w y  — ku p ię . 
T e l.  722-23, po  18.

19803-G
P R A W Y  p rz e d n i b ło tn ik  
„Z a s ta w y ” , k u p ię . T e l. 
77-661. 19856-G
P O L O N E Z A  1981/82, zde
c y d o w a n ie  k u p ię . T e l. 
711-49. 19873-G
D O R O Ż K Ę  k u p ię .  Ja 
g ie llo ń s k a  9/7.

19909-G

S P R Z E D A Ż
126p 1978 i  now ego

„G ru n d ig a ”  sprzedam . 
T e l. 527-316.
W A R S Z A W Ę  sprzedam . 
T e l. 612-151, po 15.

19955-G
Ż U K A  (1979), zestaw  
s te re o fo n ic z n y ; duża 
w ie ż a , s k le jk ę  liś c ia s tą  
150X150 cm  g r . 6 m m , 
sprzedam . D z w o n ić  
358-74. 19894-G
F IA T A  125p po  p rze 
k ła d c e , w id e o , s p rze 
da m . T e l. g rzecznośc io 
w y  352-58. 19882-G
S A M O C H Ó D  Z as taw a  
1100 P  (lis to p a d  1981),

Piaccwnicy poszukiwani
S Z C ZE C IŃ S K IE  

PR ZED SIĘBIO RĄ IW O  
B U D O W N IC TW A  O GO LNEGO  NR 3 

w  Szczecinie, 
ul. Szczawiowa 54

za tru dn i na tychm iast

ocz sk ie row ań z W ydzia łu  Za trudn ien ia  
! Spraw  Socja lnych Urzędu M ie jskiego w 
Szczecinie w nowo urucham iań;* m vV\ 
iz ia ie  P re fa b ryka c ji F a b ryk i Uoiuow ■„ Po
morzany ” przy p ro d u kc ji elem entów ¿mo

je  rnizowanego System u Szczecińskiego

następujących p ra c o w n ik u « :

♦  betoniarzy 
&  zbrojarzy

ślusarzy-spawaczy 
«?► operatorów suw nic 
% m a js trów  p re fa b ryka c ji

łłądz robo tn ikó w  n ic w y k w a lii ¡kowanych 
do przyuczenia do pracy w zawod/.ie 

be ton iarz-zbro jarz

W okresie opanow yw ania now ej p ro d u k
c ji w w w . w ydzia le  przedsiębiorstwo za

pew nia pracow nikom :

— dodatkow e pre ferencje  placowe.
— roczne bezpłatne zakw ate row anie dla 

p racow n ików  zam iejscowych v. hote
lu  robotn iczym  lu b  na kw aterze p ry 
w atne j.

P iln ie  za tru dn im y także na budowach na 
terenie m. Szczecina:

^  m ura rzy -tyn ka rzy
♦  m alarzy
^  posadzkarzy-podłogowe«w
♦  sprzątaczki p rodukcyjne.

W szystk im  w w . pracow n ikom  za tru dn io 
nym  na budowach zapewniam y pracę w 
systemie akordow ym  z w ysoką prem ią 
m ob ilizacy jną . Po przepracow aniu  6 m ie
sięcy nowo za trudn ionym  pracow nikom  
udz ie lim y pomocy finansow ej z Zakłado
wego Funduszu M ieszkaniowego na w k ład  
w łasny do spó łdz ie ln i * m ieszkan iow ej, 
wynagrodzenie za staż pracy z uwzględ
n ien iem  stażu p racy  z poprzednich m iejsc 
pracy, pomoc w  uzyskan iu m ie jsc w 
żłobkach i  przedszkolach d la dzieci oraz 

inne  św iadczenia socjalne.

Pozostałych in fo rm a c ji udziela Dział Kadr, 
Z a trudn ien ia  i  Płac, te le fon n r 82-00-01. 

w ew n. 155, 142.

3182-K

SZ C ZE C IŃ S K IE  
PR ZED SIĘBIO RSTW O  

BU D O W N IC TW A  PR ZEM YSŁO W EG O  
w  Szczecinie

ul. S to rra dy  1, te ł. 375-57

za tru dn i natychm iast p racow n ików  
w  następujących zawodach -

blacharz —  cieśla — be ton iarz-zbro jarz  — 
e le k try k  — b ruka rz  — szklarz — m alarz
— m ura rz — spawacz m ontażysta — ś lu 
sarz — operator dźw igu — operator k o 
p a rk i — opera tor spycha rk i — robo tn ik  
n ie w y k w a lifik o w a n y  — palacz ko tłów  wy

sokoprężnych

Przedsiębiorstwo zapewnia:

— stałe za trudn ien ie  na budowach, re a li
zowanych przez przedsiębio rstw o na te 
renie m . Szczecina oraz na budowie 
„P o lice  I I ” ;

— a tra kcy jn e  wynagrodzenie w systemie 
d n ió w k i zadaniow ej lu b  akordu;

— pracow n ikom  za tru dn io nym  na budo
w ie  „P o lice  I I ”  dodatkow ą prem ię m o 
b iliza cy jn ą  oraz d od a tk i pre ferency jne;

— w ynagrodzenie na w ysługę la t oraz na
grody jub ileuszow e;

— p racow n ikom  zam iejscowym  bezpłatne 
zakw ate row anie  w  hotelach p ra co w n i
czych lu b  kw a te rach  p ryw a tnych ;

— ponadto w szys tk im  p racow n ikom  p rzy 
s łu g u ją  św iadczenia socjalne w  tym : 
p o s iłk i regeneracyjne, wczasy pracow 

nicze i  ko lon ie  le tn ie  dla dzieci w  gó
rach lu b  nad m orzem, 'wypoczynek so
bo tn io -n iedz ie ln y  w  ośrodku zakłado
w ym .

3284-K
o k a z y jn ie  sp rzedam .
T e l. 464-80, g odz . 16— 
—18. 19876-G
a u d i  80 G LS  (g ru d z ie ń  
1979), w  b a rd zo  d o b ry m  
s ta n ie , sprzedam . B a r l i 
n e k  te l.  62-626.

V O L K S W A G E N A  1200, 
sp rze d a n i. T e l. 79-22-74.

19850-G
S K O D Ę  z p a ź d z ie rn ik a  
1976 r .  po  re m o n c ie , 
sprzedam . B ia ło s to c k a  
90, te l.  789-63.

19864-G
H U M B R A  z s iln ik ie m  
220 D  a u to m a tic , sp rze 
da m . T e l. 434-04, po  18.

19852-G

19837-G
F IA T A  125p 1500 (1977), 
sprzedam . S a n to cka  24/5, 
godz. 15—18.

W pierwszą rocznicę śm ierc i

Bogdana Olejnika
odpraw iona zostanie w kap licy  
przy u l. Zaw adzkiego msza św.

15 lipca o godz. 9.

ŻO N A Z D Z IE Ć M I

D A C IĘ  1300 (1981).
sp rzedam  Te l 613-705.

19S31-G
F IA T A  I25p, pa lm ę  fe 
n ik s . sp rzedam  Tei 
527-891 198U1-G
F IA T A  (25. ro c z n ik  
1981. sprzedam  Te l.
22- 69-58 19496-G
.SYRENĘ 104 sprzedam  
T e l. 22 47-65. '

19472-G
Ż U K A  b laszaka  :ir.81 • 
w  ba rdzo  d o b ry m  s ia 
n ie  . sprzedam . 66- 460. 
W itn ic a  G o rzo w ska , u l. 
( 'łu k o w s k ie g o  16. ud. 
414. 19447-G
F IA T A  126 (1984). w e :- 
s ja  k o m fo r t ,  sp rzedam . 
520 8 .7 19433-G
S IL N IK  M ercedesa 2u0 
D, k o m p le tn y , sprze
dam . Szczecin, N ie m ce 
w icza  37/15.

19937-G
G A R A Ż  b laszany ( lo k a 
liz a c ja  — M a lcze w sk ie 
go), sp rzedam  Te l. 
445-20 - 19596-G
Ł A D N Ą  szybką  łódź 
ra a ty ro w ą , sprzedam . 
T e l 782 56.

19941-G
W Ó Z E K  in w a lid z k i,  no
w y  sp rzedam  T e l. 
526-201. 19843-G
P E R K U S JĘ . m agne to - 

. w id  VCR a u to m a t k a 
se to w y , sprzedam . T e l. 
466-92. 1996UG
P E R K U S JĘ  A m a ti.  w e r
be l Tam a, sprzedam . 
T e l 82-25-12.

19835-G
D U Ż Ą  w ieżę, F ry d e ry 
ka . k o lu m n y  60-w ato- 
w e , sprzedam . Te l.
23- 03-36. 19241-G
M A G N E T O W ID  k o lo ro 
w y  G ru n d ig , sprzedam . 
Te l. 77-63-13 S ta rg a rd .

19130-G
P Ł A S Z C Z  skó rza n y , 
d a m s k i i  w agę sprze
dam . T e l. 424-32.

19393-G
B O JLE R  e le k try c z n y  160 
1, sp rzedam  oraz  za
m ie n ię  now ą lo d ó w k ę  
M iń s k  16 na z a m ra 
ża rkę . T e l. 787-54.

19476-G
S E G M E N T  K o sza lin , 
n o w y  sprzedam . Te l. 
363-02 19551-G
L E N T E K S  sprzedam . 
T e l. 176-042.

19382-G
D Y W A N  w e łn ia n y , ła 
w ę, s tó ł,  sp rzedam . Teł. 
82-36-44 19790-G
N O W A  lo d ó w k ę  d w u 
ko m o ro w ą , sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 19818 
FU T R O  k a ra k u ło w e  
sprzedam . T e l. 22-30-73.

19841-G
L O R N E T K Ę  Caiss 7X50, 
sprzedam . S p iska  3.

19889-G
O W C Z A R K A  p o d h a la ń 
sk ie g o  c z y s te j ra sy , 11- 
m ie ś ię czn y , sprzedam . 
T e l. 46-534, d z w o n ić  
godz. 17—20.

19912-G
P S Z C Z O Ł Y  sprzedam , 
te l.  82-12-14.

19963-G
E N C Y K L O P E D IĘ  t r z y -  
n a s tó to m o w ą  oraz  d u 
żą p a lm ę  sprzedam . 
T e l. 793 -150.

19914-G
S P R Z E D A M  d yw a n , 
p a lm ę , k a fe lk i.  Te l. 
79-47-96. 19943-G
O B R Ą C Z K I sprzedam . 
T e l. 820-957.

19916-G
O B R Ą C Z K I sprzedam , 
Ja g ie llo ń s k a  9/7.

19908-G
Z Ł O T E  o b rą c z k i sprze
da m . T e l 789-58.

19883-G

D W IE  z ło te  o b rą c z k i 
sprzedam . T e l. 725-22 
po 16. 19828-G
D W IE  o b rą c z k i sprze
dam  T e l 22-56-13.

19918-G
Z Ł O T Ą  dam ską  b ra n 
so le tkę  z ze g a rk ie m , 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 19840. 
J A M N iK l 6 -tyg o d n io w e . 
g la d ko w ło se , sprzedam . 
U l. D z ie n n ik a rs k a  7/2.

I9853-G
C H A R T Y  a fg a ń s k ie , ro 
dow odow e , sprzedam . 
W yszyńsk iego  22/7.

19956-G
P U D E L K I m in ia tu ro w e  
a p r ic o t (m o re lo w e ) po 
ro d z ica ch  z ło ty c h  m e
d a lis ta ch , sprzedam . 
T e l. 22-37-58. godz. 17— 
—20. 19842-G
J A M N IK A  9 -ty g o d n io - 
wego. sprzedam . T e l. 
475-95. 19819-G
7-  T Y G O D N I O W E ja m n i
k i sprzedam . Jasna 
125/5. 19799-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
6 -ty g o d n io w e , sprzedam . 
U l. O k ó ln a  92.

19693-0
8- T Y G O D N IO W E  se te r- 
k i ir la n d z k ie  ta n io  
sprzedam . K a z im ie rz a  
K ró le w ic z a  59/177.

19590- G

L O K A L E

M -2 sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głosźeń Szcze
c in  19896.
M -2 sprzedam . Te l. 
523-105, godz. 16—21, so
bo ta  8—14.

19441-G
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i 
na o k re s  ro k u . O fe r ty  
B iu ro  og ło sze ń  Szcze
c in  18926.
M IE S Z K A N IA  w  cen
t ru m  na 2 la ta  poszu
k u ję . T e l. 458-32.

19591- G
T E L E G R A M ! W y re m o n 
tu ję  dom , m ieszkan ie  
w  za m ia n  za w s p ó ł
w łasność lu b  m ieszka 
n ie . O fe r ty  B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin 19867. 
W ŁA S N O Ś C IO W Ą  k a 
w a le rk ę , te le fo n , ś ró d 
m ieśc ie  z a m ie n ię  na 
w iększą . W a ru n k i do 
uzg o d n ie n ia . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze
c in  19921.
M -2 z te le fo n e m  w  
Ś w in o u jś c iu  z a m ie n ię  na 
podobne — Szczecin. 
233-831. 19925-G
K A W A L E R K Ę  w  no 
w y m  b u d o w n ic tw ie  za
m ie n ię  na 2 p o k o je  z 
k u c h n ią  i  ła z ie n ką . 
Szczecin. O f ia r  O św ię
c im ia  18/134.

19942-G
2 P O K O JE , now e b u 
d o w n ic tw o , c e n tru m , 
p iln ie  z a m ie n ię  na 3 
lu b  4 p o k o je  z w y g o 
d a m i, ch ę tn ie  z g a ra 
żem  W a ru n k i do uzgod 
n ie n ia . T e l. 359-84.

19800-G
O L S Z T Y N  now e sp ó ł
d z ie lcze  M -3  z a m ie n ię  
na podobne  — Szcze
c in . T e l. 82-05-92.

19802-G
B Y D G O S ZC Z — M -4 I I  
p., te le fo n , k o m fo r t  za
m ie n ię  na M -5. W a ru n 
k i  do  u zg o d n ie n ia . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 19754. 
M IE S Z K A N IE  3 -poko - 
jo w e , now e , 56 m  k w ., 
za m ie n ię  na  w iększe . 
T e l. 22-73-87, po 16.

19683-G
Ł U K Ó W  — M -4, te le 
fo n  za m ie n ię  na p o d o b 
ne lu b  m n ie js z e  — 
Szczec in  lu b  o k o lic e . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  19678.

SZ C ZE C IŃ S K A
S P Ó Ł D Z IE L N IA  M LE C Z A R S K A  

u l. Po łudn iow a 3 
in fo rm u je  w szystk ich  k lientów ', 

że w p row adz iła  na rynek  
v k rem  tw a rogow y o sm aku:

♦  w iśn io w ym
♦  w a n iliow ym
♦  m a linow ym
♦  cy tryno w ym

Cena 1 opakow ania o wadze 125 g 
w ynos i 22,50 z ł oraz śm ietankę spo
żywczą hom ogenizowaną o zaw ar

tości tłuszczu 18 proc, w  cenie: 
bu t. 1/4 1. — 35.50 (142 z ł — 1 1.) 
bu t. 1/2 1. —  69,50 (139 z ł —  1 1.).

3432-K
19836-G
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(Dokończenie ze str. 1)

SP Ę D ZIW S Z Y  noc u zna jo
mego, m ałżeństw o W. przesiada 
się te raz do w iśniow ego „A u d i”  
pana M ieczysława. K o ło  p o łud 
n ia  są ju ż  w  Szczecinie, pod sie 
dzibą f ir m y  gdzie um ów iono 
spotkanie. W kró tce  nadjeżdża 
„m a lu ch ”  z F ranciszk iem  Z. Dy 
re k to r—pe łnom ocn ik  przepra
sza: siedzibę f ir m y  przenie
siono w łaśn ie  do B iałegostoku, 
tab liczka  zresztą ju ż  zdjęta, w  
zw iązku z czym  pros i do sie
bie, ma kaw a le rkę  p rzy ul. F e l- 
czaka. T u  okazu je się jednak, iż  
Franciszek Z. jest ty lk o  k o le j
nym  ogn iw em  w  łańcuchu po
średn ików  — w łaśc iw y  kup iec 
z ja w i się niebawem .

Państw o W. d o p ija li kawę, 
k ie d y  w  progu stanął m łody, 
e legancki mężczyzna. D y re k to r 
dokonał p rezentac ji. Teraz roz
m ow a dotyczy w ie lkośc i, jakoś
ci, ceny b ry la n tó w . M are k  G., 
ów  m łody dandys, p ros i o po
kazan ie „g roszków ” . Pani dok
to r  wręcza m u w iększy kam ień, 
w y ję ty  z f io lk i ’ po lekarstw ach.

M A R E K  G. p rzystępu je  do 
ru tyn o w ych  czynności ju b ile r 
sk ich : m y je  kam ień w  specja l
n ym  roztw orze (później okaza
ło  się iż  b y ł to  szampon) aby" 
n a b ra ł b lasku, m ierzy tzw . ha- 
ką  ju b ile rską , a potem, p rzy 
okn ie  gdzie w ięce j św ia tła  — 
długo przez lu pkę  stud iu je  szlif. 
C zw órka pozostałych osób nie 
spuszcza rzeczoznawcy z oka. 
Rzeczoznawcy, gdyż M are k  G. 
to  ju ż  trzec i pośredn ik n iezna
nego dotychczas kupca. Jego za 
daniem  jest w y łączn ie  ocena ko 
sztowności...

E kspertyza skończona, b ry 
la n t w ę d ru je  do rą k  w łaśc ic ie 
la , k tó ry  chowa k le jn o t w  f io l
ce.

—  „C ena kam ien ia  — m ów i 
rzeczoznawca — odpow iada je 
go w a rtości. W racam  za 20 m i
n u t z p ien iędzm i!”

P A Ń S T W O  W . w y m ie n ia ją  pe łne  
szczęścia u ś m ie c h y . N a reszc ie ! R a 
dość t rw a  k ró tk o .  M a re k  G. po p o 
w ro c ie  in fo rm u je  iż  n a b y w c a  k a 
m ie n ia , w ła ś c ic ie l p e w n e j f i r m y  po 
lo n i jn e j  n ie  d y s p o n u je  w  te j  c h w i
l i  s to so w n ą  sum ą p ie n ię d z y ; za re - 
e e rw o w a n ą  na za k u p  g o tó w k ę  m u 
s ia ł z a in w e s to w a ć  w  k u p n o  m a 
te r ia łó w  na  p o trz e b y  p rze d s ię 
b io rs tw a . B y ć  m oże je d n a k  n abę 
d z ie  k a m ie ń  m n ie jszy?

P o  k r ó t k ie j  n a ra d z ie  z żoną pan 
W. w ręcza  rzeczo zn a w cy  p ie rśc ie ń  z 
b ry la n te m . M a re k  G. z zachow a
n ie m  ty s ię c z n y c h  o s tro żn o śc i w y łu 
s k u je  oczko . C e re m o n ia  się 
p o w ta rz a : k ą p ie l,  m ie rz e n ie  haką , 
szczegó łow e o g lę d z in y  p o d  o kn e m .

— „P Ó ŁT O R A  M IL IO N A  zło
tych  —  to cena wcale n ie  w y 
górow ana”  —  pow iada M arek 
G. B ry la n t w ę d ru je  do f io lk i,  
rzeczoznawca w ychodzi po p ie 
niądze...

I  znowu pud ło ! O kazuje się 
iż  w łaśc ic ie l f ir m y  n ie  dyspo
n u je  naw e t ta k  „d ro b n ą ”  k w o 
tą , n ie m n ie j jednak jego decy
z ja  jes t n ieodw oła lna; za k ilk a  
d n i zgłosi się z forsą w  W ar
szawie i  k u p i oba „g ro szk i” . Za 
pisawszy sk ru p u la tn ie  adres po
dany przez pan ią  dok to r, M a
re k  G. pożegnał tow arzystw o .

Państw o W. z M ieczysławem  
L . za k ie ro w n icą  „A u d i”  w ra 
ca ją  do Szczecinka, przesiadają 
się do „T o y o ty ” , rusza ją  w  d ro 
gę do sto licy .

N ieda leko P iły  zmęczony ca
łodzienną jazdą A dam  W. za
trz y m u je  w óz na p rzydrożnym  
p a rk in g u . N ie  budząc żony śpią 
ce j na ty ln y m  siedzeniu, posta
na w ia  chw ilę  zadrzemać. P rzed
tem  je dnak u s iłu je  m nie jszy 
b ry la n t ponow nie  obsadzić w  
p ie rśc ien iu , ka m ie ń  je dnak n ie  
pasuje, je s t za duży!

Senność pryska . M ałżonkow ie  
og ląda ją  b ry la n ty  na  w szystk ie  
s trony . —  „A lu , to  n ie  nasze 
kam ien ie ”  szepcze zb ie la łym i 
w a rga m i A dam  W . „T o yo ta ”  
zawraca, co s ił w  m otorze pę
dz i z pow ro tem  do Szczecin
ka...

Z N A J O M Y  M ie c z y s ła w a  L ., p e łno  
m o c n ik -d y re k to r  F ra n c is z e k  Z . po 
s iada  d o m  w  N o w o g a rd z ie , tu  
m ie szka  na  s ta łe  z ro d z in ą ; szcze
c iń s k a  „k a w a le rk a ”  to  je d y n ie  
m ie s z k a n ie  s łu żb o w e . Jadą  w ię c  n a j 
p ie rw  do  N o w o g a rd u . D rz w i w i l l i  
o tw ie ra  im . F ra n c is z e k  Z . S łysząc 
co s ię  s ta ło  — bez s ło w a  n a rz u 
ca p łaszcz. „T o y o ta ”  pę d z i te ra z  do 
S zczecina. — „Z n a m  d o b rze  M a rk a  
G. — m ó w i d y r e k to r  — a le  n ie  
w ie m  g d z ie  m ie s z k a  i  p ra c u je !” .

W óz s ta je  p rz e d  h o te le m  „R e d a ” . 
T u  k w a te ru je  p ry n c y p a ł F ra n c iszka  
Z ., w ła ś c ic ie l f i r m y  K o n ra d  P ., te n , 
k tó re g o  M a re k  G. w s k a z a ł ja k o  
n a b y w c ę  b ry la n tó w . P a n  K o n ra d  
zna  p ana  M a rk a , a le  o  k u p n ie  
„g ro s z k ó w ”  s łyszy  po  ra z  p ie rw s z y , 
n ik t  m u  ta k ie j  tra n s a k c j i  n ie  p ro 
p o n o w a ł. N ie  zna  też  adresu  „ rz e 
c zo zn a w cy ” .

T o w a rz y s tw o  je d z ie  do  b iu ra  
adresow ego. U z y s k a n y  ad res  o k a -

s p ra w ą , zw łaszcza iż  uzyska n o  in 
fo rm a c ję  o w c z o ra js z e j a w a n tu rze . 
P a n i K a ta rz y n a  Z . m im o  iż  w ta 
je m n ic z o n a  w  szczegóły, n ie  w y ja 
w i ła  is to ty  za jś c ia . O t, m a łe  to 
w a rz y s k ie  n ie p o ro z u m ie n ie ...

Z O S T A W IW S Z Y  wezwanie 
dla męża, funkc jo na riusze  opuś
c i l i  lo ka l. K a ta rzyna  Z. jedzie 
taksów ką  do „R edy” , in fo rm u je  
o w izyc ie  stróżów p raw a a ta k 
że o ty m  iż  za ta iła  fa k ty . Je j 
w e rs ję  p o w tó rzy ł następnego 
dn ia  podczas przesłuchania 
F ranciszek Z., prosto z ko m i
sa ria tu  pospieszył zresztą także 
do „R e d y ” .

W  p o ko ju  za jm ow anym  przez 
państw a W . dochodzi do b u rz li
w e j rozm ow y. Uczestniczy w 
n ie j ró w n ież  K o n ra d  P. Pań
stw o W . żądają od pełnom ocni
ka  —  d y re k to ra  za ła tw ien ia  
sp raw y do końca: to  on spro
w a d z ił M a rka  G., to w  jego 
m ieszkan iu  „rzeczoznawca”  ba
da ł b ry la n ty ! Poszkodowanym  
przychodzi z pomocą K onrad  P.: 
„ trze b a  to  jakoś za ła tw ić  — 
m ów i —  dla dobrego im ien ia  
f ir m y ! ”

P IE R W S Z E  u s ta le n ia : p o d e jrz a n y  
z a jm o w a ł (bez za m e ld o w a n ia ) p o k ó j 
s u b lo k a to rs k i p rz y  u l.  W ie lk o p o l
s k ie j.  Rzecz o ty le  d z iw n a  iż  jego  
ży ją c a  sa m o tn ie  m a tk a  d ysp o n o 
w a ła  na  P o m o rza n a ch  d w u p o k o jo -  
W ym  m ie s z k a n ie m  z  now e g o  b u 
d o w n ic tw a . M im o  iż  syn  n ie  u t r z y 
m y w a ł z n ią  k o n ta k tu ,  po  u zyska 
n iu  n a ka zu  p ro k u ra to rs k ie g o  p rz e 
p ro w a d zo n o  ta m  szczegółow e p rz e 
szu ka n ie , p o d o b n ie  zresztą  ja k  i  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o . Bez 
s k u tk u !

M O  u z y s k u je  je d n a k ż e  n ie z w y k le  
is to tn ą  in fo rm a c ję ,  k tó ra  s ta ła  się 
p u n k te m  z w ro tn y m  w  ś le d z tw ie : w  
d n iu  a re sz to w a n ia  syn a  B ea ta  G. 
p rz e n io s ła  w s z y s tk ie  jego  rzeczy  z 
s u b lo k a to rk i do  d a le k ie j k re w n e j 
z a jm u ją c e j p rz e s tro n n y  lo k a l na 
a l. W o js k a  P o lsk ie g o . U zyska n o  
n a ka z  p rz e szu ka n ia  ta k ż e  te g o  lo 
k a lu .  D o d a jm y  — p rze szu ka n ia  b a r 
dzo d ro b ia zg o w e g o ; ch o d z iło  p rz e 
c ież o o d n a le z ie n ie  d ro g o ce n n ych  
k le jn o tó w  w ie lk o ś c i g ro c h u .

PO K IL K U  godzinach bez
ow ocnej p racy  ek ipa dochodze
niowo-śledcza w kroczy ła  do ła 
z ienk i. W śród kosm etyków  stał 
n ie w ie lk i s ło ik  k re m u  „A vo ca 
do”  przyniesionego, ja k  s tw ie r
dz iła  gospodyni, przez Beatę G. 
Na dnie s ło ika, ob lepiony w o
skiem, leża ł w iększy, 1,7-kara-

„ R Z E C Z O Z N A W C A ”
ż u je  się f ik c ją .  — „M o ż n a  go spo t 
ka ć  w  k a w ia rn i „M a rz e n ie ”  lu b  
„D u e c ie ”  — p o w ia d a  d y re k to r  — 
je s t  ta m  czę s tym  g o śc ie m !” .

N a z a ju trz  k o ło  d z ie s ią te j o d n a j
d u ją  M a rk a  G. w  „D u e c ie ” . D o
ch o d z i do  a w a n tu ry .. O becn i p rz y  
z a jś c iu  M ie c z y s ła w  L . i  d y re k to r ,  
c a ły  czas a s y s tu ją c y  poszko d o w a 
n y m  żą da ją  a b y  M a re k  G  u d a ł się 
z n im i do k a w a le rk i na Fe lczaka .

W  M IE S Z K A N IU  znów do
chodzi do aw an tu ry , M arek G. 
w szystk iem u zaprzecza, płacze, 
w  końcu... m dle je, w yw raca jąc  
stół. A l ic ja  W. udzie la m u fa 
chow ej pom ocy i zabawa za
czyna się na nowo. W  końcu, 
p rzyc iśn ię ty  dó ściany — k a p i
tu lu je . Prosi o pozw olenie w y jś 
cia, w róc i z b ry la n ta m i. A lic ja

Uśmiechnij się!
r

BEZ SŁÓW

Poza państw em  W. n ik t  nie 
w ie  iż  św iadkiem  rozm ow y jest 
jeszcze jedna osoba: u k ry ty  w  
łazience dz ienn ika rz  z Warsza
w y  w ezw any te le fon iczn ie  po
przedniego dnia przez poszko
dowanych.

W  pew ne j c h w ili A lic ja  W. 
zostaje sam na sam z w łaśc i
cie lem  f irm y .  R edaktor słyszy 
strzępy rozm ow y, odgłos zam y
kanych d rzw i. W ychodzi z ła 
z ienk i. P an i dok to r jest sama, 
trzym a w  garści p lik  bankno
tó w : jest tego p ó ł 'm ilio n a  zło
tych. K o n ra d  P. w ręczy ł je j fo r  
sę jako... zadatek na poczet po
m yśln ie  za ła tw ion e j sprawy 
obiecując p rzy tym  iż osobiście

O D Z Y S K A N Y  przez MO  
b ry la n t oraz s ło ik , w  k tó 
rym  go odznaleziono.

(Foto  — RUSW)

i  A dam  W. n ie  m ają  w yboru . 
Muszą ryzykow ać!

M ija  k ilk a  godzin, do tow a
rzys tw a  dołącza K o n ra d  P. k tó 
rego zebran i in fo rm u ją  o prze
b iegu „ro ko w a ń ”  k ie dy  w  p ro 
gu s ta je  M a re k  G. — „B y łe m  
na m il ic j i  —  oświadcza — opo
w iedz ia łem  o co m nie  posądza
cie, w ięc uw aża jc ie !”

K o n ra d  P. w ychodzi a „rze 
czoznawca”  w z ię ty  znowu w 
„k rzyżo w y  ogień”  sym u lu je  tym  
razem  a tak  h is te r ii.  N ic  z n ie 
go n ie  da się ju ż  w ydobyć; do
sta je te rm in  do ju tra ,  do godziny 
dz iew ią te j. N ie  będzie b ry la n 
tó w  —  spraw a t ra f i  do m i l i 
c ji .

M a re k  G. w ychodzi a reszta 
tow arzys tw a  dw om a samocho
d a m i spieszy do „R e d y”  na ko 
la c ję  i  nocleg.

Następnego dn ia  państw o W. 
oczeku ją  na te le fon  od żony 
F ranciszka Z., k tó ra  „d y ż u ru je ”  
w  kaw a le rce  oczeku jąc M arka  
G. Tym czasem  do m ieszkan ia 
w kracza  m ilic ja .

M A R E K  G. nie kłamał twierdząc 
iż zgłosił się n a  M O : jego oświad
czenia nie przyjęto co prawda „na 
p ro tokó łu  gdyż zgodnie z przepi
sami można to zrobić jedynie wów 
czas, gdyby wcześniej wpłynęło za 
wiadomienie o kradzieży, niemniej 
jednak władza zainteresowała się

d o p iln u je  d y re k to ra —pełnom oc
n ika . W k ró tce  z ja w i się w 
W arszawie...

TE G O  d n ia  m a łże ń s tw o  W . i 
d z ie n n ik a rz  ru s z y l i  w  d ro g ę  p o w ro t 
ną. R e d a k to r  n a m a w ia ł p an ią  d o k 
to r  i  j e j  m ęża  a b y  z g ło s ili s ię  na 
m ilic ję .  N ie  c h c ie li o ty m  słyszeć. 
N a ty c h m ia s t po p o w ro c ie  zg ło s ili 
s ię  n a to m ia s t  d o  ju b ile ra ,  k tó r y  
ro z w ia ł ic h  z łu d z e n ia : ka m ie n ie  
z rę czn ie  p o d m ie n io n e  przez M a rk a  
G . o k a z a ły  s ię  ś w ie c id e łk a m i bez 
w a r to ś c i!

Jeszcze m ie s ią c  A l ic ja  i  A dam  
W . ła d z i l i  s ię  n a d z ie ją , w y d z w a 
n ia l i  do  F ra n c is z k a  z ., a n a w e t 
k r ą ż y l i  p o  S zczec in ie  w  bez
o w o c n y m  i  b e z n a d z ie jn y fn  poszu
k iw a n iu  s p ra w c y , n im  z a p a d ła 'd e 
c y z ja  o  w iz y c ie  w  p ro k u ra tu rz e .

* * *
SPRAW Ę p rze jm u je  do p ro 

wadzenia W ydz ia ł Dochodzenio
w y  RUSW  p rzy  u l. Kaszubskie j. 
Państw o W. w ezw ani celem zło
żenia szczegółowych zeznań, po 
k ilk u  godzinach opuścili gmach, 
ale przed pow ro tem  do Warsza
w y  w s tą p ili na obiad do „A rk o -  
n y ” . P ierwszym , k tó ry  .rz u c ił 
się im  w  oczy po w e jśc iu  do 
lo ka lu , b y ł M a re k  G .!

A dam  W. m im o zaawansowa
nego w ie ku  skacze ja k  tyg rys  
na m łodego eleganta. Robi się 
rum o r, k toś  w e zw a ł m ilic ję ...

M a re k  G. n ie  przyzna je  się 
do niczego, n ie m n ie j jednak 
p ro k u ra to r  p rzew ertow aw szy ze 
znania poszkodowanych, już na
stępnego dn ia  w y s ta w ił nakaz 
aresztowania. Rozpoczyna się — 
p rak tyczn ie  od zera —  żm udne 
śledztw o m ające na celu ze
b ran ie  dow odów w in y  i  odzy
skan ie  skradzionych kam ien i.

tow y  b ry la n t, własność państwa 
W.!

D O PR O W A D ZO N Y z ce li „rze  
czoznawca”  na w id o k  b ry la n tu  
om al n ie  zem dla ł. Po 30 m in u 
tach m ilczen ia  zaczął m ówić. 
P rzyzna ł się do oszustwa i  k ra 
dzieży. O pow iedzia ł też cokol
w ie k  o sobie.

29 -le tn i M a re k  G., z zawodu 
m eta lop las tyk  (wykszta łcen ie 
średnie techniczne) n igdzie n ie 
pracow ał, za jm ując się cyn k - 
s ia rstw em . Przed 5 la ty  s taw ał 
przed sądem oskarżony o oszu
stwo i  n ie lega lny hande l w a lu 
tą ; sprzedał pewnem u n a iw n ia 
ko w i bezw artościowe banknoty 
islandzkie, tzw . ba rank i, ja ko  
ko rony szwedzkie. O trzym awszy 
2,5 ro ku  pozbaw ienia wolności," 
wyszedł z w ięz ien ia  po odby
ciu 2/3 ka ry . D a ł sobie wówczas 
słowo, iż  n ig d y  za k ra ty  • n ie 
pow róci.

Trzeba by ło  jednak z czegoś 
żyć, a praca za pensyjkę  nie od 
pow iada ła  w ygórow anym  am b i
cjom . W ró c ił do dawnego „za 
w odu” .

M a re k  G. obracał się w  k rę 
gach lu d z i bardzo zamożnych, 
dla k tó rych  k ryzys  s tanow ił 
n ie jed nokro tn ie  doskonałą oka
zję do nab ic ia  w łasne j kabzy. 
Zżera ła go zazdrość, n igdy  nie 
m ia ł dość p ien iędzy i  k iedy  
F ranciszek Z. pow iedzia ł m u o 
b ry la n ta ch  —  postanow ił łapać 
okazję. Jak  tw ie rd z i, „p rze w a- 
la n k i”  dokonał sam, na w łasną 
rękę, w  czasie k ie d y  oglądał 
b ry la n ty  pod oknem . L ic z y ł przy 
ty m  na bezkarność sądząc iż  
w łaścic ie le „groszków ”  są po- 
k ą tn y m i hand la rzam i i  n ie 
ośm ielą się a larm ow ać m il ic ji .

CO się jednak stało z m n ie j
szym  kam ien iem ? Podejrzany 
tw ie rd z i iż  oddał go „w  kom is” , 
bez pieniędzy, znajom em u k tó 
ry  m ieszka na po łudn iu  Polski. 
W ersję sprawdzono: p rzedz iw 
nym  zbiegiem  okoliczności czło
w ie k  ów, dw a tygodn ie  po are
sztow aniu M a rka  G. zg inął w  
w yp adku  sam ochodowym . -Z 
tzw. ope racy jnych  usta leń w y 
n ik a  je dnak iż  podana w ersja  
n ie  m a p o k ryc ia  w  rzeczyw i
stości. T a k  czy inacze j —  p łon 
ne nadzie je  aby d ru g i „g ro 
szek”  t r a f i ł  do w łaśc ic ie li.

K i lk a  d n i p rzed ukazaniem  
się te j re la c ji A l ic ja  i  A dam  W. 
odebra li sw o ją  własność. Uszczę 
ś liw ie n i p o w ró c ili do W a r
szawy.

Czy i  w  ja k i sposób spienię
żą b ry la n t aby ku p ić  córkom  
fhieszkania —  n ie  w iadom o. Są
dz im y jednak, iż  n ie  zwrócą się 
ju ż  w ięce j o pomoc do żadnych 
pośredn ików ...

A n d rze j P R ZYB YSZ
P.S. Z  u w a g i n a  to  iż  w y s tę p u 

ją c e  w n a sze j r e la c j i  osoby  n ie  
m ia ły  ( ja k  w y n ik a  z m a te r ia łó w  
ś le d z tw a ) n ic  w sp ó ln e g o  z a fe rą  —• 
i c l i  im io n a  o ra z  in ic ja ły  n a z w is k  
(poza  o c z y w iś c ie  in ic ja ła m i M a rk a  
G .) z o s ta ły  zm ie n io n e . Z m ie n iliś m y  
ta k ż e  in ic ja ły  o b o jg a  poszko d o w a 
n y c h ,

— W ita j, najdroższa! Spóźni
łem  się, ale m o i starzy nie m a
ją  pary , żeby pchać prędzej.

’m m m

BEZ SŁÓW

—  Zapraszam y na obiad do 
głównego s ta tkw

— 1 n ie waż się oglądać m o
ich żon bez zasłon na tw a rzy !

—  W ysyłam  w  bute lce lis t  do 
rodz iców  z prośbą o zgodę nM 
nasze m ałżeństw o.
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Rozmowa z trenerem Antonim Piechniczkiem

Stać nas na wielką piłkę 
w wielkich meczach

WPRAWDZIE od za-

I kończenia mistrzostw 
Europy minęło już 
nieco czasu, ale 
proponuję by turniej 
„Euro —  84" sta

nowił punkt wyjścia do naszej 
rozmowy —  zwracamy się do

„Trafiliśmy **  

pechowo...
JAK ja lubię ten lament 

który podnosi się po każdym 
losowaniu piłkarskich pucha
rów —  działacze, trenerzy, 
zawodnicy (nie wszyscy na 
szczęście, ale większość) pła
czę jak to pechowo trafili. 
„Najlepsza byłaby Malta, 
Islandia, wyspy Bergamuty... 
W iecie — rozumiecie wygrać 
w pierwszej rundzie, a póź
niej się zobaczy". Myślenie 
podwórkowych strategów. 
Nie ma się większych szans 
w ogóle, więc szuka się ja
kichkolwiek (wygrać z Maltą). 
To oczywiste, że Lech trafia 
na jedną z najsilniejszych dru 
żyn Europy (i świata), że 
Pogoń spotka się z czoło
wym zespołem Bundesligi, 
ale jako kibic tylko się mogę 
z tego cieszyć — pół repre
zentacji RPN z takim i mi
strzami kopanej jak Allots, 
Littbarski czy Schumacher na 
stadionie Pogoni! Któż mógł 
na to liczyć? Przecież PZPN 
nawet spotkania z Albanią 
nam pożałował, a do tej po
ry jeśli już coś przyznawał 
to właśnie jakichś piłkarskich 
słabeuszy...

(em)

Imprezy sportowe 
i turystyczne

P IĄ T E K

G odz. 17 — bo isko  p rz y  u l.  K a 
z im ie rz a  K ró le w ic z a  — za ję c ia  
sp o rto w e  d la  m ło d z ie ż y  — pod 
o k ie m  in s tru k to ra .

G odz. 17 — k lu b  SSM p rz y  u l. 
J o d ło w e j 7 — t u r n ie j  b ry d ż o w y .

S O B O T A

G odz. 9 — s ta d io n  C za rn ych  p rz y  
u l.  C h o p in a  — f in a ł  t u r n ie ju  d z i
k ic h  d ru ż y n  p iłk a rs k ic h  i  in n e  a- 
t r a k c je  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ży .

G odz. 9 — s trz e ln ic a  p rz y  u l.  
P o tu l ic k ie j — m is trz o s tw a  o k rę g u  
k o le ja rz y  w  s trz e la n iu

G odz. 10 — b o isko  na o s ied lu  
K a l in y  — t u r n ie j  k o m e tk i d la  
w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h .

G odz. 10 — a l. Je d n o śc i N a ro d o 
w e j (p rzed  P T T K ) — z b ió rk a  osób 
p ra g n ą c y c h  zw ie d z ić  z p rz e w o d n i
k ie m  n a jc ie k a w s z e  z a k ą tk i Szcze
c in a .

G odz. 10 — s ta d io n  SZS p rz y  u l.
K o rd e c k ie g o  — s p a rta k ia d a  m ię - 
d z y k o lo n ijn a .

G odz. 10 — je z io ro  G lin n a  — fe 
s ty n  s p o r to w o -re k re a c y jn y .

N IE D Z IE L A

G odz. 9 — p ę tla  tra m w a jo w a  na 
G łę b o k ie m  — z b ió rk a  c h ę tn y c h  do 
w z ię c ia  u d z ia łu  w  w yc ie czce  r o 
w e ro w e j po  Puszczy W k rz a ń s k ie j.

G odz. 10 — k ą p ie lis k o  G o n ty n k a  
—-  m o ż liw o ś ć  u d z ia łu  w  zabaw ach 
re k re a c y jn y c h .

G odz . 10 — je z io ro  G lin n a  — 
fe s ty n  s p o r to w o -re k re a c y jn y .

G odz. 11 — p ę tla  tra m w a jo w a  na 
G łę b o k ie m  — im p re z a  tu ry s ty c z n a  
p n .  v „ Z  a p a ra te m  fo to g ra f ic z n y m  
w  p le n e rz e ” .

G odz. 11 — s ta d io n  w  Ł o b z ie  — - 
t u r n ie j  p i ł k i  n o ż n e j o p u c h a r  p rze  
w o d n iczą ce g o  Z a rz ą d u  G łó w n e g o

S P Ó Ł D Z IE L N IA  M ie szka n io w a  
„ D ą b ”  o rg a n iz u je  w  sobotę  i  n ie 
d z ie lę  je d n o d n io w e  w y c ie c z k i a u 
to k a ro w e  po  W y b rz e ż u  S zczec iń 
s k im . Z g ło sze n ia  u  p . S te fa n i i  Z a 
ją c  p rz y  u l.  B a ta lio n ó w  C h ło p 
s k ic h  58 te l.  614-257.

trenera piłkarskiej kadry naro
dowej — Antoniego Piechnicz- 
ka.

Wcale się temu nie dziwię...

—  Na wstępie pytanie natury 
technicznej. Obserwował pan we 
Francji tylko spotkania I tury. 
Mecze półfinałowe i finał oglą
da! pan ju ł w kraju przed te
lewizorem. Dlaczego?

— Celem mojego wyjazdu by
ło  przede wszystkim podpatry
wanie gry Belgów —- takie w 
każdym razie stanowisko zajął 
GKKFiS. Swym wyeliminowaniem 
sprawili mi największą niespo
dziankę in minus. A ponieważ bl 
let m iałem zarezerwowany do
piero na fina ł nie było sensu 
siedzieć bezczynnie przez cały 
tydzień. Obowiązków mi wszak 
nie brakuje

—  Powróćmy do reprezentacji 
„Czerwonych Diabłów". Jak oce
nia pan postawę naszych naj
groźniejszych rywali w grupie eli
minacyjnej MŚ?

— Możliwości tego zespołu są 
naprawdę bardzo duże. Porażka 
0:5 z Francją nie zmienia mojej 
opinii. Mało kto wie, że po 
wcześniejszym zwycięstwie z Ju
gosławią trener Guy Thys pozwo
lił swym zawodnikom odwiedzić 
rodziny w kraju. Przy pomocy ta
kich metod nie sposób osiągnąć 
sukcesów w tak prestiżowej i 
wyczerpującej imprezie.

— Zdaniem ekspertów mist
rzostwa powinny mieć zbawiennyw 
wpływ na dalszy rozwój futbo
lu. Polot i fantazja Francuzów, 
Duńczyków, Portugalczyków zys
kały powszechną sympatię i —  
co najważniejsze —  wreszcie za
pewniły triumf nad zimną, wyra
chowaną piłką preferowaną cho
ciażby przez drużynę RFN. Jak 
długo piękno będzie górą?

—- Tego nie wiem. Ale faktem 
jest, że sukces odniosły zespoły 
o ogromnej motywacji. Nie cho
dzi mi w tym momencie o pie
niądze, te były w tym przypad
ku na drugim planie. Liczyła się 
przede wszystkim dobra gra, stwo 
rżenie ciekawego widowiska — 
bez kalkulowania jak wygrać naj
mniejszym nakładem sił.

— W tych słabszych na boisku 
wysłępowcfia zazwyczaj reprezen
tacja RFN, Jest to swoisty para

doks. Bundesiiga jest bodaj naj
lepszą, a z pewnością najbardziej 
widowiskową ligą na świecie. 
Dlaczego c i sami piłkarze pre
zentują w kadrze zupełnie od
mienny styl?

—  Forma przygotowań przyjęto 
w tym roku w RFN jest nie do 
przyjęcia. Rozgrywki ligowe za
kończyły się tam dopiero w os
tatnich dniach maja, a zatem 
zawodnik tydzień po lidze me 
potrafi się w pełni zmobilizować 
Dlatego „tró jko lorow i" wywalczy
li tytuł, a wybrańcy Juppo Der 
walła powrócili do domu „na 
tarczy".

—  Gdzie na tłe uczestników 
„Euro-84" jest w tej chwili pol
ska reprezentacja?

—  My —  myślę o naszych 
szkoleniowcach —  naprawdę 
wiemy na czym polega nowoczes 
na pitka i dlatego zakończonych 
mistrzostw nie należy traktować 
jako odkrycia Ameryki. Dyspo
nujemy grupą zawodników, któ
rych stać na pokazanie wielkiej 
p iłk i w wielkich meczach. Waru
nek: bardzo dobre przygotowa
nie i poważne traktowanie swych 
obowiązków.

—• Czego więc możemy ocze
kiwać od biało-czerwonej „jede
nastki"'?

—  Przede wszystkim zwy
cięstw w eliminacyjnych meczach 
z Grecją i Albanią. Utrata choć
by jednego punktu postawiłaby 
nas w bardzo trudnej sytuacji. 
Dlatego nie możemy zaniedbać 
niczego w okresie przygotowań.

Rozmawiał: 
Janusz MICHAŁEK 

(Presspol)
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Finał zawodów lekkoatletycznych
N A JC IE K A W S Z Ą  ko n ku re n 

c ją  czw a rtkow ych  zawodów 
spartak iadow ych by t w yścig  
szosowy. 119 m łodych ko larzy 
stanęło na starcie a zwycięzcą 
został Cezary Zam ana z E łku. 
Jeszcze jeden t r iu m f  sportowca 
wywodzącego się z małego o- 
środka. Zgodnie ze swą tra d y 
c ją  spartak iada  o d k ryw a  k o le j
ne ta len ty  sportowe. T ak ich  za
w o dn ikó w  ja k  Zamana m am y 
na X I  OSM w ie lu . O to w  tu r 
n ie ju  zapaśniczym  aż 6 m edali 
w y w a lc z y li zaw odnicy z m ało 
znanego k lu b u  Agros Żary. So
lid n a  praca prowadzona przez 
czasami nieznanych szko len iow 
ców przynosi p iękne e fek ty . 
Zaw ody spartak iadow e są n a j
lepszym  sprawdzianem  rzete lno 
ści w  pracy trenerów , in s tru k 
to ró w  i nauczyc ie li w f.

D ru g i m edal d la  reprezenta
c j i  naszego okręgu zdobył ko
la rz  O gniw a Jacek O rłow sk i, 
k tó ry  w  w yścigu szosowym na 
dystansie 104 km  za ją ł drug ie  
m iejsce.

Z A K O Ń C Z Y L I sw e w y s tę p y  le k 
k o a tle c i.  W  f in a le  b ie g u  na 1500 m

Przed olimpiadą w Los Angeles

Konflikt z policją
K O N F L IK T  fin a n s o w y  m ię d z y  K o  

m ite te m  O rg a n iz a c y jn y m  ig rz y s k  
w  Los A n g e le s  a p o l ic ją  te g o  m ia 
s ta  p o g łę b ia  s ię . W  m o m e n c ie  g d y  
p o lic ja n c i p o w in n i ju ż  rozpocząć 
p ra c ę  w  d w ó ch  n a jw a ż n ie js z y c h  
w io s k a c h  o l im p ijs k ic h  n e g o c la c je  
m ię d z y  s tro n a m i k o n f l ik tu  w c ią ż  
t rw a ją .  P o c z ą tk o w y  b u d ż e t d e p a r
ta m e n tu  p o l ic j i  L o s  A n ge les , k tó 
r y  m ia ł p o k ry ć  w y d a tk i zw iązane 
z bezp ieczeńs tw em  w y n o s ił 15,7 
m in  d o la ró w . S um ę tę  m ia ł w p ła 
c ić  K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  zgo
d n ie  z k o n tra k te m  p o d p is a n y m  z 
w ła d z a m i m ia s ta  w e  w rz ‘eśn iu  ub . 
ro k u . P ó ź n ie j je d n a k  o ce n ia ją c , że 
sum a ta  je s t n ie w y s ta rc z a ją c a . D a- 
r y l l  G ates — sze f d e p a rta m e n tu  
p o l ic j i  Los A nge les zażądał pod

w yższe n ia  te j k w o ty  o 5 m in  do i. 
S p o w o d o w a ło  to  k o n f l ik t  z K o m i
te te m  O rg a n iz a c y jn y m , k tó r y  w y 
s tą p ił z k o n trp ro p o z y c ją  w  m y ś l 
k tó r e j s tro n y  m ia ły  z w r ó c ić ' się 
do a rb it ra ż u , k tó re g o  d e cyz ja  b y 
ła b y  osta teczna . P ro p o z y c ja  ta- zo7 
s ta ła  od rzu co n a . P ro b le m  pozosta 
je  w ię c  do  ro z w ią z a n ia . O b ie  s tro 
n y  za p e w n ia ją  je d n a k , że co  by 
s ię  n ie  s ta ło  b ezp ieczeńs tw o  u - 
c z e s tn ik ó w  ig rz y s k  będz ie  zapew 
n io n e . N ie o f ic ja ln ie  m ó w i się. że 
trze b a  zaangażow ać d o d a tk o w y c h  
lu d z i.  P onad  p o ło w a  ag e n tó w  
(8500) k tó ry c h  zaangażow a ł K o m ite t  
O rg a n iz a c y jn y  to  osoby p ry w a tn e . 
Ic h  k o m p e te n c je  coraz częśc ie j u - 
w ażane są za w ą tp liw e .

z a b ra k ło  szczec in ian . W  d ru g im  
b ie g u  n a to m ia s t S ta n is ła w  A z a rk ie  
w ic z  z H e rm esa  G r y f in o  b y ł 8 z 
w y n ik ie m  4.37,45, a 4 m ie jsce  w  
b ie g u  na 3000 m  w y w a lc z y ł Janusz 
J u rk ie w ic z  z P om orza  S ta rg a rd  — 
8:50,71. W  s ie d m io b o ju  H o n o ra ta  
S ta rzyń ska  z M a ra to n u  Ś w in o u j
ście  b y ła  6 g ro m a d zą c  4667 p k t . ,  a 
A n n a  Ła b a z ie c  (P om orze ) — 17 z 
w y n ik ie m  3925 p k t .  B ea ta  W ysocka  
(P om orze ) s ko czy ła  w z w y ż  160 cm  
z a jm u ją c  m ie js c e . 11—17, sz ta fe ta  
M K S  K u s y  4X400 m  w  sk ła d z ie : 
W o jtk o ,  M a g o ń s k i. G ryczyń s lc i, 
W o jtc z u k  z a ję ła  5 m ie jsce  w  sw e j 
s e r ii z czasem  3:30.22.

Wieści z kortów
W  D R U G IE J  ru n d z ie  tu rn ie ju  

G ra n d  P r ix  w  G astad  W o jc ie ch  
F ib a k  w y g ra ł z ro z s ta w io n y m  z 
n r  4 S andy  M a y e re m  6:2, 4:6, 6:2.

W  T o u ą u e t roze g ra n o  p ó łf in a ło 
w e  s p o tk a n ia  tu rn ie ju  te n is is te k  
(do  21 la t )  o p u c h a r im . A n n ie  
S o isb a u lt. Nasze re p re z e n ta n tk i 
p rz e g ra ły  z F ra n c u z k a m i 0:3.

P odo b n ie  ja k  w  S ta lo w e j W o li, 
ta kże  w  A te n a ch . G yo e r (W ę g ry ) i  
w  C asab lance  ro z g ry w a n e  są e l i
m in a c je  t ra d y c y jn y c h  ro z g ry w e k  
m ło d y c h  te n is is tó w  (do 21 la t )  o 
p u c h a r  G alea. W  g ru p ie  „ D ”  w  
S ta lo w e j W o li w  f in a le  g ra ją  ze
sp o ły  P o ls k i i  M e k s y k u .

O D  p o n ie d z ia łk u  do  n ie d z ie li na 
k o r ta c h  W zgórza  H e tm a ń sk ie g o  
o d b yw a ć  s ię  będz ie  t u r n ie j  te n isa  
z iem nego  (g ry  p o je d yn cze  m ęż
czyzn ) o P u c h a r O d ro d ze n ia . P o 
czą tek  p o n ie d z ia łk o w y c h  za w o d ó w  
o godz. 16.

Zwycięstwo Leoii
W  F IN A L E  m iędzynarodowe

go tu rn ie ju  p iłka rsk ieg o  w  V i l
leneuve d ’Ascq (F rancja ) w a r
szawska Leg ia w yg ra ła  z 
p ie rw szo ligow ym  zespołem fra n  
cusk im  Lens 2:1 (2:1).

Igrzyska polonijne (1934— 84)

TA K IE J  im prezy pie ma 
n ik t  na świecie. Pows
ta ła  ona w  w y n ik u  w ie 

lo w ie kow ych  uw arunkow ań h i 
s torycznych, po litycznych  i 
społecznych. Jest w  pew nym  
sensie odzw ierciedlen iem  fa k 
tu , że lic z n i Polacy począw
szy od p rze łom u X V I I I  i 
X IX  w ieku  m us ie li w ędro
wać po ca łym  świecie w  po
szuk iw an iu  Chleba i ja k ie jś  
p rzyb rane j o jczyzny, bo w ła 
sną nos ili ty lk o  w  sercach.

N a  I  Z je źd z ie  P o la k ó w  z Z a 
g ra n ic y . k tó r y  s ię  o d b y ł w  ro k u  
1929 p o w o ła n a  zos ta ła  Rada O rga 
n iz a c y jn a  P o la k ó w  z Z a g ra n ic y  z 
s ie d z ib ą  w  W a rsza w ie . Podczas 
o b ra d  p o d ję to  d a le ko w zro czn ą  i  
szczęś liw ą  d e c y z ję  o p o trz e b ie  
szk o le n ia  k a d r  in s tru k to rs k ic h ,  
k tó re  p o m a g a ły b y  m ło d z ie ży  po 
lo n i jn e j  w  z a k ła d a n iu  k lu b ó w  i  
o g n is k  k u l tu ra ln y c h .  A b s o lw e n ta 
m i k u rs ó w , k tó re  s ię  o d b y w a ły  
w  C e n tra ln y m  In s ty tu c ie  W y c h o 
w a n ia  F izyczn e g o  w  W arszaw ie  (o -

b e cn ie  A W F ) b y l i  m ię d z y  in n y m i 
s ła w n a  s p o rts m e n k a  S ta n is ła w a  
W a la s ie w ie zó w n a , n ie ż y ją c y  ju ż  
z n a n y  a r ty s ta  g r a f ik  i  b y ły  
s p o rto w ie c  E d w a rd  A ła sze w sk i 
o ra z  t re n e r  i  n a u c z y c ie l Tadeusz 
F o ry ś . ,

D Z IĘ K I  w y s z k o le n iu  znaczne j 
lic z b y  tre n e ró w  i  o rg a n iz a to ró w  
p o w s ta ło  w ie le  p o lo n ijn y c h  k łu 

ty ,  na re a liz a c ję  trze b a  b y ło  po 
czekać 16 la t .  D e cyz ję  o w z n o 
w ie n iu  t e j  im p re z y  bez p rece 
densu p o d ją ł S e jm ik  D z ia ła czy  
P o lo n ijn y c h , k tó r y  o d b y ł s ię  w  
S o lin ie  w  ro k u  1971. S iedz ibą  P o
lo n i jn y c h  Ig rz y s k  S p o rto w y c h  
s ta ł s ię  K ra k ó w . O rg a n iz a c ji 
Ig rz y s k  p o d ję ło  s ię  T o w a rz y s tw o  
Ł ą cznośc i z P o lo n ią  Z a g ra n iczn ą  
„P o lo n ia ”  w e sp ó ł z P K O l. i  
„P rz e g lą d e m  S p o r to w y m ” . K o le j
ne Ig rz y s k a  o d b y ły  s ię  w  ro k u  
1974 i  z g ro m a d z iły  319 za w o d n i
czek i  z a w o d n ik ó w  z 11 k ra jó w , 
następne  — I I I  w  ro k u  1977 po-

Tylko w Polsce!
b ó w  s p o r to w y c h  i  m ożna  b y ło  
p rz y s tą p ić  w  ro k u  1934 do zo rg a 
n iz o w a n ia  I  Ig rz y s k  S p o rto w y c h  
P o la k ó w  z Z a g ra n ic y  i  G dańska . 
O tw a rc ie  n a s tą p iło  1 s ie rp n ia  1934 
r .  na  S ta d io n ie  W o jska  P o lsk ie g o . 
N a s tę p n ie  Ig rz y s k a  o d b y ły  s ię  do 
p ie ro  w  ro k u  1974. I  zn o w u  ha 
s ło  p a d ło  z ła m ó w  „P rz e g lą d u  
S p o rto w e g o ” , k tó r y  w  ro iku  1958 
o p u b lik o w a ł l i s t  in ż y n ie ra  M ie 
czys ław a  M a lin o w s k ie g o  (n ie ż y 
ją ce g o  ju ż )  z  G d ańska , k tó r y  za
p ro p o n o w a ł w z n o w ie n ie  Ig rz y s k  
z o k a z j i  40-lecia  P K O L  N ie s te -

b i ły  w s z y s tk ie  re k o rd y .  N a  s ta r 
c ie  s ta n ę ło  1065 p o lo n i jn y c h  go 
śc i z 15 k r a jó w  (w  ty m  789 
s p o rto w c ó w ). N ie  z a b ra k ło  ró w 
n ie ż  w ie lk ie j g w ia z d y  i  t r iu m fa 
t o r k i  I  Ig rz y s k  S ta n is ła w y  W a- 
la s ie w ic z ó w n y . N a  IV  w  1981 r . 
p rz y b y ło  650 gośc i w  ty m  490 
s p o rto w c ó w  z 12 k ra jó w , a le  za
b ra k ło  ju ż  S ta n is ła w y  W a la s ie - 
w ic z ó w n y . P rz y  w e jś c iu  na  s ta 
d io n  le k k o a t le ty c z n y  C ra c o v ii pa 
m ię ć  o  n ie j p rz y w ra c a  o b e lis k  u - 
fu n d o w a n y  p rzez  ro b o tn ik ó w  N o 
w e j H u ty .

I  W R E S Z C IE  nadszed ł ju b i 
leusz 50-lecia Ig rz y s k , im p re z y , 
k tó rą  na nasz w z ó r p ra g n ą  ta kże  
zo rg a n izo w a ć  S zw edzi d la  sw o
je j  e m ig ra c ji.  P rz y g o to w a n ia  ro z 
p o czę ły  s ię  ju ż  w  g ru d n iu . 1982 
ro k u , k ie d y  to  do  W a rsza w y  z je 
ch a ło  b lis k o  100 p rz e d s ta w ic ie li 
k lu b ó w  i  o rg a n iz a c ji p o lo n ijn y c h , 
b y  o m ó w ić  zasady o rg a n iz o w a n ia  
Ig rz y s k , ic h  p ro g ra m  i' u s ta lić , 
gd z ie  s ię  m a ją  o d być . T y m  sa
m y m  Ig rz y s k a  p rz e s ta ły  b y ć  im 
p re zą  o rg a n iz o w a n ą  d la  P o lo n ii,  
s ta ły  s ię  n a to m ia s t je j  Ig rz y s k a 
m i. D z ia łacze  p o lo n i jn i b io rą  
c z y n ń y  u d z ia ł w  ic h  o rg a n iz o w a 
n iu ,  w  o p ra c o w y w a n iu  re g u la m i
n ó w , m a ją  g ło s  n ie  ty lk o  d o ra d 
czy, a le  ta kże  ro z s trz y g a ją c y  . w  
w ie lu  s p ra w a ch . P o s ta n o w ili o n i, 
że w  z w ią z k u  z ju b ile u s z e m  50- 
le c ia  im p re z y  p o w in n a  s ię  ona 
o d b y ć  w  ty m  m ie śc ie , w  k tó ry m  
p o w s ta ła . A  w ię c  z n ó w  w  W a r
szaw ie  na  o b ie k ta c h  A W F , P o lo - 
h i i  i  M e ry .  800 s p o rto w c ó w  z 14 
k r a jó w  i  o k o ło  400 u c z e s tn ik ó w  
k u rs ó w  i  ob o zó w  le tn ic h  w eźm ie  
u d z ia ł w  zaw odach, k tó re  odbę
dą się w  14 d y s c y p lin a c h  (bad
m in to n , b ila rd ,  k o la rs tw o , k o szy 
k ó w k a , k rę g le , le k k o a t le ty k a , 
p i łk a  nożna, p ły w a c ie ,  r in g o , 
s ia tk ó w k a , s trz e le c tw o , szachy, 
te n is  s to ło w y  4 te n is  z ie m n y ). 
Je d e n  d z ie ń  p o św ię co n y  zo s tan ie  
zaw odom  z u d z ia łe m  d z ie c i p o lo 
n i jn y c h .

J e rz y  Z M A R Z L IK



KURI ER A  POKRÓTCE a  POKRÓTCE A  POKRÓTCE A  POKRÓTCE A  POKRÓTCE A  POKRÓTCE APOKRÓTCE A  STRONA 15

P IĄ T E K , 
13 L IP C A

DZIŚ
Irw in a , M a łgo rzaty  

JUTRO :
U lry lca, B onaw entury

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r

kowane, temp. do 26 st. 
W ia try  słabe, południowe.

D Z lS  ra n o  w  S zczec in ie  c iś
n ie n ie  w y n o s iło  1015 hP a (761 
m m  Hg). W  c ią g u  d n ia  po
w o ln y  spadek c iś n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  (te l.  889-02) sobota: 
„ M ó j  p rz y ja c ie l B u n b u ry ”  g. 19: 
n ie d z ie la : g. 18; P LE C TU G A — „L a  
ta ją c y  w ia t ra k ” , g. 16; sobota : g. 
17: n ie d z ie la : g. 11;  ̂ K A T E D R A  w  
K a m ie n iu ' P o m o rs k im  — p ią te k : 
K o n c e r t  o rg a n o w y  g. 19 (g ra  E k k e 
h a rd  S chńeck  z R F N ).

n ie  1001 n o c y ” , g. 12; B IA Ł Y  Ż A 
G IE L  — ..Z uzanna  i  za c z a ro w a n y  
p ie rś c ie ń ” , g. 16; Z A T O K A  — 
„O lim p ia d a ” , g . 15; ..B aśń  o  J a 
sn ym  S oko le ” , g . 16. 
r e p e r t u a r  K IN  na p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji  O P R F .

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27
— s z tu k a  p o lska  X X - le c ia  m ię d z y 
w o je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t po 
m ó r s k ic l i ;  S z tu ka  P o m o rz a  Z a c h o d 
n iego  X I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra ; 
D a w n a  p o rc e la n a ; G r a f ik a  p o lska  
X IX  w . — g. 9—15.30; S T A R O 
M Ł Y Ń S K A  l  — P o ls k ie  m a la rs tw o  
w spó łczesne; M y  i  nasz czas — g. 
9-15.30; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o lska  nad B a łty k ie m  p rz e d  1000 
la t ;  P rz y ro d a  m o rz a ; In s t ru m e n ty  
i ,  pom oce n a w ig a c y jn e ; U rz ą d z e n ia  
i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; 
G osp o d a rka  m o rs k a  na  P o m o rz u  Za 
c lio d n in i 1945—1970; O k rę t w  sz tu 
ce; D a w n a  k u ltu r a  lu d o w a  na  P o 
m o rzu  Z a c h o d n im ; K u l tu r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j; F e tysze  g w o źd z io w e  
p le m ie n ia  B a ko n g o  (Z a ir ) ;  D łu g a  
p o d ró ż  do  k r a ju  D o g o n ó w  — g. 
9—15.30; P L A C  R Z E P IC H Y  — O d
d z ia ł h is to r i i  m ia s ta ; D z ie je  Szcze
c in a  od X  w ie k u  d o  w spó łcze 
snośc i; Nasz S zczec in  — d o k u m e n 
ty  35-lecia : P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  
śred n ie g o  w  S zczec in ie  — p a m ię c i 
p an i d y r .  J a n in y  S z c ze rsk ie j — g.
9— 15.30; Z A M E K  b W A  — W sp ó ł
cześni g ra f ic y  ra d z ie c c y  — g.
10— 18.
M U Z E A  w  sobotę  i  n ie d z ie lę  c z y n 
ne w  g. 10—16.

D E L F IN  (468-78) p ią te k  i sobota : 
„R e w o lw e r ” , g. 15.45. 18. 20.15 — 
w ł. .  ‘ 1. 18; n ie d z ie la : „S a n cn e z  i 
je g o  d z ie c i” , g. 15.45. 18. 20.15 — 
m e k s y k .. 1. 15; CO LO SSEU M  (te l. 
458-18) — „C o m a " . u. 16. 18.15. 20.30
— U S A . 1. 18 (p ią te k  sobota  i  n ie 
d z ie la ); KO SM O S (te l. 380-03) —
„S e k s m is ja ” , g. 9.30. 12. 14.30. 17,
19.30 — po i.. 1. 15 (p ią te k , sobo la  i 
n ie d z ie la ); B A Ł T Y K  (te l.  475-02) 
sobota  i  n ie d z ie la : „ im p e r iu m  
k o n tra ta k u je ” , g. 15 — U S A . 1. 12; 
„T y s ią c  m il ia rd ó w  d o la ró w ” , g. 17.
19.30 — f r . .  1. 15; P O L O N IA  ( te l.
221-834) — „O k o  P ro ro k a ” , g. 14 — 
p o l.-b u łg .; „U c ie c z k a  z A lc a tra z ” , 
g. 16. 18.30 — U S A . 1. 15; sobota  i  
n ie d z ie la ; „O k o  P ro ro k a ”  g. U ; 
zestaw  b a je k  g. 13; „U c ie c z k a  
z A lc a tra z ” . g. 14. 16. 18.30 — U SA. 
1. 15; P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „W e  
se le k r u k a ” , g . 10; „A k a d e m ia  pa
na K le k s a ” , g . 11. 12.30. 14 — po i., 
cz. I; „B lu e s  B ro th e rs ” , g. 15.30. 
18. 20.30 — U S A . 1. 15 (p ią te k , so
b o ta  i n ie d z ie la ); O G R O D O W E — 
„P o s z u k iw a c z e  za g in io n e j a r k i ” , g. 
22; sobota  i  n ie d z ie la : g. 21.45: 
D E R B Y  — „G lin a  czy  ła jd a k ” , g. 
21.45 — f r . .  1. 18 (p ią te k , sobota i 
n .e d z ie la ); Z A M E K  (k in o  s tu d y j
ne) — „F .I .S .T .” , g . 17. 19.30 —
U S A . 1. 18; sobota  i  n ie d z ie la : g. 
16; P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) sobota : 
„Ż a n d a rm  w  N o w y m  J o rk u ” , g. 14
— f r . ;  „B o b b y  D e e r f ie ld ”  g. 16.
18.15, 20.30 — U S A  — 1. 15. n ie 
d z ie la . g. 17, 19.15; „Ż a n d a rm  w
N o w y m  J o rk u ” , g. 13. 17, M A K S  — 
p ią te k  i  so b o ta ; „ P o lic ja n tk a ”  g.
16. la. 20 — f r . .  1. 18; n ie d z ie la , g.
17. 19; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
n .u d z ie la : „W e jś c ie  s m o ka ” , g.
16.15, 18.15 — U S A . 1. 18; P R Z Y 
J A Ź Ń  (D ą b ie ) n ie d z ie la : „T a n k o 
w ie c  w  p ło m ie n ia c h ” , g. 15 —
radź .. 1. 12; „R o ck .y  I I ” . g. 16.30 19
— U S A , 1. 15; 1 M A J  (ż y d ó w c e )
m c u z ie la : „K s ią ż e  i  ż e b ra k ” , g. 16
— panam .. 1. 12; „Ż a n d a rm  w  N o
w y m  J o rk u ” , g. 18.15 — f r . ;  H U T 
N IK  (S to łc z y n ) — „K o c h a n ic a  F rań  
l u z « " ,  g. 18 — ang.. 1. 15; sobota : 
„O .d  S u re h a n d ” . g. 12 — ju g „  u ie  
o zena . „O ld  S u re h a n d ”  g. 18.i5; 
. .K o c h a n ic a  F ra n c u z a ” . g. 18; 
B A J K A  (P o lic e ) — „39 s to p n i” , g. 
17 — ang.. 1. 12; „R o c k y  I I ”  g. 19
— U S A . 1. 15 (p ią te k , sobota i  n ie 
d z ie la ); B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) 
n ie d z ie la : „ K r ó l  C y g a n ó w ” , g. 18
— U S A . 1. 18; Z A T O K A  (N ow e  
W _ rp n o ) — „P a rs z y w a  d w u n a s tk a ” , 
g. 18 — U S A . 1. 18; J U T R Z E N K A  
(C h o jn a ) n ie d z ie la : „U c ie c z k a  na 
A te n ę ”  — ang.. 1. 15; R O B O iN iK  
(P y rz y c e ) n ie d z ie la : „C z u łe  m ie j
sca”  — p o i.. 1. 18; „O k o  P ro ro k a ”
— p o l.-b u łg .. 1. 12; D A R  (S ta rg a rd )
— „S z a c h ra jk i”  — N R D . 1. 15; 
„ R ó j ”  — U S A . 1. 12 (p ią te k  sobota  
i  n ie d z ie la ); C U K R O W N IK  (Staro
g a rd ) n ie d z ie la ; „C e n a  s tra c h u ”  — 
U S A . 1. 18; „P ie rś c ie ń  ks ię ż n e j A n 
n y ”  — p o i.;  G R Y F  (G ry f in o )  n ie 
d z ie la : „O b c y  — 8 pasażer N o s tro - 
m o ”  — ang.. 1. 15; „ B łę k i tn a  p łe 
tw a ”  — a u s tra l.
P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  
(n ie d z ie la )
k o r a b  — „P rz y g o d y  B łę k itn e g o  
R y c e rz y k a ” , g. 13; B A Ł T Y K  — 
„ P a m p a lin i i  m ró w k o ja d ”  g. 14; 
P O L O N IA  —  „O k o  P ro ro k a ” , g. 
11; zes taw  b a je k . g. 13; P IO N IE R
— „W e s e le  k r u k a ” , g . 10; . .A k a d e 
m ia  p ana  K le k s a ” , g. 11. 12.30. 15
— cz. I ;  P R O M IE Ń  — „N a  t ro p ie  
k łu s o w n ik a ” , g. 12; Z A M E K  — so
b o ta : g. 15 i  w  n ie d z ie le  o godz.
11.30 i  13 — ze s ta w  b a je k ;  M A R S
— „R e k s io  p rz e w o d n ik ”  . g . 11; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — „P r z y  
go d y  z w i lk ie m ” , g. 14; „M a r ia  1 
M ira b e lla ” . g. 15; P R Z Y J A Ź Ń  — 
„R e k s io  s a d o w n ik ” , g. 14; l  M A J
— „O p o w ie ś ć  o p o rc e la n o w y m  cza j 
n ik u ” . g. 15: B A J K A  — „ W  k r a i-

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
C H IK . D O R O S ŁY C H  — K o le jo w y ;  
W E W N .. P O Ł O Ż N IC T W O . G IN E K O 
L O G IA  — re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie ch a  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. J e d 
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO 
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  N ad 
O drą  20 — g. 8—18.
S O B O TA
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a ; 
W E W N .. G IN E K O L O G IA . P O Ł O Ż N I 
C TW O  — re jo n o w e .
P O R A D N IE : ogó lne , d z ie c ie ce  i
s to m a to lo g iczn e  — czyn n e  w  sobo
tę  w  g. 7.30—15 w  n a s tę p u ją c y c h  
p rz y c h o d n ia c h : K a d łu b k a  2, P o w s t. 
w ik p .  68. S ta ro m ły ń s k a  26. J e d n . 
N a ro d o w e j 12. A b ra m o w s k ie g o  9. 
K u  S łońcu  12. W o j. P o ls k ie g o  72, 
Nad O drą  26; P o ra d n ia  d la  k o b ie t :  
Jedn . N a ro d o w e j 12; P o ra d n ia  d e r
m a to lo g iczn a  — H e n ry k a  P obożne 
go 4; P rz y c h o d n ia  s p e c ja lis ty c z n a  
n r 2 — Jednośc i N a ro d o w e j (w e j
ście  od M . B u czka ).
G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  — Je d 
nośc i N a ro d o w e j i2  (w e jś c ie  od M . 
B u czka ).
z d r o j e  — B a t. C h ło p s k ic h  36 — 
g. 8—15.
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — całą 
dobę ; D O R O S ŁY C H  — Jed n o śc i N a 
ro d o w e j 12 — ca łą  dobę ; S T O M A 
T O L O G IC Z N A  — Jed n o śc i N a ro d o 
w e j 12 — ca ła  dobę ; N A D  O D R Ą  18
— ca ła  dobę (w  ty m  g a b in e t za
b ie g o w y).
N IE D Z IE L A
C H IR .“ “ D Z IE C IĘ C A  -  U n ii  L u b e l
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  -  U n ii  L u b e ls k ie j;  
W E W N .. G IN E K O L O G IA . P O Ł O Ż 
N IC T W O  — re jo n o w e .
P rz y c h o d n ie  d y ż u ru ją c e  te  sam e co 
w  sobotę.
A P T E K I
(p ią te k , sobota , n ie d z ie la )
K R Z Y W O U S T E G O  7a — te l.  366-73; 
A L . W Y Z W O L E N IA  107 — 221-012: 
S T O Ł C Z Y N  Nad O dra  20 — te l. 
239-422: Z D R O JE . B a t. C h ło p s k ic h  54 

te l.  612-573.
A p te k i czynne  w  sobotę w  g. 
8—15.30; ,K o m . P a ry s k ie j 40 — te l.  
227-930; M . B u czka  35 — g. 366-70; 
i  od g. 8 do 18: a l.  W yz w o le n ia  11
— te l.  422-46.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 -  g. 7.30—17 (p ią te k ); 
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g.
8 -13 ;
U S Ł U G O W A  — te l.  423-14 — g.
7.30—15.30 (p ią te k ) ;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951; 
K O L E J O W A  — p o c ią g i o d je ż d ż a ją 
ce — te l.  935 i  933; p o c ią g i p rz y 
je żd ża ją ce  — te l.  934.
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E — te l.  981; S P Ó Ł
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W 
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
994; L O K A T O R S K IE  — te l .  986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S ło ń cu . 
E ska d ro w a . C h o p in a . K o p e rn ik a .  
P ozosta łe  s ta c je  cz y n n e  w  godz. 
6—21.
S O B O T A
S ta c je  ca ło d o b o w e  te  sam e Co w  
p ią te k .
Od g. 7 do 15; 1 M a ja . K o lu m b a , 
G o le n io w s k a ;
Od g. 12 do 20; M a z u rs k a . E s k a d ro  
w a . S o m o s ie rry .
N IE D Z IE L A
S ta c je  ca ło d o b o w e  te  sam e co w  
p ią te k .

Od 8. 7 do 15: W o j. P o lsk ie g o , 
S trz a ło w s k a . C u k ro w a ;
O d g. 12 do 20: S ik o rs k ie g o . G ra n i
to w a .
S ta c ja  O b s łu g i S am ochodów  PP 
„P o lm o z b y t”  — czynna  w  sobo « 
od  g. 6—14; P rze s trze n n a  42. 
P O G O T O W IE  R T V  W P1IW  — czyn 
n e  w . sobotę  w  g. 8—13; T V  cza r
n o -b ia ła  — te l.  356-96; T V  k o lo r  — 
W yszy ń s k ie g o  5 — te l.  359-55. 
P om oc D ro g o w a  czyn n a  ca łą  dobę
— te l.  981.
B A N K  P K O  — p l. O r ła  B ia łe g o  6
— c z y n n y  w  sobotę  w  g. 9—13. 
D E L IK A T E S Y  (n ie d z ie la ) 
K R Z Y W O U S T E G O  9 — g. 9—13; 
JE D N . N A R O D O W E J 47 — g. 13—17.

P R O G R A M  I
17.20 W iadom ośc i. 17.30 F i lm  f r .  — 
„N ie s p o k o jn e  d n i” . 19 D o b ra n o c .
19.10 „ L i t e r y ,  s łow a , lu d z ie ” . 19.30 
D z ie n n ik  20 M o n ito r rz ą d o w y . 20.30 
K o ło b rz e g  84. .22 K o m e n ta rz e . 22.15 
Ż n iw a  84. 22.30 W o js k o w y  p ro g ra m  
d o k . 22.55 W ieczór f i lm o w y .  23.45 
W iadom ości
P R O G R A M  11
17.25 J a n g ie ls k i.  17.55 J . ro s y js k i.
18.30 K ro n ik a  ( lo k ) . 19 T e le tu rn ie j
— S k o ja rz e n ia . 19.20 P rze b o je  D w o , 
k i .  19.30 D z ie n n ik . 20 „Z a  k ie ro w n i
cą” . 20.15 O p o w ie śc i o m iło ś c i — 
„C iu c iu b a b k a ” . 21.15 W yd arzen ia .
21.30 Gość le tn ie g o  s tu d ia  D w ó jk i
— M ie czys ła w  Fogg. 21.45 P rzed 
w e e ke n d ę m . 22.15 „S p o tk a n ie  z b a l
la d ą ” .
S O B O T A  
P R O G R A M  1
8.25 T y d z ie ń  na d z ia łce . 9 F ilm  
T V P  — „P rz y g o d y  pana M ic h a ła ” . 
10 S z tu ka  — „G ru p a  L a o k o o n a ” .
11.30 P od róże  bez b ile tu .  12.15 Z w y  
cza ję  i  o b rz ę d y . 12.45 R o ln ic z y  m a 
ga zyn  te c h n ic z n y . 13.15 P ro g ra m  
r o z ry w k o w y .  13.40 P ro g ra m  o d z ia 
ła ln o ś c i ty g .  „ F i lm ” . 14 P ro g ra m  
w o js k o w y . 14.30 Z  f i lm o te k i  40-le- 
c ia  — .P o r t re ty ” . 15.15 W iadom ośc i.
15.30 L is ta  p rz e b o jó w . 15.50 M agazyn  
P Z U . 16 F i lm - p o i.  „D ro g a ” . 17 T r y 
b u n a  s e jm o w a . 17.30 C o u n try  w  
„S to d o le ” . 18 L o so w a n ie  Dużego L o t  
k a . 18.10 P io s e n k i z fo n o te k i.  18.20 
Pegaz. 19 D o b ra n o c . 19.10 Z y ć  w  
k ra jo b ra z ie .  19.30 D z ie n n ik . 20 F i lm  
T V P  „R e m is ” . 21 K o ło b rz e g  84 — 
K o n c e r t  p re m ie r .  22.15 Ż n iw a  84.
22.20 „N a  ż y w o ” . 22.45 S p o rt. 23U5 
K in o  no cn e  — „S m a k  z ła ”  — U S A . 
P R O G R A M  I I
10 F i lm  D oi. „R e m is ” . i7.05 W id e o 
te k a . 17.30 P iosenka  czeska i  s ło 
w a cka . 17.35 „ P ira m id y  pod  R ó w 
n ic ą ” . 17.55 R ozm ow a z p ro f .  Ja 
n e m  S zczepańsk im . 18.05 Sąsiedz i 
zza g ó ry . 18.15 „ W  s m re k u  za k lę te  
d ź w ię k i” . 18.30 P y rz y c k ie  s p o tk a n ia  
z fo lk lo re m  ( lo k ) .  19 A rc h ite k tu ra  
s ta re j Ł o d z i.  19.30 D z ie n n ik  (d la  
n ie s ły s z ą c y c h ). 20 S p o rt (zapasy).
20.25 T w ó rc z o ś ć  p la s tyczn a  W . G a r- 
b o liń s k ie g o . 21.15 T y d z ie ń  w  p o li
ty c e . 21.25 W  s tro n ę  M arce la  
P ro u s ta . 22 F i lm  h iszp . — „P a m ię t
n ik  m a rk iz a  de B ra d o m in ” . 23.05 
K o n k u rs  p io s e n k i cze sk ie j i  s ło w a 
c k ie j.
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7 i  7.20 T T R . 7.40 A la rm  p rz e c iw 
p o ż a ro w y  trw a . 7.50 „P o  gospoda r- 
s k u ” . 8.20 M agazyn ro ln ic z y .  9 T e le - 
ra n e k . 10.10 K a z im ie rz  84. 10.30 „ W ie l 
k ie  w y p ra w y  w  H im a la je ” . 11.20 
„B o ś m y  w s p ó ln y m  sercem  z łą cze n i” . 
12 „7  a n te n ”  ¡3 K r a j  za m ias tem .
13.25 T V  k o n c e r t życzeń. 11 JO „T u ,  w  
ty m  sam ym  m ie js c u  — C h e łm  L u 
b e ls k i” . 14.40 P a g a rt p rz e d s ta w ia .
15.15 W iadom ośc i. 15.25 F i lm  p o i. — 
„A g e n t  n r  1” . 17.05 „D u n ik o w s k i” . 
18 o d  m e lo d ii do m e lo d ii.  18.15 „ A n  
te n a ” . 19 W ie c z o ry n k a . 19.30 D z ie n 
n ik .  20 F ilm  T V P  „R o k  1944” . 21.25 
K o ło b rz e g  84 — k o n c e rt g a lo w y .
22.45 S p o rt. 23.05 K o ło b rz e g  84 — 
k o n c e r t  g a lo w y .
P R O G R A M  I I
8.05 Czas re fo rm y .  9.05 F i lm  d la  n ie  
s łyszących  — „R o k  1944” . 10.30 P ro 
g ra m  w o js k o w y . 11 W iadom ośc i. 
„G d y b y  L u b lin  b y ł s to lic ą  P o ls k i” .
11.55 W id o w is k o  d la  d z ie c i „A s s a - 
gao” . 12.45 G oście n ie d z ie li.  12.55 
„ J a r m a r k  na podzam czu ” . 13.10 
Gość n ie d z ie li.  13.20 Od B a jm u  do  
U rs z u li.  13.40 G orącą  l in ia .  13.55 G o
śc ie  n ie d z ie li 14 F ilm  U S A  „ O j 
c iec M u rp h y ” . 14.50 „ M ó j l ip ie c  44” .
15.30 „W ie lk a  G ra ” . 16.20 G orąca  l i 
n ia . 17 Z a p ro sze n ie  do te a tru .  17.45 
G orąca  l in ia .  13.10 „C o  k ro k  to  
h is to r ia ” . 18.45 K a rn a w a ł lu b e ls k i.
19.10 Gość n ie d z ie li.  19.30 D z ie n n ik  
(d la  n ie s lvszą cych ). 20 P o w ita n ie .
20.15 K o n c e r t  na Z a m k u . 20.55 T e a tr  
w iz j i  i  r u c h u ' — „R ze cz  o  F a u śc ie ” .
21.55 W o kó ł „ A k c e n tu ” . 22.05 F ilm  
ra d ź . „17 m g n ie ń  w io s n y ” . 23.15 
Scena p la s tyczn a  K U L . 23.05 'F ilm  o 
g ru p ie  „G a rd z ie n ic e ” .
U W A G A : T V  zastrzega sob ie  z m ia 
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
14 F i lm  — „ B łę k i t n y  p ta k ” . 15.55 
U w a g a  — ro c k !  16.25 R o zm a ito śc i. 
16.50 G im n a s ty k a .. 17 W iadom ośc i.
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 
F i lm  T V  ra d ź . — „P o k ó j w aszem u 
d o m o w i” . 18.50 T V  dz ie c ię ca . 19.25 
P ro g n o za  pogody, k ro n ik a .  20 F i lm  
T V  f r .  — „Z a k o c h a n y  d ’ A r ta g n a n ” .
20.55 F i lm  ka n a d . — „ In te re s  w  
N o w y m  J o rk u ” . 22.05 "K ro n ik a .  22.20 
D ix ie la n d . 23.50 W iadom ośc i. 
P R O G R A M  I I
17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  dz ie c ię 
ca . 18 F i lm  d o k u m . 18.25 S tu d io  
D re z n o . 18.55 W ia d o m o śc i. 19 S tu 
d io  H a lle . 20 P ro g ra m  z R o s to cku .

21.30 K ro n ik a .  22 P ro g ra m  z R o
s to c k u . 22.30 Z  f i lm o te k i  f i lm ó w  n ie  
m y c h  — „ L a lk a ” .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
9.25 K ro n ik a .  10 W id o w is k o  d la  dz ie  
c i.  10.30 P ro g ra m  z R os to cku . 12 
W ia d o m o śc i. 12.35 M a gazyn  k u l tu r a l  
n y .  13.20 P ro g ra m  T V  ru m u ń s k ie j.
13.55 W iadom ości. 14.05 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 15.40 P a rk i i  o g ro d y  w  
N R D . 15.55 F i lm  w ęg . „Ż e g lu g a  na  
D u n a ju ” . 17.30 W ia d o m o śc i. 17.40 
S p o rt. 18.50 T V  d z iec ięca . 19 F i lm  
T V  — „P rz y g o d y  n a  m o rz u ” . 20 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.30 A n g . 
f i lm  k r y m .  — „ P o w ró t  ró ż o w e j 
p a n te ry ” . 23.20 K ro n ik a .  23.35 „D z iś  
id z ie m y  do  M a x im a ” .
P R O G R A M  I I
17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  d z ie c ię 
ca . 18 F i lm  T V  po l.-C S R S  — 
„Ś m ie rć  w  gó ra ch ” . 18.55 W ia d o m o 
śc i. 19 P ro g ra m  m u z y c z n y . 20 F i lm  
f r . - w ł .  „ A n ty k w a r iu s z ”  z A la in  D e- 
lo n e m . 21.30 K ro n ik a .  22 O pera  — 
„T r a v ia ta ” .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
9.25 K ro n ik a .  10 i  10.30 W id o w is k a  
d la  d z ie c i. 11 F e s tiw a l m u z y k i J . 
S. B acha . 12.15 „M ło d z i K u b a ń c z y - 
c y  w  N R D ” . 12.50 W ia d o m o śc i. 13 
F i lm  „  W esół e k u m o s z k i z W in d so 
r u ” . 14.30 F ilm  T  V N R D  — „D ż o 
k e j  M o n ik a ” . 15.25 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 16 M uzyczne  in te rm e z z o . 17 
W iadom ośc i. 17.10 S p o r t. 18.50 T V  
dz iec ięca . 19.25 P rognoza  pogody, 
k ro n ik a .  20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .
21.15 F i lm  T V  radź . — „ M y .  G e o r
g o w ie ” . 22.30 W iadom ośc i. 22.45 K o n  
c e r t  m u z y k i p o w a żn e j.
P R O G R A M  I I
15.30 F i lm  ra d ź . — „J e ź d ź c y  o 
b rz a s k u ” . 17.45 W ia d o m o śc i. 18 F i lm  
T V  CSRS — „W a k a c je  z P o ld ą ” .
18.55 W iadom ośc i. 18 S p o rt. 20 P ro 
g ra m  ro z ry w k o w y . 21.30 K ro n ik a .  
22 F i lm  T V  — „Ś c iś le  ta jn e ” .

R A D I O
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14. 16. 18. 19. 20,
22. 23.
16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  
i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 G ita ra , b a n jo  
i . . .  18.15 W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j 
m e lo d ii.  19.20 Z espó ł H e n ry k a  M a 
je w s k ie g o . 19.30 R a d io  d z ie c io m .
20.10 K o n c e r t  życzeń . 20.40 W iersze  
d la  C ie b ie . 21.15 M u z y k a  b a ro k u .
22.25 R e p e ty c je  z ja zzu . 23.10 P a 
n o ra m a  świata-. 23.25 D y s k o te k a . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21.20. 0.50.
14 „714 w z y w a  p o m o cy ” . 15.30 F o l
k lo r .  16 W ie lk ie  d z ie ła . 17.10 D z ie n 
n ik .  17.20 S zczec ińsk ie  n a g ra n ia .
17.30 P u b lic y s ty k a . 17.50 Z e  ś w ia to 
w e j e s tra d y . 18.03 M uzyczne  p ro p o 
z y c je  k o n c e r tu  życzeń. 18.30 K lu b  
S te reo . 19.30 W ieczó r w  f i lh a rm o 
n i i .  21.30 N a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.35 
T e a tr -  P R . 22.20 S łu c h a jm y  razem . 
23 „Ż y c ie  duże i  m a łe ” . 23.20 P o 
la c y  na p ły ta c h  ś w ia ta . 24 N ocne 
reggae . 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a . 
P R O G R A M  I I I  „
15.10 R ock  po p o ls k u . 15.45 M ag. 
m o to ry z a c y jn y .  16 Z a p ra sza m y  do 
T r ó jk i .  17.30 P o li ty k a  d la  w szys t
k ic h .  19 C o d z ie n n ie  p o w ieść . 19.30 
T ro c h ę  s w in g a . 19.50 „7  p o ls k ic h  
g rze ch ó w  g łó w n y c h ” . 20 M u s ica le , 
m u s ic a le ... 20.45 P rzecena h ie ra r 
c h i i .  21.20 T rz y  kw a d ra n s e  ja zzu . 
22.15' Ś p ie w a ć  poez ję . 22.45 Ś w ia t  
M io d ra g a  B u la to v ic a . 23 Z aprasza
m y  do T r ó jk i .  23.50 „D u n ja z a d ia -  
d a .”
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16. 19.30. 23.50.
14.45 M a gazyn  n a s to la tk ó w . 15.15 
„ T r z e j  m u s z k ie te ro w ie ” .  15.35 M u 
zyczne  la to  -— L e k tu r y  n a s to la t
k ó w . 16.05 In s tru m e n ta r iu m  m u z y 
k i  ro z ry w k o w e j.  16.35 W id n o k rą g .
17.05 K o n c e r ty  in s tru m e n ta ln e . 18 
H o b b y  — tu ry s ty k a . 18.20 M u zycz 
n e  h o b b y . 18.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 
19.40 S e k re ty  l is tó w .  19.55 O tw ó r 
czości d la  d z ie c i. 20.20 W ieczó r m u 
z y k i i  m y ś li.  22 Na s k rz y d ła c h  p ie 
ś n i. 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 C zło 
w ie k  i  n a u k a . 23.20 M u zy lco te ra p ia . 
S O B O TA
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8. 9. 10. 12.0o.
14. 16. 19. 20. 22. 23.
8.10 O b se rw a c je  K r y s ty n y  Z ie l iń 
s k ie j.  8.40 Ż o łn ie rs k i zw ia d . 9 L a 
to  z ra d ie m . 11.30 „H ra b ia  M o n te  
C lir is to ” . 12.30 M u z y k a  fo lk lo re m  
m a lo w a n a . 13.20 N ow o śc i „ M e lo d i i” .
14.05 M agazyn  „R y tm ” . 14.55 P ię ć  
m in u t  o f i lm ie .  16.05 M e rk u r iu s z  
rz ą d o w y . 16.30 K o n c e r t  życzeń . 17 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 P re m ie 
r y  ra d io w y c h  s tu d ió w . 18 „M a ty s ia  
k o w ie ” . 18.30 G ra n ie  ja k  z n u t .
19.20 M in i- re c ita l.  19.30 R ad io  d z ie 
c io m : „D o m  tys ią ca  n ie sp o d z ia n e k ” .
21.05 T y g . K u l tu r a ln y .  21.25 „ M a r -  
s y lia n k a ” . 22.25 N a ro c k o w ą  n u tę .
23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 Z a p ro 
szenie do ta ń ca .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 8. 13. 17. 20.45. 0.50.
8.10 N ow o śc i p o ls k ie j p io s e n k i. 8.30 
P o ra n n a  se renada . 9 „Ż y c ie  duże  i  
m a łe ” .  9.20 P rz e b o je  40-lecia. 9.50 
„714 w z y w a  p o m o c y ” . 10 G o d z in a  
m e lo m a n a . 11 Zaw sze po  je d e n a 
s te j.  11.10 K a b a re to n  D w ó jk i  —  
W anda  W a rska . 11.30 T y d z ie ń  w  
s te re o . 12 S z ta fe ta  o rk ie s t r .  12.25 W  
s tro n ę  ja z z u . 13.07 P u b lic y s ty k a  
m o rs k a . 13.20 Z  m a lo w a n e j s k rz y 
n i.  13.30 A lb u m  o p e ro w y . 14 „714 
w z y w a  p o m o c y ” . 14.10 G w ia zd o 
z b ió r . 16 W ie lk ie  d z ie ła . 17.10 D z ie n 
n ik .  17.20 S p o tk a n ie  z ro d z in n y m  
p o rte m . 18 Z e  ś w ia to w e j e s tra d y .
18.10 T y d z ie ń  n a Z a ch . W ybrzeżu .
18.30 K o ło b rz e g  84. 19.20 „Ś m ie rć  
A rc h im e d e s a ” . 19.30 W ie czó r w  f i l 
h a rm o n ii.  20.50 W ie czo rn e  re f le k s je .

20.55 Ś p ie w a ją  — S y lv ie  V a r ta n , 
M ire i l le  M a th ie u . G ilb e r t  B ecaud, 
C h a rle s  A z n a v o u r. 21.35 T e a tr  PR  
— „P o ra n e k  a u to rs k i” . 22.10 L is ta  
p rz e b o jó w , 23 „ Z y c ie  duże  i  m a łe ” .
23.20 S tu d io  S te reo . 0.45 M in ia tu ra  
lite ra c k a .
P R O G R A M  I I I
7.30 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 
„S k a m ie n ia ły  . pączek ró ż y ” . 9.20 
M a ła  p o ra n n a  m uzyK a . 10 „S ła w a  
i  c h w a ła ” . 10.30 Z ło te  la ta  sw in g a .
11 N ie  czy ta liśc ie ?  11.15 W o k ó ł m u 
z y k i  la ty n o s k ie j.  11.50 „7  p o ls k ic h  
g rze ch ó w  g łó w n y c h ” . 12.05 W  to 
n a c j i  T r ó jk i .  13 „S k a m ie n ia ły  pą 
czek ró ż y ” . 13.10 P o w tó rk a  z ro z 
r y w k i .  14 L a to  w  f i lh a rm o n ii .  15.05 
W szys tk ie  d ro g i p ro w a d zą  do 
N a s h v il le . 15.45 P od róże  re p o r te ró w .
16 Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .  19 P rz y 
ja c ie le  p a m ię tn ik ó w . 19.30 T ro ch ę  
sw in g a . 19.50 „7  .p o ls k ic h  g rze ch ó w  
g łó w n y c h ” . 20 L is ta  p rz e b o jó w . 22.15 
T e a trz y k  Z ie lo n e  O ko  — „G a b in e t 
f ig u r  w o s k o w y c h ” . 22.43 M u z y k a  
Jo ze fa  S k rze ka . 23 Z ap ra sza m y do  
T r ó jk i .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 8.50. 12.05. 16. 19.30, 
23.50.
7.15 „P o w ó d ź  w  A m a z o n ii” . 7.30 Ze 
sp ó ł O ld  T im e rs . 7.40 J .  a n g ie ls k i.
7.55 P io s e n k i znad T a m iz y . 8.10 C zło  
w ie k  w  sw o im  „ M ” . 8.30 P o ra n n a  
p o z y ty w k a . 9 N ie za p o m n ia n e  p rz e 
b o je . 9.30 Z g a d n ij,  s p ra w d ź , od 
p o w ie d z . 10 M u z y k a  ze s ta re g o  g ra  
m o fo n u . 10.30 V a dem écum  s łó w  i  
znaczeń. 11 R ozg łośn ia  h a rc e rs k a . 
12.10 P o ls k ie  zespo ły  in s tru m e n ta l
n e . 12.20 B iu ro  lis tó w .. 12.30 „ N ie  
u m ia ła  b y ć  s ła w n ą ”  — ' s łu c h o w i
sko . 13 80-lecie H o ro w itz a . 13.55 F e 
l ie to n  l i te ra c k i.  14 O k u l tu r ę  s ło 
w a . 14.20 Z espó ł B a jm . 14.30 „ T r ó j 
k o lo ro w a  k o k a rd a ” . 14.45 N a w a k a 
c y jn y m  sz la kh . 15 T e a tr  d la  M ło 
dz ieży  — „T e le fo n ” . 15.40 M u zycz 
ne  la to  n a s to la tk ó w . 16.05 Z  m ik ro  
fo n e m  po k r a ju .  17 P e jzaż p o ls k i.
17.20 E n c y k lo p e d ia  k u l t u r y .  18 D o 
m in g o . ja k ie g o  n ie  zn a m y . 19 P ro f .  
R ysza rd  G ry g le w s k i. 19.35 R e d a k 
c ja  re p o r ta ż y . 19.40 O rk ie s tro w e  g ra  
n ie . 20 „D o ro ś l i  o h a rc e rs tw ie ” .
20.20 W ie czó r ze s łu c h o w is k ie m ; 
„ K a ro c a ” . 21.30 K u lis y  scen i  sce
n e k . 21.50 „ F o te l w  c z w a r ty m  rz ę 
d z ie ” . 22.05 „P iw n ic a  św . A u g u s ty 
n a ” . 22.30 Co n a m  zos ta ło  z ty c h  
la t?  22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 R oz
m o w y  in ty m n e . 23.20 M u z y k a  spod 
z n a k u  A m o ra .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8. 19. 20. 23.
7.15 M u z y k a  w  ra n n y c h  p a n to 
f la c h . 7.30 Czas i  lu d z ie . 8.30 M o
skw a  z m e lo d ia  i  p io se n ką . 9 M ag. 
w o js k o w y . 10 O rk ie s tra  P R iT V  w  • 
W a rszaw ie . 10.30 T e a tr  d la  D z ie c i.  
XI K o n c e r t  przed  h e jn a łe m . 12.05 W  
sam o p o łu d n ie . 12.45 M u z y k a  fo l
k lo re m  m a lo w a n a . 13.15 K la s y c y  
o p e re tk i.  14 M a g . m ię d z y n a ro d o w y .
14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  
życzeń . 16 T e a tr  P R . 17 „R y tm ” . 
18 D ia lo g i h is to ry c z n e . 18.15 Ś w ia t  
m u z y k i.  19.10 K o n c e r t  na je d e n  
g łos . 19.30 R ad io  d z ie c io m . 19.50 S la  
d e m  in te rw e n c ji .  20.10 P rz y  m u 
zyce  o s p o rc ie . 21.05 P o ls k ie  ro d o 
w o d y . 21.30 S ły n n i w ir tu o z i.  22 
T e a tr  P R . 23.15 Ś w ia t w  ty g o d n iu .  
23.25 Jazz.
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7. 13. 17. 2h 0.55.
7.40 Z a  ro g a tk a m i. 8.02 K o n c e r t  ży 
czeń. 8.25 A u d . w o js k o w a . 8.45 W  
ro m a n ty c z n y m  s ty lu .  9.15 P o cz tó w 
k a  spod w ie ż y  E if f la .  10.15 P o ra 
n e k ‘ z m u za m i. 12 M u z y k a  d la  k o 
le k c jo n e ró w . 13.05 N o w o jo rs k a  O r
k ie s tra  F ilh a rm o n ic z n a . 13.50 P io 
s e n k i z d o b rą  d y k c ją .  14.15 R o m a n 
se i  n ie  ty lk o .  15 R e c ita l c h o p in o w  
s k i.  15.35 P io s e n k i na te le fo n . 17.05 
B ib lio te k a  m uzyczn a . 18 C la u d e  
D ebussy. 21.20 L is ta  b y ły c h  p rze b o 
jó w .  22.15 W ie czó r p ły to w y .  0.15 W 
ś w ie c ie  k a m e ra lis ty k i.
P R O G R A M  I I I
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i. 8 s p ra 
w y  i  s p ra w k i w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.10 
K o m u  p iosenkę? 8.45 K ą ty  w id z e 
n ia . 9 M u zyczn y  p o ra n e k  f i lm o w y .
9.30 Z  m o je j p ły to te k i.  10 „ T y lk o  
50 m in u t ” . 10.50 B lis k ie  s p o tk a n ia .
11 P od  d a c h a m i P a ryża . 11.30 „T rz e  
c ia  Rzesza pod b o m b a m i”  — s łu c h .
12 R e c ita l L . H a rre la . 12.50 B l i 
s k ie  s p o tk a n ia . 13.05 N ie c h  g ra  m u -  
z y k a . 14 P ry w a tn ie  u  M a c ie ja  M a 
łe c k ie g o . 14.15 N o w a  p ły ta  Jam esa 
In g ra m a . 15.00 Ż y c ie  na
15.30 O d k u rz o n e  p rz e b o je . 15.50 B i l 
s k ie  s p o tk a n ia . 16 D z ie ła , in te rp re ta  
e je . 17 P o w ię ksze n ia . 17.30 S ta re  i  
n o w e  n a g ra n ia  T ró jk o w e . 18 
„T e a tr  m a n e k in ó w ” . 19-05 B a w  s ię  
ra ze m  z n a m i. 21 „B ia ło c h a  .  21.20 
M u z y k a  ie s t ja k  n ie d z ie la . 22 R oz
m y ś la n ia  przed  pó łn o cą . 22.10 M i
s trz o w ie  Ja n a  S ebastiana . 22.50 ROZ 
m y ś la n ia  p rzed  p ó łnocą . 23 Z a p ra 
szam y do  T r ó jk i .  23.50 „D u n ja z a -  
d ia d a ” .
P R O G R A M  IV  _
W IA D O M O Ś C I: 7. 12*05. 16. 19.30,
23.50. . .  .
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tro ju .  » 
K le jn o ty  m u z y k i i  s ło w a . 8.20 
A n e g d o ty  i  f a k ty .  8.50 P o ls k ie  śp ie 
w y  c h o ra ło w e . 9 T ra n s m is ja  m szy  
r z y m s k o k a to lic k ie j.  10 R e c ita l o r 
g a n o w y . 10.20 K ra jo b ra z y  h is to ry c z  
n e . 10.50 M ag. R ozg łośn i H a rc e r
s k ie j.  12.10 Z a g a d k i m u zyczn e . 12.30 
W y p ra w y  C z w ó rk i.  13.30 K a z im ie rz  
w  lu d o w y m  s t ro ju .  14.30 U c h e m  I b i -  
sa. 15 T e a tr  K la s y k i d la  M ło d z ie 
ż y .  16.05 M uzyczn e  la to  w  O ssiacn.
17 Q u iz . 17.50 U tw o ry  k la w e s y n o w e .
18 N a b o że ń s tw o  K o ś c io ła  e w a n g e li
cko -a u g s b u rs k ie g o . 18.40 K o n c e r t  
s k rz y p c o w y . 19 A l fa  i  om ega. 19.35 
S ła w n e  o rk ie s t r y  k a m e ra ln e . 20.20 
W ie czó r m u z y k i i  m y ś m  22 R e fle 
k s ie  ł  rezonanse. 22.50 L e k tu r y  
C z w ó rk i.  23 G ra  S a llo n b a n d . 23.10 
N e s to rz y  k u l t u r y  p o ls k ie j.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  RSW  „P ra s a —K s ią ż k ą —R u c h ” . W Y D A W C A : S zcze c iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e . R E D A K C J A ; p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 Szczecin, 
skr.' p o cz t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y ; c e n tra la  430-21 s e k re ta r ia t  re d .  n a cze ln e g o  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 dz . m ie js k i 462-35, dz . e ko n o m ^-m o rs ik i ,  IT y ’  
dz. s p o r to w y  379-50. dz . łą c z n o ś c i z  C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g łoszeń 70-550 S zczecin , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l.  394-34. Z a  ^ e s c i  te r 
m in  d r u k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i. M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw ra ca . N r  In d e k s u  35034. D ru k :  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra ficzn e .^
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• Na działkach (na razie) bez ograniczeń

• U m iar w  zużyciu wody niezbędny

Co ma kran do słońca?
D Y R E K TO R  Rejonowego Przedsiębiorstwa W odociągów i K a - razie ma ich w sumie być 60, 

n a liza c ji rozk łada na b iu rk u  duże arkusze pap ie ru  zapełnione z czego do w ykonan ia  w tym  
d łu g im i ko lum n am i liczb. Są to  miesięczne zastaw ienia ilośei roku  — 14.
w ody zużyw anej przez całe m iasto. Dane o tym  n o tu je  się co- S tudn ie  to  jednak drobiazg w 
dziennie, patrząc zaś na liczby  z k ilk u  d n i czy m iesięcy — w i-  porów nan iu  z koniecznością po
dać... ja ka  by ła  pogoda w  ty m  czasie. Tak, tak  — owe zesta- prowadzenia d ru g ie j n itk i magi- 
w ie n ia  są ja k  barom etr. G dy wzrasta tem pera tura , rośnie także s tra li m iedw iań sk ie j. k tó ra  to 
pobór wody. in w estyc ja  wchodzi w fazę rea-
W  UB ro ku  średnie zużycie aw arie  z początku m aja, k iedy  bzacji. A le  pełne jej- wykona- 

je j na dobę by ło  np. w iększe to z wodą w  mieście by ło  b a r- . 0 jednak kw estia  k ilk u  la t. 
n iż  teraz. Jednak od k ilk u  dn i dzo k rucho — należy zorien to- ^ ° " 11 co W1̂ c oszczędzajmy
r o ś n ie  o n o  d o ś ć  s z y b k o .  N a  g r a -  w a ć  s ię  ja k  jest teraz.
f i k u  w id a ć  d o k ła d n ie ,  k ie d y  . ,_  . .  . . . W R P W iK  p o in fo rm o w a n o  nas,
p r z y s z e d ł  w y z ;  w  m in io n ą  m e -  * e s y t u a c j a  j e s t  d o b r a  
d z ie lę  i  k o le jn e  . d n i  t y g o d n ia  (szybko  o d p u k a ć !) . O czyw iśc ie  ma
l i c z b y  b v ł v  7 n a c 7 r t ip  w v 7S7e  n iż  tu  znaczen ie  pogoda. P rzez ca ły  y  o j  i y  z n a c z n ie  w y z s z e  rn z  c ze rw ie c  b o w ie m  \ p ie rw sze  d n i
n a  p o c z ą tk u  l ip c a .  lip c a  n ie  trz e b a  b y ło  po d le w a ć

P rz e z  k i l k a  o s ta tn ic h  d n i  k a ż -  d z ia łe k . T e ra z  n a to m ia s t i  w  ka -
d v  7  n a s  m v ś la ł  c h v b a  o  w o -  żdy m  d o m u  zu życ ie  w o d y  jes t u y  z  n a s  m y s ia i  c n y o a  o  w o -  w ię ksze  j  sp o ro  j ej  id z ie  na pod le
dzie. I  n iekoniecznie dlatego, ze w a n ie  o g ró d k ó w
n a d  n ią  n a j le p ie j  s ię  w y p o c z y -  A le  m im o  to  n ie  w p ro w a d zo n o
w a  a le  n ry p r ła  w = ;żv<?fk im  t r>n Jeszcze u  nas o g ra n icze ń  w  zużyw a ,  a ie  p rz e d e  w s z y s tk im  z p o -  c iu  w o d y  p rzez d z ia łk o w c 6 w . Pa.
W O d u  p r a g n ie n ia ,  W  u p a ły  b o -  m ię ta m y  przec ież, że w  u b ie g ły c h  
w ie m  p ić  s ię  b a r d z o  chce '. A  Że la ta c h  n ie  w o ln o  b y ło  w  c ią g u  
WS7V s c v  n a m if> ta m v  fp  d w ip  d Pia  Po d le w a ć  o g ró d k ó w . Zakaz w s z y s c y  p a m ię ta m y  te  a w ie  o b o w ią z y w a ł od godz. 6 ra n o  do 

18. N a ra z ie  go n ie  m a. D o d a jm y  
je d n a k , iż  w  w ie lu  w o je w ó d z 
tw a c h  o g ra n ic z e n ia  ta k ie  (np . w  
b y d g o s k im , k ra k o w s k im , na Ś lą 
sku ) o b o w ią z u ją  1uż od k w ie tn ia  
b ieżącego ro k u

wodę.
(m g )

Ruch na targow isku

Z ukosa

Płotem ich!
NA łamach „G łosu" wy

wiad z przedstawicielką 
Wydz. Kultury Urzędu M iej
skiego. Dowiadujemy się z 

niego m. in. iż p r z y g o t o 
w y w a n y  jest informator 
„W akacje w Szczecinie". Za
pewne na sezon 1985...

Obszerny fragment rozmo
wy poświęcony jest niesfor
nej, m łodej publiczności któ
ra po każdym występie nisz
czy wyposażenie amfiteatru 
w Parku Kasprowicza. Zapo
biec dewastacjom ma wzno
szony wokół obiektu płot 
(„k tóry  się pewnym osobom 
nie podoba"). Otóż nam się 
m. in. nie podoba ten płot, 
dzielący park równiutko na 
dwie połowy i nie przydają
cy mu uroku. Ponadto zacho
dzimy w głowę w jaki to 
sposób zapobiegnie on nisz
czeniu ławek w amfiteatrze. 
Jeśli już wejdą i będą chcie 
li zniszczyć —  to zniszczą. 
Chyba że postawi się ich z a 
płotem... Nas w każdym ra
zie zapewniono, iż ów nie
szczęsny płot wznosi się li 
tylko po to aby Estrada prze 
stała dopłacać do imprez tam 
urządzanych (gapowicze). Ot 
i cała filozofia płotu. A po
rządek powinni utrzymywać 
porządkowi.

(get)

Czy oznacza to, że możemy 
wodą szastać? Na pewno. nie. 
W ręcz p rzec iw n ie  — wodę na
praw dę trzeba oszczędzać. Choć 
by ze wzg lędu na mieszkańców 
dzie ln ic, do k tó rych  dociera ją 
końcó w k i wodociągów. Tam  
w łaśn ie  p rzy  nadm ie rnym  zuży
ciu w  cen trum  m iasta — woda 
może ledw ie  c iu rka ć  z kranów .

D latego też m .in. zalecono do
zorcom, by  p rzy  porannym  sprzą 
ta n iu  posesji n ie  po lew a li chod
n ik ó w  wodą. I  trzeba przyznać 
iż  jest to  respektowane.

W raca jąc zaś do ow ych n ie 
szczęsnych a w a rii, dodajm y iż 
b y ły  one potem  szeroko om a
w iane  m. in . podczas spotkań 
przedw yborczych. W ie le osób 
p rzypom n ia ło  wówczas, iż  is t 
n ie je  p iln a  konieczność budowa
n ia  zwłaszcza na now ych osie
d lach s tudn i i  pom p u licznych. 
Spraw a ta nab ra ła  ju ż  ko n k re t
nych ksz ta łtów . W  tym  ro ku  
s tudn ie  ta k ie  powstaną na osie
d lu  K lo n o w ica  i  Słonecznym, 
może jeszcze uda się je  w yko 
nać na M a jow ym . W  każdym

Wymienić trudno -  spróbujmy bieżnikować

Rolowanie opon
O K ŁO P O TA C H  z naby- naw iać posiadane opony by po- 

ciem ogum ienia w iedzą s łużyły jeszcze przez jakiś 
wszyscy zm otoryzow ani. Na czas. A  zatem — oddaje się je 
zakup opon trzeba się za- do b ieżn ikow ania , 
pisać, potem  m ieć łu t  szczę
- - - W S Z C Z E C IN IE  są 4 w a rs z ta ty

Komunikat WPKM
Z P O W O D U  a w a ry jn e j n a p ra w y  

s ie c i t r a k c y jn e j  p rz y  B ra m ie  P o r to 
w e j w  n o c y  z 13 na 14 o ra z  z 14 na 
15 b m . tra m w a je  nocne  l i n i i  n r  2 i  
3 będą je ź d z iły  d o  P o m o rza n  przez 
a l.  M . B u c z k a  i  a l.  P ia s tó w , tra m w a  
je  no cn e  n r  4 będą je ź d z i ły  z P o m o 
rz a n  p rze z  p l.  R o d ła  do -D w orca  
N ie b u sze w o . t ra m w a je  no cn e  l i n i i  
m r 7 i  8 będą za s tą p io n e  na  c a łe j 
tra s ie  a u to b u s a m i. A u to b u s e m  zo 
s ta n ie  z a s tą p io n y  ró w n ie ż  t ra m w a j 
n r  9, k tó r y  k u rs o w a ć  będz ie  z G łę 
b o k ie g o  do u l.  D w o rc o w e j.

O d c in e k  t ra s y  od  p l.  R o d ła  do 
P o m o rz a n  obs łużą  a u to b u s y  k u r 
su ją ce  tra s ą : p l.  R od ła  — D w o rc o 
w a  — P o m o rz a n y  — D w o rc o w a  — 
B r .  P o r to w a  — u l. S w . W o jc ie c h a  
— J a g ie llo ń s k a  — p l.  L o tn ik ó w  — 
p l.  Ż o łn ie rz a  P o ls k ie g o  — p l.  R o 
d ła  z  p rz y s ta n k ie m  p rz y  a l.  W yzw o 
le n ia  p rz y  „ C e p e li i” .

Z  p o w o d u  ro b ó t to ro w y c h  p ro 
w a d z o n y c h  na a l. W o js k a  P o ls k ie 
go  w  d n iu  14 b m . od  godz. 8 do 
18 t ra m w a je  l i n i i  n r  1 będą k u r 
s o w a ły  o d  S to czn i „W a rs k ie g o ”  1 
d a le j a-l. M . B u czka  i  P ia s tó w  do 
P o m o rz a n , n a to m ia s t t ra m w a je  l i 
n i i  n r  9 będą k u rs o w a ły  z u l.  P o - 
t u l ic k ie j  do  K rż e k o w a .

T ra s ę : G łę b o k ie  — W o js k a  P o l
sk ie g o  — W a w rz y n ia k a  — 5 L ip 
ca  — p i,  L e n in a  — W o js k a  P o l
sk ie g o  G łę b o k ie  obs łużą  a u to 
b u sy .
. w  sobo tę  14 b m . a u to b u s y  i  
t ra m w a je  k u rs o w a ć  będą w g  ś w ią 
tecznego ro z k ła d u  ja z d y .

Klient nasz pan?
O D  k i lk u  d n i na z a m k n ię ty c h  

d rz w ia c h  w ie lu  s k le p ó w  z n a jd u je 
m y  k a r te c z k i z ty p o w ą  tre śc ią : 
„Z a m k n ię te  z pow o d u  u r lo p u ”  
( in n y  w a r ia n t :  „C h o ro b a  pe rsone
lu ” ) . Je d n e  n a p isy  są w y ra źn e , in 
ne -na b y le  ja k  w y p e łn io n y m  f o r 
m u la rz u . jeszcze in n e  — c a łk ie m  
ozdobne . T a k . ta k . m ożna p o w ie 
d z ie ć . że  je ś l i  ch o d z i o  fo rm ę  — 
n ie  m a  d w ó c h  je d n a k o w y c h .

S zczegó ln ie  o ry g in a ln a  in s k ry p c ja  
w is i w  o k ie n k u  za m kn ię te g o  k io 
sku  „R u c h u ’ * u s y tu o w a n e g o  na pa r 
te rze  w ie żo w ca  p rz y  a l.  W yz w o le 
n ia  (n a ro ż n ik  M a lczew sk iego ). O tóż 
n o ta tk a  in fo rm u ją c a  o  u r lo p ie  sprze 
d a w c y  (ido 18 lip c a  b r.)  p rz y k le jo 
na je s t... d o  g ó ry  nogam i.

I  to  je s t  w ła ś n ie  to !  Ten u r lo p o 
w y  lu z  i  non sza la n c ja .

ścia i  wylosow ać m ożliw ie  p?,rf laj i
b liską  pozycję W kolejce do u l. D ą b ro w sk ie g o , K ru s z w ic k ie j,  
kupna i wreszcie po odcze- M o s tn ik a  i  G r y f iń s k ie j (w  Z d ro -
I r a n i i .  n o m  tvłr«»r1ni ln h  l ach>- T a m  m ożna się udać. by ra-k a n iu  paru  ty g o c in i lU D  to w a ć  coraz b a rd z ie j ły ś ie ją c e  o-
m icsięcy można nabyć dw ie  p o n y . O becn ie  je d n a k  i w  us łu - 
opony ‘ gach k a n i k u ł a .  D w a  spośród

w y m ie n io n y c h  w a rs z ta tó w  są n ie - 
, , . czyn n e  — u r lo p y  p ra c o w n ik ó w . 1

T A K IO H  czekających i w p i -  ta k  za k ła d  p rz y  u l. D ą b ro w sk ie g o  
sanych na lis ty  —  czy li będą- będzie  n ie c z y n n y  do końca  lip ca , 
cych w  ogonku po ogum ienie -  3 *  ul- Mostnlka d° 15 ^  
są w  Szczecinie tysiące. Na no - w ła ś c ic ie l w a rs z ta tu  p rz y  u l.  
we opony trzeba czekać czasem K ru s z w ic k ie j m a sp o ro  p ra cy . T u  
,  j .  i  m b o w ie m  te ra z  lic z n ie  u d a ją  się
dość długo. T ru d n o  jednak zmo szczec in ian ie . T y m  b a rd z ie j.  iż
to ryzow anym  ca łkow ic ie  zrezy- b ie ż n ik u je  on  różnego  ty p u  o p o n y : 
gnować z jazdy. T ym  bardz ie j, d ?  » m a lu c h a ” , S y re n y  s k o d y , w o ł 
• 1 J SŁ F ia ta  125 o ra z  T ra b a n ta  (w  ty mze w  okresie le tn im  jeździm y o s ta tn im  p rz y p a d k u  w y łą c z n ie  
Więcej (w yp ra w y  nad morze, w y  p o ls k ie  o g u m ie n ie  pod lega  re n o w a - 
iazdv weekendowe). Trzeba za- c j i) .  M ie s ię czn ie  b ie ż n ik u je  się tu  ju z u y  w c c A c i iu  '  , . j  o k o ło  250 opon , te rm in y  w y k o n a -
tem  W  m iarę  m ożliw ości o u -  n ia  usi ug i  w a h a ją  się zaś od 2 do 

3 ty g o d n i,  ce n y  n a to m ia s t od 1400 
do 2200 z ł (w  za leżnośc i od ty p u  
o p o n y , c z y l i  m a rk i sam ochodu). 
N a jw ię k s z y  p o p y t na b ie ż n ik o w a 
n ie  g u m  m ia ł m ie jsce  w  m a ju  i  
cze rw cu , choć  i  te ra z  — w  z w ią 
z k u  z fa k te m , że p ra c u ją  ty lk o  2 
z a k ła d y  — ro b o ty  je s t ba rdzo  du -

N ie b a w e m  w a rs z ta t p rz y  u l. 
K ru s z w ic k ie j ró w n ie ż  p rze s ta n ie  
p rz y jm o w a ć  z le ce n ia  u s łu g i, gdyż  
od 1 s ie rp n ia  tu te js i p ra c o w n ic y  
id ą  na  u r lo p .  (su)

Notatnik szczeciński
•  W S O B O T Ę  od godz. 9 do 15 

w  K lu b ie  O s ie d lo w y m  SSM  p rz y  
u l.  J o d ło w e j 7 odbędz ie  s ię  k o le j
na  im p re z a  z c y k lu  ..W a k a c je  w  
m ie śc ie ” . W  p ro g ra m ie , w sp ó ln e  o- 
g lą d a n ie  te le fe r i i .  O tw a r ty  W a ka 
c y jn y  T u r n ie j  K o m e tk i o ra z  p ro 
je k c ja  b a je k  ry s u n k o w y c h . N a to 
m ia s t w  p o n ie d z ia łe k  o godz. 9 
d z ie c i w y ru s z ą  ńa w y c ie c z k ę  do 
P a rk u  K a s p ro w ic z a  gd z ie  z o rg a n i
zo w a n o  g ry  re k re a c y jn e . Po w y 
cieczce odbędz ie  s ię  p ro je k c ja  ba 
je k .

S p e k ta k l T e a tru  L a le k  „P le c iu -  
ga”  p t . :  „L a ta ją c y  w ia t ra k ”  — to  
g łó w n a  a tra k ę ja  w to rk o w e g o  
s p o tk a n ia . Z ap ra sza m y d z ie c i do 
k lu b u  na godz. 9.

•  D O M  K u l tu r y  „H e tm a n ”  za
prasza d z ie c i spędza jące  w a k a c je  
w  m ie śc ie  na  c y k l  im p re z  o rg a n i
zo w a n ych  pod has łem  „ L a to  ’84” . 
W  p o n ie d z ia łe k  o  godz. 11 s p o tk a 
n ie  w  W a k a c y jn y m  T e a trz y k u  P o
d w ó rk o w y m , n a to m ia s t o godz. 10 
w e  w to re k  zo rg a n izo w a n a  zostan ie  
w y c ie c z k a  do m u zeum . Z a p is y  na 
w y c ie c z k ę  p rz y jm o w a n e  są w  D K  
p o k . n r  20.

•  A C K  ZS P  PS „ P in o k io ”  za p ra 
sza co d z ie n n ie  o p ró cz  p o n ie d z ia ł
k ó w  na V ID E O -D IS C O . S zczególn ie  
se rdeczn ie  za p raszam y pa n ie , k tó 
re  w  c z w a r tk i m a ją  w s tę p  w o ln y . 
W  p ią tk i  o d b y w a ją  s ię  loso w a n ia  
k a r t  w o ln e g o  w s tę p u  do k lu b u  na 
c a ły  ty d z ie ń .

Zanotowano dziś rano

„67“ - z in 
stadnym?

P A S A Ż E R O W IE  a u to b u s u  l in i i  67 
o c z e k u ją c y  d z iś  ra n o  na os. P rz y 
ja ź n i (k ilk a n a ś c ie  m in u t  po godz. 
7) na  p o ja zd  — m o g li ą a p ra w d ę  
s tra c ić  c ie rp liw o ś ć . A u to b u s u  n ie  
b y ło  d o k ła d n ie  przez 28 m in u t  — 
od  7.18 do  7.46. W  ty m  czasie na 
p rz y s ta n e k  p rz y  u l.  S a n to c k ie j 
p rz y je c h a ły  4 a u to b u s y  l i n i i  75 i  3 
l i n i i i  76, a l i n i i  67 je c h a ły  ty lk o  
w  s tro n ę  u l.  K a ro la  M ia rk i,  do 
k ła d n ie  rzecz b io rą c  p o je c h a ły  w  
ta m tą  s tro n ę  a u to b u sy  z n u m e ra 
m i b o c z n y m i 50, 132 i  1.

C zy  o d p o w ie d n ie  s łu ż b y  w 
W P K M  u w a ż a ją , iż  p ó ł g o d z in y  o- 
c z e k iw a n ia  na  a u to b u s  w  g o d z i
na ch  szc z y tu  to  rzecz no rm a ln a ?

(m g)

Z U P E Ł N IE  zas łużen ie  ry n e k  
na p la cu  K iliń s k ie g o  cieszy 
s ię  w ś ró d  szczec in ian  dob ra  
o p in ią . T u  rze czyw iśc ie  m o 
żna zawsze k u p ić  pe łen  ze
s ta w  w a rz y w  i  ow oców  do 
s tę p n ych  o o k re ś lo n e j porze 
ro k u . W czo ra j na ta rg o w i
sku  ty m  p o m id o ry  b y ły  w  ce 
n ie  od 120 do 240 z ł. o g ó rk i 
od 70 do 140 zł, p ie tru s z k a  z 
nac ią  po 20 zł w łoszczyzna 
po 25. b u ra c z k i na b o tw in k ę  
po 30 z ł. ko p e re k  po 15 N ie 
b y ło  n a to m ia s t zu p e łn ie  t r u 
ska w e k

Z a u w a ż y liś m y  także  dużą 
k o le jk ę  pod f irm o w y m  k io 
sk iem  K P G O  P o m id o ry  sprze
daw a n o  tam  w  cen ie  od 100 
do 170 z ł a o a o rv k e  do  180 z ł 

(m s l

W niedzielę w Zamku

Chór z CSRS
W D K  zaprasza m e lo m a n ó w  na 

k o n c e r t C h ó ru  M ieszanego z Cze
sk iego  C ieszyna do S a li B ogus ła 
w a  w  n ie d z ie lę  godz 12 K o n c e r t 
p o p ro w a d z i J e rz y  P ie ń k ó w .

W D K  zaprasza ró w n ie ż  m ie szka ń  
ców  m ia s ta  o raz  w s z y s tk ic h  w y p o 
c z y w a ją c y c h  w  Szczec in ie  na 
„ N i e d z i e l n e  s p o t k a n i a  
z a m k ó w  e” . W stęp  b e z p ła tn y .

<Up.)

Kronika wypadków
U W A G A  N A  D Z IE C I! W czo ra j 

w  S zczec in ie  m ia ły  m ie jsce  d w a  
w y p a d k i d ro g o w e , k tó ry c h  o f ia ra 
m i p a d li 9 - le tn i D a riu sz  K . i  3 - le t-  
n i A n d rz e j A . P ie rw s z y  w y d a rz y ł 
się o godz. 14.15 na u l. Ł u b in o w e j. 
D a riu sz  K . w y b ie g ł n ie spodz iew a
n ie  na je z d n ię  i  d o s ta ł s ię  pod  k o 
ła  sam ochodu osobow ego „ Z ig u l i ” . 
P ię ć  g o d z in  p ó ź n ie j,  w  id e n ty c z n e j 
s c e n e r ii, na  u l.  M a rc in a  w p a d ł 
po d  „m a lu c h a ”  A n d rż e j A . O b a j 
c h ło p c y  p rz e b y w a ją  w  s z p ita lu  
p rz y  u l.  U n i i  L u b e ls k ie j.

W  M ię d z y z d ro ja c h  na u l. N ie 
p o d le g ło śc i m ie szka n ie c  tego  m ia 
sta  30-le tn ła Tadeusz T . ja d ą c  ro 
w e re m  z d e rz y ł s ię  czo ło w o  z c ię 
ż a ro w y m  „S ta re m ” . R o w e rzys ta  
z m a r ł w  d ro d ze  do  szp ita la .

N A  P O L A C H  SHR K rz e m lin ,  w e 
w s i M ie ln o  g m . K o z ie lic e  B ogdan  
B . w s k a k u ją c  na z łącze p rzycze p y  
jadącego  p o le m  „U rs u s a ”  sp a d ł i  
d o s ta ł s ię  pod  k o ła  p rzycze p y . 
C iężko  ra n n e g o  o d w ie z io n o  do 
szp ita la .

W  K L IN IC E  P A M  na P o m o rza 
na ch  p rz e b y w a  z o b ra ż e n ia m i g ło 
w y  4 0 -le tn i H e n ry k  K ., k tó r y  bę
dąc ( ja k  w y n ik a  z in fo rm a c ji  po 
g o to w ia ) pod  d z ia ła n ie m  a lk o h o lu  
sp a d ł ze schodów .

O K O Ł O  godz. 19.30 w  je d n y m  z 
m ie szka ń  p rz y  u l. E m i l i i  P la te r  
z a p a lił s ię  w s k u te k  zw a rc ia  te le 
w iz o r  k o lo ro w y  „R u b in ”  od k tó 
re g o  . z a ją ł s ię  s to lik ,  f i r a n k i  i  za
s ło n y . In te rw e n io w a ła  S tra ż  P oża r
na. S t ra ty  — b lis k o  100 ty s . zł.

(ap)

^Tnfo r  m a^o r?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  czyn n e  będą w  go 
d z in a c h  od  7 do  13 s k le p y  o gó lno 
spożyw cze, n a b ia ło w e  1 p ie k a rn ic z e  
p rz y  u l.  u l.  W y z w o le n ia  6, S tru g a  
— „H e lio s ” , K rz e m ie n n e j 48, P rzo 
d o w n ik ó w  P ra c y  73, K rz y w o u s te g o
65, W iszes ław a  11, N e h r in g a  45, W arsz. 21, M a z u rs k ie j 13, P o p ie la  c k ie j,  K il iń s k ie g o . W godz. od  9 
S to łc z y ń s k ie j 144, 5 L ip c a  24, B a t. 1 Ś w ia to w id a  46, S zcze c iń sk ie j 12, do  14 cz y n n e  s k le p y  i  k io s k i w a - 
C h ło p s k ie h  49, W yszyńsk iego  24, W o j. P o ls k ie g o  134, C h o p in a , P rz y -  rz y w n o -o w o c o w e  o ra z  spożyw czo  
J a w o ro w e j 2, B u c z k a  13, P o cz to - sz łośc i, S a n to c k ie j,  S z e ro k ie j 40, ro ln e .
w e j 40, K .  M ia r k i  25, C h o b o la ń - N ie m ce w icza  26, B u c z k a  2 l ,~ K i l lń -  s k le p y  p rz e m y s ło w e  n ie czyn n e  
s k ie j,  D u n ik o w s k ie g o  32, K ra s iń -  sk ie g o  1. S k le p y  d y ż u rn e  czynne  o p rócz „O d z ie żo w ca ” , D T  „C e n -  
sk le g o  104, K rz y w o u s te g o  15, będą od  godz. 7 do 17 p rz y  u l.  u l.  t r u m ”  1 „C e p e li i”  p rz y  p l.  Z w y -

f’o w . ' W ie lk ó p . 44, K o m u n y  P a ry -  W y z w o le n ia  32, A r m u  C z e rw o n e j c ię s tw a  4, s k le p ó w  p rz e m y s ło w y c h  
k ie j  40, Ś w ia to w id a  90, R o b o tn i-  38, 9 M a ja  11, B a rb a ry  2, Z a m k n ię  P e w e x u ”  1 ko n s y g n a c y jn e g o  

cze j 12, U n i i  L u b e ls k ie j 32. W ó jc ie -  A  Z a m ie js k ie j 1, W itk ie w ic z a , WP-HW  p rz y  u I ł  Ś w ie rcze w sk ie g o  
ch o w sk ie g o  9, Z a w a d zk ie g o  126, P a rk o w e j 12, R e y m o n ta  4, W il lo -  k tó re  będą o tw a r te  od 10 do 
F e lcza ka  15, P y rz y c k ie j,  J a n ic k ie -  w e j 10. 16 K io s k i „R u c h u ”  od 6 do 15 (ca-
go 18, Z a w ro tn e j 9, K rz e m ie n n e j Od 11 do  16 c z y n n y  bę d z ie  d z ia ł ła  s ie ć ), d o  godz. 18 d y ż u rn e  p rz y  
11, G o le n io w s k ie j 32, A r t y le r y j -  s p o żyw czy  w  „O d z ie ż o w c u ” , s k le -  u l.  ul. W y z w o le n ia , W y z w o le n ia  
s k ie j.  K rz y w o u s te g o  63, B u d z is z y ń - p y  spożyw cze  „P e w e x u ”  i  k o n -  ró g  P io t ra  S k a rg i, W o js k a  P o l
s k ie j 34, K o ś c ie ln e j 29, P o k o ju , s y g n a c y jn y  „S p o łe m ”  p rz y  a l.  J e d - sk ie g o  ró g  J a g ie llo ń s k ie j,  K .  M ia r -  
B a t. C h ło p s k ic h , N ie p o d le g ło ś c i 2, n o ś c i N a ro d o w e j w  godz. od  10 do  k i ,  M ic k ie w ic z a  ró g  B rz o z o w - 
G ro d z k ie j 18, M io d o w e j 23, P o tu l i -  17; m ię s n o -g a rm a ż e ry jn e  1 d ro b ia r -  sk ie g o , B u d z is z y ń s k ie j,  os,  S łonecz- 
c k ie j 21, P ia s tó w  8, R óżane j 76, s k ie  od  godz. 8 do  13. Od 8 do 13 ne , E . G ie rc z a k , H o łd u  P ru sk ie g o . 
K o lu m b a  6, D ą b ro w s k ie g o  18, R ew . o tw a r te  będą s k le p y  r y b n e  p rz y  K io s k  n a  D w o rc u  G ł. c z y n n y  ca łą  
P a ź d z ie rn ik o w e j 31, B oh . G e tta  u l.  u l.  B oh . G e tta  W arsz., T k a -  dobę.

W  N IE D Z IE L Ę  czyn n e  od 9 do 
13 D e lik a te s y  p rz y  u l.  K rz y w o 
u s tego  9 o ra z  od 13 do  17 p rz y  a l. 
Je d n o śc i N a ro d o w e j, zaś c u k ie rn ie  
rze m ie ś ln icze  o tw a r te  od 10 d o  18.

K io s k i „R u c h u ”  — p o ło w a  s ie c i 
c zyn n a  od 8 do 14 o ra z  d y ż u rn e  
ja k  w  sobotę.

P O C ZTA
C A Ł Ą  dobę czyn n e  te le g ra f  i  te 

le fo n  p rz y  a l. N ie p o d le g ło ś c i 41 
o ra z  poczta  na  D w o rc u  G łó w n y m . 
W  godz. od  8 do  13 czyn n e  n a 
s tę p u ją ce  p o c z ty  p rz y  u l.  u l. P o 
c z to w e j 5, W y z w o le n ia  70. M ic k ie 
w ic z a  120, S trz a ło w s k ie j 46, D u 
b o is  9, Z a m k n ię te j 2, K ra k o w 
s k ie j 19, Z e g a d ło w icza  12, A . K rz y  
w o ń  10, M e ta lo w e j 30, K u  S ło ń cu , 
S to łc z y ń s k ie j 149, S zcze c iń s k ie j 21, 
J a ro w ita  9, B a t. C h ło p s k ic h  79, 
B a ł ty c k ie j  38, p l.  D z ie rż y ń s k ie g o  1 
(U rz ą d  M ie js k i) ,  w  Z a ło m iu  (Fa
b ry k a  K a b li) ,  W ilc z e j 13, W o js k a  
P o lsk ie g o  35, M ilc z a ń s k ie j,  W ło 
ś c ia ń s k ie j, C h o p in a  24. w  P o li
cach  p rz y  u l.  G ru n w a ld z k ie j 16. 
O d 9 do 11 c z y n n y  będz ie  U P T  w  
P o lic a c h  p rz y  u l.  P ia s tó w  5.


